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POSTANOWIENIA 0 GRANICY NA ODRZE I NYSIE SA OSTATECZNE - str. 12 

Trzecią nagrodę w wielkim konkursie 
piękności w Lens zdobyła Janina Cnotka. 
O wyborach „Miss Presse 1964" — str. 6 

Janina Cnotka — troisième aux élec-
tions de „Miss Presse 1961" — Pase 6 



PIESEK Z KWIATÓW DLA OFIARY Z ESSEX 
w les ie h rabs twa Essex w A n g l i i dokonano m o r d e r -
s twa na osobie 7 - l e tn i e j K i m Rober ts . Oko l i c zn i m i e s z -
k a ń c y poruszen i do g ł ęb i tą okrutną zbrodn ią z a k u -
p i l i w i e n i e c z k w i a t ó w u łożonych w kszta łc ie u lu -
b i onego p ieska m a ł e j K i m I z ł o ży l i na j e j g r ob i e 

„MAZOWSZE" PODBIŁO SERCA AMERYKANÓW 
Dz i ęk i . M a z o w s z u " , k t ó r e od k i l ku t y g o d n i odnosi w i e l k i e sukcesy w TJSA, 
A m e r y k a n i e r o z s z e r z y l i zasób s w o j e j w i e d z y o g e o g r a f i i Europy . P o w y -
stępach „ M a z o w s z a " s łyszy się r o z m o w y : „ M u s z ę zobaczyć na map i e , gdz i e 
dok ładn i e ta Po l ska l e ż y " . N a z d j ę c i u p i ękne m a z o w s z a n k i p o k a z u j ą na pa l -
cach i lość miast , k t ó r e o d w i e d z i ł zespół w czasie s w o j e g o tournee po TJSA 

BOŻYSZCZE? 
Dużą popularność wśród 
polskiej młodzieży zdo-
był piosenkarz i kom-
pozytor Czesław Nie-
men - Wydrzycki. Wy-
stępował on w grudniu 
w paryskiej „Olympii ' 

VIEWPHONE 
N a m i ę d z y n a r o d o w y c h 
T a r g a c h w Okada (Ja-
pon ia ) z a S e m o n s t r o w a -
no „ V i e w p h o n e " , apa -
rat t e l e f on i c zny p r z e k a -
zu j ą cy z a r a z e m zd j ę c i e 
r o z m ó w c y . „ V i e w p h o n e " 
nie m o ż e j e d n a k p r z e -
syłać z d j ę ć r u c h o m y c h 

URATOWALI 
BEZCENNE SKARBY 
Po l scy a r c h e o l o g o w i e za-
k o ń c z y l i p race w F e r -
ras, sudańsk i e j w s i po -
ł o ż o n e j na pog ran i c zu 
Eg ip tu . D z i ę k i P o l a k o m 
ku l tura ś w i a t o w a u z y -
skała b e z c e n n e j wa r t o ś -
ci f r e sk i e r y wc z e sno -
b i z a n t y j s k l e j ze św ią tyń , 
k t ó r e zostaną za lane 
w o d a m i N i l u w zw ią zku 
z b u d o w ą n o w e j t amy 

W M O U L I N ROUGE PAMIĘTAJĄ O TOULOUSE-LAUTREC 
w M o u l i n Rouge , k t ó r y tak często Insp i rowa ł twórczość Tou l ouse -Lau t r e c , 
zebra ło się szereg osobistości w ce lu op racowan ia p l a n ó w o b c h o d ó w 
z w i ą z a n y c h z setną roczn icą u rodz in t ego w i e l k i e g o ma la r za f r ancusk i e go 

PO AKCJI 
B y w a i tak na bo isku 
p i ł ka r sk im po g o r ą c e j 
a k c j i pod b ramką . N a 
m u r a w i e l eżą napastnik, 
obrońca I b ramkarz . 
Z d j ę c i e to w y k o n a n o w 
W a r s z a w i e podczas me -
czu p i ł k i n o ż n e j m i ę -
d zy „ L e g i ą " I „ G w a r d i ą " 

A L ' e n s e m b l e , .Ma-
z o w s z e " a r e m p o r t é un 
t e l succès a u x Eta ts -
-tTnis q u e c e r t a ins 
A m é r i c a i n s se son t 
m ê m e d é c i d é s à c h e r -
cher . . . la P o l o g n e sur 
la c a r t e . 

A F u n é r a i l l e s de la 
p e t i t e A n g l a i s e K i m 
R o b e r t s , s a u v a g e m e n t 
assass inée dans u n e f o -
r ê t d e l ' Essex . 

A C z e s ł a w N i e m e n -
W y d r z y c k i qu i pas-
sait à l ' O l y m p i a en d é -
c e m b r e — est u n e des 
„ i d o l e s " de la j eunesse 
po l ona i s e . 

A L e V i e w p h o n e , in -
v e n t i o n j a p o n a i s e , p e r -
m e t a u x i n t e r l o c u t e u r s 
d e s e v o i r en pho tos , 
ma i s i l ne t r a n s m e t pas 
d ' i m a g e s m o b i l e s . 

A P l a t - v e n t r e g é n é -
ra l au cours du m a t c h 
L e g i a - G w a r d i a à V a r s o -
w i e . 

A L e s a r c h é o l o g u e s 
po l ona i s on t t e r m i n é 
l eu r s f o u i l l e s à Faras, 
au S o u d a n . L e s ines t i -
m a b l e s f r e s q u e s d e 
t e m p l e s c op t e s et b y -
zant ins o n t é t é sau-
vées . 

A Des c h i r u r g i e n s 
i t a l i ens ont t e n t é de 
s é p a r e r les soeurs s ia -
mo i s es Sant ina et G iu -
s epp ina F o g l i a , un ies 
pa r les hanches . 

A A u M o u l i n - R o u g e — 
d é b u t d e l ' année du 
c e n t e n a i r e d e H e n r i de 
T o u l o u s e - L a u t r e c . 

A P a r a p l u i e pour 
a m o u r e u x — en f o r m e 
de c o e u r . 

CZY U D A SIĘ JE ROZDZIELIĆ? 
C h i r u r d z y w ł o s c y p o d j ę l i r y z y k o w n ą i ba rdzo t rudną 
p róbę rozdz i e l en ia San t iny i G iusepp iny Fog l i a — 
sióstr s y j a m s k i c h z rośn i ę t ych od urodzen ia b i od rami 

PARASOLE DLA ZAKOCHANYCH 
Oto nowy model parasolek przeznaczonych specjal-
nie dla zakochanych. Parasolki mają kształt serca 
przebitego strzałą. Wykonane są z nieprzemakalnej 
tkaniny, na której wyhaftowane są małe serduszka 



J 
z OBRAD XII KRAJOWEJ KONFERENCJI 
S T O W A R Z Y S Z E N I A O D R A - N Y S A 

W PARYŻU 
A K już informowaliśmy, w Paryżu odbyła 
się ostatnio X I I krajowa Konferencja Sto-
warzyszenia Obrony Granic na Odrze i 
Nysie. Było to wydarzenie o doniosłym 
znaczeniu, szczególnie, gdy się weźmie 

)od uwagę nasiloną obecnie w Niemieckiej 
Republice Federalnej działalność rewizjoni-

stów i odwetowców, obejmującą i na jwyższe 
w państwie tym czynniki, czego świadectwem 
było m. in. wystąpienie kanclerza Erharda, 
głoszące hasła tzw. ,,prawa Niemców do oj-
c zyzny " czyli do polskich ziem zachodnich. 
Obecne na konferencji liczne osobistości fran-
cuskie świata politycznego, kulturalnego i 
naukowego — reprezentujące różne kierunki 
polityczne — wypowiedziały się jednomyślnie 
w sprawie nienaruszalności polskiej granicy 
na Odrze i Nysie, potępiając działalność rewi-

z jonistów i odwetowców zachodnioniemieckich 
popieraną przez rząd federalny. 

NIENARUSZALNOŚĆ POLSKICH GRANIC ZACHODNICH 
TO SPRAWA POKOJU w EUROPIE i NA CAŁYM ŚWIECIE 

D o P r e z y d i u m K o n f e r e n c j i w p ł y n ę ł o w i e l e l i s t ów 
i t e l e g r a m ó w od r ó żnych o r g a n i z a c j i i osobistości 
z p o z d r o w i e n i a m i i w y r a z a m i so l idarnośc i z w a l k ą , 
j a k ą p r o w a d z i S t owar zys z en i e . P r z e d s t a w i c i e l P R L 
w P a r y ż u , ambasador Jan Dru to w l iśc ie s w y m 
s t w i e r d z i ł m. in., ż e : 

„ w chw i l i o b e c n e j j e s t e śmy 
ś w i a d k a m i grrożnegro w s w y c h k o n s e k w e n c j a c h o d -
radzan ia się w N R F m i l i t a r y z m u , z b r o j e ń i i n t en -
s y f i k a c j i k a m p a n i i r e w i n d y k a c j i t e r y t o r i a l ny ch w 
s tosunku do P o l s k i i i nnych pańs tw . F a k t y te n ie 
m o g ą n ie budz ić g ł ębok i e go n i epoko ju . Z t y ch w ł a -
śnie p r z y c z y n Po l ska , k tó ra pos zuku j e k o n k r e t n y c h 
r o z w i ą z a ń , z a p r o p o n o w a ł a z a m r o ż e n i e z b r o j e ń n u -
k l e a r n y c h na a k t u a l n y m ich stadium, z a m r o ż e n i e 
p o d n a z w ą „ P l a n u Gomułk i " . . . 

B y ł y ambasador F r a n c j i w W a r s z a w i e , p. R o g e r 
G a r r e a u w l iśc ie do p r z e w o d n i c z ą c e g o S t o w a r z y -
szenia o ś w i a d c z y ł m. in. : 

„ J e s t e m b a r d z i e j n iż k i e -
d y k o l w i e k p r z e k o n a n y o kon iecznośc i zabezp i ec ze -
nia i u t r w a l e n i a p o l s k i e j g r an i c y na O d r z e i Nys i e , 
zw łas z c za w o b e c p r o w a d z o n e j w N R F pub l i c zne j 
k a m p a n i i .z o f i c j a l n y m p o p a r c i e m r ządu f e d e r a l n e -
go , m a j ą c e j na ce lu r e s t au rac j ę g ran i c N i e m i e c 
z 1937 r. ..." 

ZBRODNIARZE WOJENNI 
W SZEREGACH REWIZJONISTÓW 

A l e k s y K r a k o w i a k — 
Sekre ta r z G e n e r a l n y 
S t owar z y s z en i a O d r a — 
N y s a — w o b s z e r n y m 
r e f e r a c i e p r z eds t aw i ł m. 
in. ak tua lny stan n a -
s t r o j ó w i op in i i w s p r a -
w i e g r an i c y na O d r z e i 
N y s i e o raz z ob ra zowa ł 
na l i c znych p r z yk ł adach 
dz ia ła lność zachodn io -
n i emieck i ch kó ł r e w i -
z j on i s t y c znych i o d w e -
t owych . P r z y p o m n i a ł 
on, że n ies te ty r e w i z j o -
n i zm zachodn i on i em i ec -
k i z n a j d u j e oparc i e w 
po l i t y c e r ządu bońsk i e -
go. Ś w i a d c z ą o t y m w y -
stąpienia i d e k l a r a c j e 
p o l i t y k ó w bońskich w 
c iągu ostatnich lat a w 

szczególności ekskanc le rza A d e n a u e r a i n i e d a w n o 
kanc le r za E rha rda na z j e ź d z i e p r z es i ed l eńców . 

S t o w a r z y s z e n i e O d r a — N y s a z j eszcze w i ęks zą s i -
łą n iż do tychczas będz i e a l a r m o w a ł o op in i ę p u b l i -
czną o n i ebezp i ec zeńs tw i e , j ak i e mogą z rodz i ć p o -
dobne d e k l a r a c j e . M a m y p r a w o twiierdzić — 
o ś w i a d c z y ł p. K r a k o w i a k — że k i e r o w a n a w ten 
sposób i pop i e rana dz ia ła lność r ó żnych „ s t owa r z y s z eń 
u c h o d ź c ó w " w N R F s t anow i rea lną g ro źbę d la po -
ko ju . N a s z y m o b o w i ą z k i e m jest u j awn ian i e , iż w 
k i e r o w n i c t w i e t ych o r gan i zac j i z n a j d u j ą się l iczni 
p r zes tępcy w o j e n n i , z a j m u j ą c y dziś j eszcze w a ż n e 
s tanowiska p a ń s t w o w e w N R F . 

N i e k t ó r z y zb rodn ia r ze sądzeni są aktua ln ie na 
proces ie w e F r a n k f u r c i e , n i ek tó r zy zaś, s k o m p r o m i -
t owan i , musie l i z r e z y g n o w a ć z różnych w y s o k i c h 

f u n k c j i r z ą d o w y c h , j a k np. Obe r l a ende r , K r u e g e r 
G l o b k e i inni. R ó ż n e o r g a n i z a c j e w N R F p r o w a d z ą -
ce dz i ś o f i c j a l n ą dz ia ła lność r ew i z j on i s t y c zną , l iczą 
ponad 7 m i l i o n ó w c z ł onków , co pod w z g l ę d e m l i -
c z e b n y m s taw ia j e na d r u g i m m i e j s c u w N R F po 
syndyka tach . W y d a t k i j e d n e g o t y l ko spec j a lnego 
m in i s t e r s twa p a t r o n u j ą c e g o t y m o r g a n i z a c j o m b y ł y 
w 1963 r. o śm iok ro tn i e w y ż s z e niż w r oku 1956. 

M ó w c a p r z y t o c z y ł l i c zne p r z y k ł a d y w i e l o s t r o n n e j 
dz ia ła lnośc i r e w i z j o n i s t y c z n e j . N p . w Gó t t i ngen 
u t w o r z o n o spec j a lny oś rodek „ n a u k o w y " pod n a -
z w ą „ G o t t i n g e r A r b e i t s k r e i s " g r u p u j ą c y szereg 
znanych j eszcze p r zed w o j n ą „ s p e c j a l i s t ó w " od e k s -
pans j i n i e m i e c k i e j na wschód . C h a r a k t e r y z u j e się 
on szczegó lną wrogośc i ą do Po l sk i . Ro l ą ośrodka 
j es t m. in. f a ł s z o w a n i e f a k t ó w h i s t o r y c znych i 
p r a w n y c h d o t y c z ą c y c h g ran i cy O d r a — N y s a i p r z y -
na leżnośc i z i em zachodn ich d o Po l sk i . O ś r o d e k ten 
o p u b l i k o w a ł np. w 1963 r. t r zydz i eśc i tez m a j ą c y c h 
s łużyć n a r o d o w i n i em i e ck i emu j a k o „ p r z e w o d n i k 
w w a l c e o s w o j e p r a w a " . W pub l i ka c j i p r z y p o m o -
cy f a ł s z y w y c h z g runtu a r g u m e n t ó w us i łu j e się 
k w e s t i o n o w a ć g ran i cę na Odr z e i N y s i e . 

N ie raz , p r z y p o m o c y r ó żnych c h w y t ó w us i łu j e się 
siać n i epokó j i w p r o w a d z a ć w błąd op in i ę pub l i c z -
ną j a k to by ł o np. z p l o tką o r z e k o m y c h „ p e r t r a k -
t a c j a c h " w s p r a w i e Szczec ina — p r z y p o m n i a ł p. 
K r a k o w i a k . — D u ż y n i epokó j budz i ć m u s i udz ia ł 
N R F w t w o r z e n i u m u l t i m i l i t a r n e j s i ły nuk l ea rne j . 
N i e j es t t a j e m n i c ą d l a n ikogo , że eksperc i zacho -
dn i on i em i e c cy m a j ą chęć za j ę c i a k l u c z o w y c h p o z y -
c j i w d o w ó d z t w i e t ych sił. A k to m o ż e z a g w a r a n -
tować , że d o w ó d z t w o B u n d e s w e h r y n ie u ż y j e s i ły 
w o j s k o w e j d la z r ea l i z owan ia a w a n t u r n i c z y c h p l a -

n ó w r e w i z j o n i s t ó w i o d w e t o w c ó w ? Już zosta ły p o -
g w a ł c o n e np. podp isane przez N R F zobow iązan ia 
do t y c zące n i ebudowan ia łodz i p o d w o d n y c h i o k r ę -
t ó w w o j e n n y c h p r z e k r a c z a j ą c y c h ok r e ś l ony tonaż 
a ostatn io są w toku prace nad w y p r o d u k o w a n i e m 
w N R F s t e r o w a n y c h rak i e t p r z y s t o sowanych do 
nuk l ea rnych ł adunków . 

OŚRODEK ODWETOWEJ 
PROPAGANDY PRZECIW POLSCE 

w oparc iu o l i czne p r z y k ł a d y m ó w c a naświe t l i ł , 
w j ak i sposób zachodn ion i emiecka p ropaganda r e -
w i z j o n i s t y c z n a p r z e m y c a n a jest i szerzona w in -
nych k r a j a c h , r ó w n i e ż w e F ranc j i . Z n a j d u j e to 
m. in. w y r a z w pub l i ka c j a ch szeroko k o l p o r t o w a -
nych p r z e z ró żne p l a c ó w k i N R F w e F ranc j i , b iura 
pod ró ży . I ns t y tu t y G o e t h e g o w P a r y ż u , T u l u z i e 
i i nnych miastach. R e w i z j o n i s t y c z n e w y d a w n i c t w a 
p o j a w i ł y się w A n g l i i , S z w a j c a r i i , N o r w e g i i , I z rae lu 
i i nnych k r a j a c h . N i e przepuszczono n a w e t t ak i e j 
o k a z j i j ak i g r zyska o l i m p i j s k i e w Innsbrucku w 
Aus t r i i , gdz i e r o z p r o w a d z a n o r e w i z j o n i s t y c z n e 
m a p y . 

S t o w a r z y s z e n i e O d r a — N y s a w e F r a n c j i i n f o r m u -
j e op in i ę pub l i czną i dostarcza j e j o d p o w i e d n i c h 
a r g u m e n t ó w w t ych sprawach . S p r z y j a j ą c ą o k o l i c z -
nością dla dz ia ła lnośc i S t owar z y s z en i a są g łę t )ok ie 
uczucia p r z y j a ź n i łączące na rody f r ancusk i i polski . 

( D O K O Ń C Z E N I E N A S T R O N I E 12) 

2 0 L A T TEMU — M M T ^ CASSINO 
,,/ poszli i udał się szturm ' ~ " 
i sztandar swój biało-czerwony 
zatknęli na gruzach wśród chmur" 

JE D N Ą z w i e l k i c h ka r t w his tor i i udz ia łu po l -
skich żo łn i e r zy w w a l k a c h na - i r on tach I I w o j -
ny ś w i a t o w e j j e s t z dobyc i e g ó r y i k lasz toru 

M o n t e Cass ino w e Włos zech . M i e j s c o w o ś ć ta, za -
m ien iona p r z e z N i e m c ó w w po tężną t w i e r d z ę i 
u f o r t y f i k o w a n a , okaza ła się w i e l k ą p r zeszkodą na 
d rodze o f e n s y w y w o j s k s p r z y m i e r z o n y c h w ich 
mars zu na R z y m . Z a ł a m a ł y się w i e l o k r o t n i e sz tur-
m y oddz i a ł ów amerykańsk i ch , indy j sk i ch , n o w o z e -
l andzk i ch i ang ie lsk ich . P r z e z p ięć i pó ł mies iąca 
o f e n s y w a n ie ruszy ła ani na krok . 

W nocy z 11 na 12 m a j a 1944 r o k u w p r o w a d z o n o 
do a k c j i oddz ia ł y I I korpusu, k t ó r e r o zpoc zę ł y na -
tarc ie . „Polacy porwali się na zdobycie pozycji, 
które najoczywiściej w świecie były nie do zdoby-
cia i — opanowywali je kolejno" — r e l a c j o n o w a ł 
z d u m i o n y ko respondent ang i e l sk i e j a g enc j i i n f o r -
m a c y j n e j . W a l c z o n o o k a ż d y za ł om ska lny , o każdy 
bunkier . P o l s c y żo łn i e r ze z b e z p r z y k ł a d n y m upo-
rerń i b o h a t e r s t w e m nac i e ra l i w m o r d e r c z y m 
ogn iu n i ep r z y j a c i e l a , pnąc się po zboczach pod gó -
rę. P u n k t y opo ru przec ł ibdz i ł y z r ąk do rąk . D o -
p i e ro sz turm 17 m a j a , k t ó r y na p ó ł n o c n y m zboczu 
t r w a ł 27 godz in , z a d e c y d o w a ł o p o w o d z e n i u t e j 
c i ę żk i e j o p e r a c j i b o j o w e j . 

N a s t ę p n e g o dnia 18 m a j a o godz in i e 5 rano na 
ru inach g ł ó w n e g o punktu oporu n i ep r z y j a c i e l a . 

Z d j ę c i e k l a s z t o r u n a M o n t e Cass ino w y k o n a n e w k i l k a 
dn i po z w y c i ę s k i m s z t u r m i e o d d z i a ł ó w po l sk i c ł i I I K o r p u s u 

k lasz toru M o n t e Cassino, za tkn i ę t y został b ia ło -
c z e r w o n y sztandar . D r o g o kos z t owa ł o P o l a k ó w to 
z w y c i ę s t w o . B l i sko tys iąc żo łn i e r zy pozosta ło na 
z a w s z e pod M o n t e Cassino, ponad 3 tys iące odn io -
sło rany . 

D o w ó d c a f r o n t u w łosk i ego , marsza ł ek A l e x a n -
der, w prostych, kró tk ich , a j ak ż e w y m o w n y c h 
s ł owach w y r a z i ł p o d z i w i uznanie dla c zynu b o j o -
w e g o P o l a k ó w : * 

„Gdyby mi dano do wyboru wszystkich żołnierzy 
świata — wybrałbym Was, żołnierze polscy!'^ 

N i e ż a ł o w a n o strat. N a w y z w o l e n i e c zeka ły W ł o -
chy, czeka ła F r a n c j a , czekała umęczona Po l ska . 
Ruszy ła ofenss^wa. I I K o r p u s poszedł da l e j na A n -
conę, Pessaro , Bolonię.. . 



SUKCES POLSKICH ARTYSTÓW WE FRANCJI 
w ostatnich t r zech t y godn iach p r z e -

ż y w a l i ś m y w e F r a n c j i p r a w d z i w y 
deszcz po l sk ich imprez , w y s t ę p ó w a r -
t y s t y c znych i w i e l k i c h t r i u m f ó w p o l -
sk i e j sceny . T ę z łotą ser ię zapoczą tko -
w a ł y : S tudenck i T e a t r C a n t o m i m y 
„ G e s t " z W r o c ł a w i a i S tudenc ł ó T e a t r 
S a t y r y c z n y z W a r s z a w y . N a Ś w i a t o w y m 
F e s t i w a l u T e a t r u U n i w e r s y t e c k i e g o w 
N a n c y T e a t r P a n t o m i m y „ G e s t " z d o b y ł 
d rugą nag rodę i spo tka ł sdę z o g r o m -
n y m i z g o d n y m uznan i em j u r y f e s t i w a -
l o w e g o , pub l i c znośc i i p rasy . 

W i e l k i m sukcesem zespołu T e a t r u 
N a r o d o w e g o z W a r s z a w y zakończy ł się 
j e g o w y s t ę p na scen i e T h é â t r e des N a -
t ions w P a r y ż u . Ś r e d n i o w i e c z n a sz tu-
ka — i n t e r m e d i u m M i k o ł a j a z W i ł k o -
w i e c k a „ H i s t o r y a o C h w a l e b n y m Z m a r -
t w y c h w s t a n i u P a ń s l t l m " w inscen izac j i 
i r e ż yse r i i K a z i m i e r z a D e j m k a — z d e -
k o r a c j a m i A n d r z e j a S topk i spo tka ła s ię 
z w r ę c z e n t u z j a s t y c z n y m p r z y j ę c i e m . 
Z uznan i em p r z y j ę t o r ó w n i e ż „ R y s z a r -
da I I " W . Szeksp i ra , w y r ó ż n i a j ą c z w ł a -
szcza g r ę Gus tawa Ho l oubka . 

9 m a j a j u r y i pub l i czność X V I I Fes+i-
w a l u F i l m o w e g o w Canmes obe j r za ła 

w skupien iu i z d u ż y m z a i n t e r e s o w a -
n i em ostatnie dz ie ło f i l m o w e trag-icsanie 
zmar ł e go w y b i t n e g o r e ż y s e ra po lsk iego ' 
A n d r z e j a M u n k a pt. „ P a s a ż e r k a " . F i l m 
w r a c a j ą c y d o t r ag i c znych c zasów h i t l e -
r o w s k i c h o b o z ó w śmie rc i w y w a r ł g ł ę -
bok i e w r a ż e n i e na w id zach . 

W r e s z c i e w ostatn ich dn iach O r k i e -
stra K a m e r a l n a F i l h a r m o n i i P o z n a ń s k i e j 
pod d y r e k c j ą R o b e r t a S a t a n o w s k i e g o 
wys tąp i ł a w P a r y ż u w c i e k a w y m p r o -
g r a m i e d a w n e j m u z y k i polskdej i z y -
skała poch l ebne op in ie z n a w c ó w . O r -
k ies tra wys tąp i ł a r ó w n i e ż w Tu luz ie , 
M o n t p e l l i e r i Va l enc i ennes . 

^ 
P a r y s k a Sarbona by ła m i e j s c e m m a -

n i f e s t a c j i p r z y j a ź n i i s e rdecznych w i ę -
z a w łączących naukę f r ancuską i p o l -
ską. Z o r g a n i z o w a n o tu w i e l k ą w y s t a w ę 
pośw i ę coną 600-leciu n a j s t a r s z e j p o l -
s k i e j ucze ln i — U n i w e r s y t e t u Jagriel loń-
skie&o w K r a k o w i e . 

(Szozegrół-owe r e l a c j e z w y s t a w y p o ś w i ę -
c o n e j 600-leciu U n i w e r s y t e t u Jagrie l lońslc iego 
na S o r b o n i e , p o b y t u s t u d e n c k i c ł i t e a t r ó w 
z W a r s z a w y i W r o c ł a w i a w N a n c y o r a z 
T e a t r u N a r o d o w e g o w P a r y ż u z a m i e ś c i m y 
w n a s t ę p n y m n u m e r z e ) . 

P i ę k a e w j ^ r o b y 
POLSKIEJ SZTUKI LUDOWEJ 

9 atrakcyjne wyroby ze słomy 
# modne i poszuk iwane 'BURSZTYNY 

9 urocze lalki regionalne 
# wyroby z D K E W N A , CERAMIKI , M E T A L U 

# T K A N I N Y I W Y C I N A N K I 
# R Z E Ź B Y M E B L O W E 

JUŻ możesz obejrzeć w polskim stoisku 

na FOIRE DE PARIS 
(od 16 maja do 1 czerwca 1964 r.) 
Eksporter polskiej prasy, znaczków pocztowych i sztuki ludowej 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O E K S P O R T U I I M P O R T U „ R U C H " 
W i l c z a 46, W a r s z a w a , Po l ska 

z przy jemnośc ią zawiadamia, że w czasie T a r g ó w 
zorganizowany bądzie w stoisku polskim 

K I E R M A S Z , 
na k tó rym kupić można wszystkie wys taw ione ekspo-
naty po lskie j sztuki ludowe j , a także polską prasę! 

Zaopa t r z en i e K i e r m a s z u w y j ą t k o w o a t r a k c y j n e ! 
C e n y k o n k u r e n c y j n e ! 

P r z y j d ź — W Y J D Z I E S Z N A P E W N O Z A D O W O L O N Y ! 

JEST MI CIgZKO. 
ALE NIE CHCg 
ROZSTAWAĆ SIg 
Z „TYGODNIK IEM" 

SZANOWNA REDAKCJO! 

Na skutek ciężkich przebyć, jakie 
mnie spotkały w 1963 r. i wynikłych 
trudności finansowych (mąż chorował 
9 miesięcy na okrutną chorobę raka 
i umarł przed Bożym Narodzeniem) 
nie mogłam ostatnio regułarnie opła-
cać prenumeraty „Tygodnika". 

Zostałam bez pracy z dzieckiem. 
Teraz już jest trochę łepiej, otrzyma-
łam pracę więc posyłam dziś mandat 
na 10 franków. To stary dług. 

Proszę mi wybaczyć, że jeszcze za-
łegam z opłatą od października 1963 r., 
ale ureguluję innym razem jak zno-
wu trochę zaoszczędzę, bo bardzo szko-
da mi rozstać się z „Tygodnikiem". 

S Z U S T E R 
L a n d e v e s pATouziers 

( A r d e n n e s ) 

P R O Ś B A 
R O D A C Z K I Z L Ę B O R K A 

D r o g a R e d a k c j o ! 
O t r z y m a ł e m l ist m o j e j k u z y n k i z 

K r a j u . P r o s i mnie , a b y m napisał d o 
„ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " . P r a g n i e n a w i ą -
zać k o r e s p o n d e n c j ę z r o d a k i e m lub r o -
daczką z Be l g i i . K u z y n k a s tud iu j e na 
A k a d e m i i W y c h o w a n i a F i z y c z n e g o , a 
w w o l n y c h chwi lach , d la p r z y j e m n o ś c i , 
z a j m u j e s ię z b i e r a n i e m z n a c z k ó w poc z -
t o w y c h , w i d o k ó w e k i w y c o f a n y c h z 

ob i egu p i en i ędzy . P r o s z ę p r z e t o o z a -
m ies zc zen i e j e j adresu na ł amach n a -
s zego „ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " . B r z m i 
on : A l i c j a D L O S Z Y , P o l o g n e , L ę b o r k , 
w o j . gdańsk ie , ul. B o h a t e r ó w W e s t e r -
p la t t e 14/1. 

Z g ó r y se rdeczn ie d z i ę k u j ę . 
Jan G R A B O W N I C K I 

z V u c h t — L i m b u r g i a ( B e l g i a ) 

N i e w ą t p i m y , ż e ktoś z m ł o d y c h r o -
d a k ó w m i e s z k a j ą c y c h w Be l g i i — m a -
j ą c y podobne za in t e resowan ia , n a w i ą ż e 
kon tak t z m łodą s tudentką, pochodzącą 
z miasta dob r z e zap i sanego w d z i e -
jach P o l s k i na P o m o r z u , k t ó r e w 194-5 r . 
p owróc i ł o d o M a c i e r z y . 

WYBITNI L E K A R Z E Z FRANCJI 
W WARSZAWIE I WROCŁAWIU 

N- A Z A P R O S Z E N I E P O L S K I E G O 
T O W A R Z Y S T W A L E K A R S K I E -
G O w y j e c h a ł a d o P o l s k i g rupa w y -

b i tnych l e k a r z y f rancusk i ch , s p e c j a l i -
s t ów z d z i ed z iny ch i rurg i i , r e u m a t o -
log i i , hemato log i i , neuro log i i , onko l og i i 
i m ik r ob i o l o g i i . W g r u p i e zna leź l i s ię 
m.in. : p ro f . dr M A L L E T - G U Y i doc . 
dr. P . M A R I O N z L y o n u , p r o f d r L . 
M A S S É i doc . dr C. M A S S E z B o r -
deaux , d r J. F . P A S Q U I E R , d r L . 
E N N U Y E R i doc . d r P . R O Y E R z P a -
ryża , p ro f . d r R . F O N T A I N E , p ro f . d r 
R . W A I T Z i p ro f . dr F . T H I E B A U T z e 
St rasburga . 

L e k a r z e f r a n c u s c y w e z m ą udz i a ł w „ S e -
m a i n e M é d i c a l e F r a n c o - P o l o n a i s e " , k t ó r e g o 
p r o g r a m o b e j m u j e k i l k a s p o t k a ń i d y s k u s j i 
na pos i edzen iac ł i n a u k o w y c h w g r o n i e n a j -
w y b i t n i e j s z y c h s p e c j a l i s t ó w po l sk i ch . S p o t -
k a n i a t e będą p o p r z e d z a n e r e f e r a t a m i , k t ó r e 
w y g ł o s z ą m . i n . ; p r o f . d r Ł . JVIassé, doc . d r 
P . M a r i o n , p r o f d r M a l l e t - G u y , d r L . E n n u -
y e r , p r o f . d r R . W a i t z . W b o g a t y m p r o g r a -
m i e w y m i a n y p o g l ą d ó w i m e t o d l e c z e n i a 
p r z e w i d z i a n o r ó w n i e ż p o k a z o w e o p e r a c j e 
i w i z y t a c j e k l i n i k A k a d e m i i M e d y c z n y c h w 
W a r s z a w i e i W r o c ł a w i u . 

P o d o b n a i m p r e z a n a u k o w a o d b y ł a s ię w 
W a r s z a w i e p r z e d sześc iu ł a t y i p r z y n i o s ł a 
duże k o r z y ś c i z a r ó w n o l e k a r z o m p o l s k i m . Jak 
i f r a n c u s k i m , co z d e c y d o w a ł o o z o r g a n i z o -
w a n i u n o w e g o t e g o r o c z n e g o „ P o l s k o - F r a n -
cusk i ego T y g o d n i a M e d y c y n y * * . 

ODCZYT POLSKIEGO UCZ01VEG0 SORBONIE 
Ośrodek P o l s k i p r z y Sorbon i e r o z w i j a szeroką i c i ekawą dz ia ła łność. Os t a t -

n io w i e l k i e z a in t e r e sowan i e w y w o ł a ł z o r gan i z owany w p a r y s k i e j ucze ln i o d -
czy t p r o f e so ra U n i w e r s y t e t u W a r s z a w s k i e g o Tadeusza M a n t e u f f l a , p o ś w i ę c o n y 
d z i e j o m h e r e z j i r e l i g i j n y c h w w i e k a c h średnich. 

P r o f e s o r M a n t e u f f e l , b ędący r ó w n i e ż d y r e k t o r e m Ins ty tu tu H i s to r i i P o l s k i e j 
A k a d e m i i Nauk , jest j e d n y m z n a j w y b i t n i e j s z y c h europe j sk i ch z n a w c ó w ś r e -
dn i ow i e c za . P r a c e j e g o znane są sze roko w ko łach n a u k o w y c h F r a n c j i , s z c z e -
g ó ln i e j e g o „ P o l i t y k a u n i f i k a c y j n a Ch lo ta ra I I " , pośw ięcona c i e k a w e j postac i 
w ł a d c y , k t ó r y w 613 r. stał się j e d y n y m k r ó l e m F r a n k ó w . 

P A N U R O M A N O W I M . z L e m e s n i l - e n - T h e l -
le (O ise ) j e s t e śmy w i n n i d rugą część odpo -
w i e d z i na j e g o l ist do „ T y g o d n i k a Po l sk i e -
g o " . P i e r w s z ą zamieśc i l i śmy w j e d n y m z 
pop r z edn i ch n u m e r ó w (pt. „ P i e p r z pana M. 
i po l scy c e ln i cy " ) . W d rug i e j chodz i o ceny 

o b u w i a i z a robk i w Po lsce . P a n M . p isze m. in. w 
s w y m l iśc ie : „proszę mi powiedzieć z czego w Pol-
sce żyje robotnik jeżeli przez cały miesiąc zarobi 
na parę butów". 

Chę tn i e o d p o w i a d a m y . 
N a j p i e r w t r zeba o c z yw i ś c i e w y j a ś n i ć j a k i e są w 

P o l s c e zarobk i . Jak wszędz i e , w r ó żnych dz ia łach 
gospoda rk i różne , j e dn i z a r a b i a j ą l ep i e j inn i g o r z e j . 
E k o n o m i c z n y św ia t o p e r u j e j ednak t zw . „przecięt-
nymi" c zy l i g l oba lną sumą z a r o b k ó w , podz i e l oną 
p r z e z l i c zbę za t rudn ionych . O t ó ż z danych o f i c j a l -
nych, k t ó r e p o d a j e m y za n a j b a r d z i e j d o k ł a d n y m w 
t e j s p r a w i e „Rocznikiem Statystycznym 1963" ( T a -
be la 38 pt. „ P r z e c i ę t n e p łace m ies i ę c zne brut to w 
p r z e m y ś l e u s p o ł e c z n i o n y m " ) w y n i k a , że w poszcze -
g ó l n y c h dz ia łach za robk i mies i ęczne ksz ta ł tu ją się 
nas tępu jąco : 

B U T Y I Z A R O B K I 

p r z e m y s ł 
r o b o t n i -

k ó w 
t e c h n i k ó w 

i i n ż y n . ł ą c zn i e 
p r z e m y s ł 

w z ł o t y c h 

k o p a l n i c t w o 2776 4950 2865 
e n e r g e t y k a 2116 3359 2203 
h u t n i c t w o że laza 2343 3702 2426 
h u t n i c t w o m e t a l i n i e ż e l . 2313 3894 2433 
m a s z y n o w y 2003 2832 2084 
m e t a l o w y 1867 2804 1940 
c h e m i c z n y 1757 3078 1900 
g u m o w y 1695 2957 1789 
m a t e r i a ł ó w b u d o w l a n y c h 1729 2827 1799 
s zk l a r sk i 1740 2788 1795 
p o r c e l a n o w y 1648 2699 1710 
d r z e w n y ^ 1605 2323 1656 
p a p i e r n i c z y 1556 2784 164« 
w ł ó k i e n n i c z y 1544 2941 1643 
o d z i e ż o w y 1352 2458 1425 
s k ó r z a n y 1528 2573 1590 
s p o ż y w c z y 1600 2340 1662 

W y m i e n i l i ś m y t y l k o część p r z e m y s ł ó w , w t y m za -
r ó w n o t y ch n a j w y ż e j d o c h o d o w y c h dla p r a c u j ą -
cych, j ak i m n i e j pop ła tnych . Z ko l e i p r z e j d ź m y 
do obuwia . Jak i e są j e g o ceny? 

N i e m a oc zyw i śc i e , j a k w s z ę d z i e na św iec i e , j a -
k i e j ś j e d n e j ceny . Cena b u c i k ó w męsk i ch ksz ta ł tu-
j e s ię w g ran i cach od 120 do 400 z ł o t ych za parę , 
droższe o b u w i e jest j u ż w y j ą t k o w o luksusowe . 
B a r d z o dobre buty kosz tu ją ok. 300 zł. B u t y r obo -
cze są znaczn ie tańsze, m o ż n a j e nabyć już za ok. 
100 zł, a ba rd zo dobre za ok. 180 zł. D a m s k i e obu-
w i e ma, j a k wszędz i e , da l eko w i ę k s z ą rozp ię tość 
cen an i że l i męsk i e . 

O b u w i e j es t w Po l s ce s t osunkowo tańsze od w i e -
lu innych a r t y k u ł ó w . O d lat w t y m dz ia le hand lu 
n ie m a w K r a j u n a j m n i e j s z y c h b r a k ó w . Opróc z 
o b u w i a k r a j o w e g o j es t do nabyc ia w k a ż d e j m i e j -
scowośc i o b u w i e i m p o r t o w a n e — czechos łowack ie , 
w ę g i e r s k i e c zy jugos ł ow iańsk i e . P r z e d w o j n ą P o l -
ska m ia ła z a l e d w i e d w i e w i ę k s z e f a b r y k i obuwia , 
i t o n ie w łasne , lecz z b u d o w a n e przez c z e chos ł owa -
cką f i r m ę Bata. F a b r y k i te, w Radomiu ( w o j . k i e l e -
ck i e ) i w Chełmku ( w o j . opo l sk i e ) s t anow i ł y f i l i e 
w i e l k i c h z a k ł a d ó w Bata w Zlinie. W 1945 r. oba 
z ak ł ady b y ł y zupe łn i e z d e w a s t o w a n e , a podobne 
p l a c ó w k i na z i em iach odzyskanych l e ża ł y bez r esz -
t y w gruzach. W os ta tn im dwudz i e s t o l e c iu f a b r y k i 
w C h e ł m k u i R a d o m i u zos ta ły znaczn ie r o z b u d o -
wane . N o w ą w i e l k ą f a b r y k ę z b u d o w a n o w N o w y m 
Targu (na Podha lu , w o j . k r akowsk i e ) , po usunięc iu 
ru in w z n i e s i o n o g i gan t o b u w n i c z y w Otmęcie ( w o j . 
opo lsk ie ) , k t ó r y jest n a j w i ę k s z ą f a b r y k ą obuw ia 
w Po lsce , p r oduku j ą cą k i lka m i l i o n ó w par roczn ie . 
D u ż e f a b r y k i b u t ó w is tn ie ją ponadto w Prudniku 
( w o j . opo lsk ie ) , w Dzierżoniowie ( w o j . w r o c ł a w -
skie ) , w Bydgoszczy, Lublinie i k i lkunastu innych 
m ie j s cowośc i ach , a oprócz t e go ok . 3700 m n i e j s z y c h 
z a k ł a d ó w t ego typu . 

P r o d u k c j a f ab r y c zna , z na tury r z e c z y na j tańsza . 

n ie z l i k w i d o w a ł a w Po l s ce z a w o d u szewsk iego . 
S ł y n n i w a r s z a w s c y s z ewcy , znani s z e r oko ze zna-
k o m i t y c h b u c i k ó w męskich , j a k i l i czn i s z ewcy , 
w y r a b i a j ą c y na j l epsze na św i ec i e bu ty z c h o l e w a -
m i m a j ą nada l s w o j e w a r s z t a t y i p r y w a t n e sk lepy. 
W W a r s z a w i e m. in. na g ł ó w n y c h u l icach miasta. 
W y s t ę p u j ą oni ze s w y m i w y r o b a m i na r ó żnego r o -
d z a j u ta rgach i w y s t a w a c h , r ó w n i e ż m i ę d z y n a r o -
d o w y c h , często z d o b y w a j ą c odznaczen ia . 

W p r z e c i w i e ń s t w i e do okresu m i ę d z y w o j e n n e g o , 
w Po l s c e dz i s i e j s z e j n ik t nie chodz i be z bu tów . 
Stars i R o d a c y p a m i ę t a j ą dobrze , że zw łas z c za na 
w s i o b u w i e b y ł o p r z ed w o j n ą z n a c z n y m luksusem. 
Dz i e c i w i e j s k i e t r a d y c y j n i e b i ega ł y w Po l s ce boso, 
n ie dla p r z y j e m n o ś c i , l ecz z p o w o d u b r a k u butów, 
lub dla ich oszczędzania . Dz i ś bose dz i e cko w y w o -
ła łoby sensac ję . D z i ę k i t e m u m o ż e też n o r m a l n i e 
f u n k c j o n o w a ć s zko ln i c two . W okres i e m i ę d z y w o -
j e n n y m b o w i e m , w n i e j e d n e j w s i p o s i ada j ą c e j 
s zko łę t r zeba by ł o z i m ą zaw i e s zać naukę, g d y z 
dz iec i n i e p r z y chodz i ł y do szko ły , n ie m a j ą c co na 
nog i w ł o ż y ć . Są j e s zcze w Po l s ce brak i , n ie zdo łano 
naraz i e odrob i ć w s z y s t k i c h za leg łośc i i zniszczeń, 
a le j ak już p o w i e d z i e l i ś m y , be z b u t ó w n ik t w K r a -
ju nie chodz i . N i e z w r a c a się w p r a w d z i e iia to 
uwag i , p r z y j m u j ą c j a k o r z ec z j ak n a j b a r d z i e j na-
tura lną, a le p r zec i e ż m y , starsi, p a m i ę t a m y dobr ze 
inne czasy. T o , że ludz ie n a r z e k a j ą n i c z ego nie do-
wodz i . N i e t y l k o w Po l s ce ludz ie n a r z e k a j ą . C z y 
u nas w e F r a n c j i n i e n a r z e k a j ą ? 

I l e par b u t ó w m o ż n a b y kupić za m i es i ę c zny za-
r obek ł a t w o t e raz ob l i c zyć . U p r zec i ę tn i e za rab ia -
jącego , w k a ż d y m n a w e t na j s ł ab i e j p ł a t n y m z a w o -
dz ie , w i e l e par . N i e s ta rczy łoby dla n ich nóg na -
w e t n a j b a r d z i e j l i c zne j r odz iny . I n f o r m a c j e pana 
R o m a n a M . co do cen i z a r o b k ó w ^ Po l sce po-
chodzą z ba rd zo n i e p e w n e g o ź ród ła . 
f a ł s z y w e . Jakiś „ z n a w c a " s t osunków w Po l s c e w y -
ssał j e p o pros tu z palca. 
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Zdjęcia-. Władysław Sławny 

Profesor Herman, profesor Roussel i konsul Kla-
sa na inauguracji „Tygodnia Przyjaźni" w L,ille 

W R A M A C H O B C H O D Ó W 600-leeia i s tn ie -
nia U n i w e r s y t e t u Jag i e l l ońsk i ego oraz 
X X - I e c i a P o l s k i L u d o w e j , w e F r a n c j i , od 

dn ia 20 do 25 k w i e t n i a o d b y w a ł się w L i l l e T y -
dz i eń P r z y j a ź n i F r a n c u s k o - P o l s k i e j . O r g a n i z a -
t o r e m t e j i m p r e z y , k tóra na d ługo pozos tan ie 
w pam i ę c i s tuden t ów i ludnośc i L i l l e , by ł o 
„As soc i a t i on G é n é r a l e des Etud iants de L i l l e " 
( w skróc ie : A .G .E .L . ) . P a t r ona t nad uroczys toś -
c i a m i ob j ę l i : p. Rousse l — d y r e k t o r „ Ins t i tu t 
d 'Expans i on U n i v e r s i t a i r e " p r z y un iwe r s y t e c i e 
w L i l l e , p. L é v y — pre zes I z b y A d w o k a c k i e j 
w L i l l e i p r e zes „ U n i v e r s i t é P o p u l a i r e " , p r o f e -
sor W a c ł a w G o d l e w s k i , konsul P R L w L i l l e — 
p. Józe f K l a s a oraz p rezes r e g i ona lny „ F r a n c e -
- P o l o g n e " — p. L e g r a n d . 

N a uroczys tośc i „ S e m a i n e d e l ' A m i t i é F r a n c o - P o -
l ona i s e " z ł o ż y ł y s ię : w y s t a w a ( „Conna issance de la 
P o l o g n e " ) , p o k a z y f i l m ó w po l sk i ch ( „ C z ł o w i e k na 
t o r z e " i „ B ł ę k i t n y k r z y ż " A n d r z e j a M u n k a o ra z 
„ Ś w i a d e c t w o u r o d z e n i a " S tan is ława R ó ż e w i c z a ) 
i w i e c z ó r g a l o w y z w y s t ę p a m i zespołu f o l k l o r y -
s t y c znego „ K a r o l i n k a " z Ca r v in . 

„ T y d z i e ń P r z y j a ź n i F r a n c u s k o - P o l s k i e j " za inau-
g u r o w a ł o uroczys t e o t w a r c i e w y s t a w y „Conna i s -
sance de la P o l o g n e " p r z y rue Ch. Deb i e r r e . Na 
w e r n i s a ż p r z y b y ł o w i e l e osobistości , k t ó r e ob j ę ł y 
p r o t ek t o ra t nad uroczys tośc iami , m. in. p ro f . H e r -
man, pan i Rache l L e m p e r e u r — zastępca m e r a L i l -
le, k onsu l ow i e W ł o c h i M a r o k a , w i c e k o n s u l o w i e 
Dan i i 1 Be l g i i , a z ramien ia o r g a n i z a t o r ó w — pp. 
C h e l l é — prezes „ A . G . E . L . " , L a m a r c h e — w i c e p r e z e s 
,A .G .E .L . " I L e g r a n d — k i e r o w n i k dz ia łu ku l tu ra l -

n e g o w za r ządz i e „ A . G . E . L " . Obecn i by l i r ó w n i e ż 
p r z eds t aw i c i e l e m i e j s c o w e j prasy f r ancusk i e j . 

P r z e m ó w i e n i a w y g ł o s i l i : p. Che l l e , p ro f . Rousse l 
r e p r e z e n t u j ą c y r ek to ra t U n i w e r s y t e t u w L i l l e o r a z 

Uroczysta inauguracja „Tygodnia Przyjaźni Francusko-Polskiej — w Lille odbyła sią w lokalach miej-
scowego Uniwersytetu z udziałem osobistości, które objęły patronat nad imprezą oraz zaproszonych gości 

konsul K l a sa . M ó w c y podkreś la l i , iż „ T y d z i e ń 
P r z y j a ź n i F r a n c u s k o - P o l s k i e j " p r z y c z y n i s ię do 
da l s z ego r o z w o j u t r a d y c y j n e j p r z y j a ź n i po l sko -
- f r a n c u s k i e j . 

Gośc i e z d u ż y m z a i n t e r e s o w a n i e m o b e j r z e l i w y -
s t a w ę obrazu jącą os iągn ięc ia wspó ł c z e sne j P o l -
sk i w tak ich d z i ed z inach j a k : sport , tu rys t yka , d o -
r o b e k p l as t yc zny w zakres i e p lakatu , po lska sztu-
ka l u d o w a . 

„ D o b r z e się stało, że u r ządzono u nas taką f r a n -
cusko-po lską i m p r e z ę — p o w i e d z i a ł na w y s t a w i e 
p. J e a n - M a r l e H o u r d e a u i n , s tudent f i l o l o g i i h isz-
pańsk i e j i p rezes Z r zeszen ia S t u d e n t ó w na W y -
dz i a l e „ L e t t r e s " . — O g l ą d a m y na t e j w y s t a w i e 
z p r z y j e m n o ś c i ą r z e c z y znane a lbo te, o k t ó r y c h już 
s łysze l i śmy. A l e n i e o d k r y w a m y t u t a j A m e r y k i . 
M o j a żona j es t z d o m u J a n k o w s k a ! 

N i e , m ó w i ć po po lsku nie u m i e m , znam t y l k o 
p a r ę s ł ów , s ł o w o „ r o z u m i e m " , p a r ę w y r a ż e ń s tu -
denckich. . . A l e o Po l s c e m a m j e d n a k j ak i e ś w y -
obrażen i e . T a k , m o j a żona by ła w Po l s c e n i e d a w -
no t emu. A w p r z y s z ł y m roku p o j e d z i e m y o b o j e 
d o Jaroc ina, bo s tamtąd w łaśn i e pochodzą rodz i ce 
m o j e j ż o n y . " 

* 

w dn iach 20, 21 i 23 w a m f i t e a t r z e t zw . „ U 1", 
p r z y rue d e V a l m y o d b y ł y się p o k a z y f i l m ó w po l -
sk ich M u n k a i R ó ż e w i c z a po łączone z ba rdzo c i e -
k a w y m i dyskus j am i . P o os ta tn im pokaz i e o d b y ł 
się w i e l k i w i e c z ó r g a l o w y — „so i r ée d e ga l a " . W y -
s t ę p o w a ł y w n i m : zespó ł p ieśni i tańca „ K a r o l i n -
ka " , panna L e w a n d o w s k a i p. R e n a r t ( r e cy tac j e ) , 
„ C e r c i e de danse de 1' U n i v e r s i t é de L i l l e " ( f o l k l o r 
f rancusk i , r e c y t o w a n o w i e l e u t w o r ó w p o e t ó w p o l -
skich — M i c k i e w i c z a ( f r a g m e n t y z „ P a n a T a d e u -
sza" ) , I w a s z k i e w i c z a , Ga ł c zyńsk i ego , K a s p r o w i c z a 
i f r ancusk i e go poe t y (pochodzen ia po l sk i ego ) A p -
po l ina i re ' a . (Jeśl i chodz i o u t w o r y K a s p r o w i c z a 
i A p p o l i n a i r e ' a — to s t anow i ł y one „ d w u g ł o s o m o -
stach p a r y s k i c h " — r e c y t o w a n o b o w i e m w i e r s z pt. 
„ L e Pon t N e u f " K a s p r o w i c z a , a Appo l i na i r e ' a — 
s łynny „ L e P o n t M i r a b e a u " ) . 

P r o f e s o r W a c ł a w G o d l e w s k i odc zy t a ł zaś f r a g -
m e n t y f r a n c u s k i e g o p r z ek ł adu n a j w i ę k s z e g o r o z -
m i a r a m i i n a j b a r d z i e j o r y g i n a l n e g o z p o e m a t ó w 
G a ł c z y ń s k i e g o — „ B a l u u Sa l omona " , przek ładu, 
k t ó r e g o a u t o r e m jes t nasz w s p ó ł p r a c o w n i k S tan i -
s ł a w K o c i k . 

B r a w o L i l l e ! O r g a n i z a t o r o m I uczes tn ikom t e j 
p i ę k n e j i m p r e z y se rdeczn i e g r a t u l u j e m y I dz i ę -
k u j e m y . 

( j ) 

L 'Assoc iat ion Généra le des Etudiants de Li l le a orga - ' 
nisé f in avr i l une Semaine de l 'Amit ié F r a n c o - P o l o -
naise. P lacée sous le patronat de M M Roussel , direc-
teur de l ' Institut d 'Expans ion Univers i ta i re , L é v y , 
président du ba r r eau de Li l le et de l 'Un ivers i té P o -
pula ire , W a c ł a w God lewsk i , pro fesseur à l 'Univers i té , 
Józef Klasa , consul de Po logne et L e g r a n d — président 
de la section de F rance -Po logne — cette mani festat ion 
a permis de visiter l 'exposit ion „Connaissance de la 
P a l o g n e " , d'assister à la pro ject ion d 'excel lents f i lms 
polonais de M u n k et Różewicz et à la Soirée de G a l a : 
chants et danses de l ' ensemble » . .Karol inka" et du 
Cerc le de danse de l 'Un ivers i té de Li l le , poésies et 
f r agments littéraire dits pa r Ml le L e w a n d o w s k a et 
M . Renart ainsi que par le professeur God lewsk i . Re -
mercions les organisateurs — M M Cliellé, L a m a r c h e et 
L e g r a n d de l ' A G E L , ainsi que les professeurs He rman 
et Roussel, M m e Rachel L e m p e r e u r , ad jo int au maire 
de Li l le , et toutes les autres personnalités qu i ont 
a idé au succès de cette bel le et utUe manifestat ion. 

Wśród wielu gości znaleźli sią na imprezie m. in.: 
zastępca mera L.ille — pani Rachel Lem,pereur 
(pierwsza z lewej) i prof. Herman (z prawej) 

Konsulowie Włoch i Maroka z wielkim zaintereso-
waniem oglądali wyroby polskiej sztuki ludowej 



z n u m e r a m i w r ękach k a n d y d a t k i z a p r e z e n t o w a ł y się na scenie w s z y s t k i e j ednocześn ie . „ A m b a r a s s du c h o i x " — szepta ło z w i e l k i m zak ł opo tan i em j u r y 

WŚRÓD NAJPIĘKNIEJSZYCH 
wybory „Miss - Presse 1964^^ w Lens 

K A N D Y D A T E K D O T Y T U Ł U 
„ k r ó l o w e j p i ęknośc i " by ło aż 
175. P r z e z ca ły ka rnawa ł , p o d -
czas 60 z a b a w z o r g a n i z o w a -
nych w N o r d z i e i P a s - d e - C a -
la is p r z e p r o w a d z a n e b y ł y w y -

' pos z c z egó lnych m i e j s c o w o -
t y c h d w ó c h d e p a r t a m e n t ó w . 

b o r y 
ściach 
Os ta tn im e t a p e m t e j w d z i ę c z n e j i m p r e -
zy b y ł y os ta teczne e l i m i n a c j e w sali 
k ina „ A p o l l o " w L ens , o c z y m w i e m y 
j u ż z p rasy l oka lne j . W y b o r o m pa t r o -
n o w a ł dz i enn ik „ L A V O I X D U N O R D " 

M o n i k a B e d n a r e k j es t eksped i en tką 
w sk l ep i e w Sa l laumines , m a lat 18 

K a n d y d a t k i z a p r e z e n t o w a ł publ i cznośc i p. H a r o l d K a y z R a d i o E u r o p e nr 1. 
Dan i e l a P e r k o n z M o n t i g n y - e n - G o h e l l e by ła r o z m o w ą z n i m r o z b a w i o n a 

d l a t e g o na jp i ękn i e j s za ze wszys tk i ch 
d z i ewczą t o t r z y m a ł a r ównocześn i e t y -
tuł „ M I S S - P R E S S E 1964". 

W ś r ó d p i ęknych k a n d y d a t e k do t ego 
ty tu łu n ie b rak ło d z i e w c z ą t po l sk i ego 
pochodzen ia . D ługa ich lista z aw i e ra ł a 
w i e l e nazw i sk po l sk i ch : M o n i q u e B E -
D N A R E K , Jacque l ine B O Z A , Stacha 
B U D D Y C H , Chr is t iane B U D Z I Ń S K A . 
Jean ine C N O T K A , H e l è n e D O G I E L -
S K A , L i l i a n e D O G O T A , M a r i e F A G A S . 
Chr i s t i ane F R A N E K , Jose lyne F R A N -
K O W I A K , A n n e t t e G Ł Ę B O W S K A , A r -
le t te G R Z E Ś K O W I A K , A n n e - M a r i e 
G R Z E Ś K O W I A K , M a r i e - J o s é H A R E N -
Z A , Dan i e l e P E R K O N , N i c o l e P A Ł K A , 
A n n i e K A P O L A , M a r i e - C l a i r e K U T Z -
N E R , M o n i q u e M A D Z I A R E K , A l i n e 
M A T U S Z Y K , F ranço i s e M I C H A Ł O W -
S K I , T h é r è s e N O W O T A R S K I , Do l l y 
P A C H U R K A , H e l è n e P A L U S Z K I E -
W I C Z , Soph i e P I Ą T E K , I r è n e S Ł O D -
w m S K A , B e r n a d e t t e S T E F A N I A K , 
Chan ta l Ż E L E Ź N I A K . 

W y b o r y k r ó l o w e j p ięknośc i o d b y w a -
ją s ię z w y k l e uroczyśc i e i d ługo. T r z e -
ba w y b r a ć n a j p i ę k n i e j s z ą spośród n a j -
ł adn i e j s zych . W L e n s w y b o r y trwały. . . 
s i edem godz in . A l e w czasie , g d y kan-
dyda tk i do t y tu łu „ M i s s P r e s s e " n i e -
c i e r p l i w i e spog ląda ł y na z e ga rk i i z 
n i e p o k o j e m o c z e k i w a ł y og łoszen ia w y -
n iku konkursu, p r z e z scenę k ina 
„ A p o l l o " p r zesunę ło s ię k i lkudz i es i ęc iu 
znanych a r t y s t ó w f r ancusk i ch go rąco 
o k l a s k i w a n y c h p r z e z z g r o m a d z o n y c h w 
sal i 5000 w i d z ó w . 

Ś p i e w a ł y w i ę c : Co l e t t e R e n a r d , R o -
sal ie Dubois , a t akże zespó ł z M a d a -
gaskaru „ L e s Sur f s " . J e a n - L o u i s B l è z e 
i Chr i s t i an N o h e l w y w o ł y w a l i bu r z e 
śmiechu s w y m i d o w c i p a m i . W y s t ą p i ł a 
para a k r o b a t ó w Erna and R a y , no i 
cała p l e j ada m o d n y c h p i eśn ia r zy „ y e -
- y e " : A l a i n Ba r r i è r e , R o b e r t K o g o i s , 
J e a n - P i e r r e E i zner , N i n o de Murc l a , 
D i ck R i v e r s , J ean -C l aude D a m a i , Od i -
l e Esra t 1 s zczegó ln i e g o r ą c o ok lask i -
w a n y H e n r i c o Mac ias . 

„ Q u e l â g e a v e z - v o u s ? " „ O u t r a va i l l e z -
- v o u s ? " O d p o w i a d a A n n i e K a p o l a , za 
c h w i l ę k o l e j na M a r i e - C l a i r e K u t z n e r 

O k o ł o t r z e c i e j nad r a n e m j u r y o g ł o -
s i ło w y n i k i . T y t u ł „ M i s s P r e s s e " p r z y -
znany został , o c z y m już donos i l i śmy, 
pann ie Dan i e l e P O T T E A U . W i c e k r ó l o -
w y m i zos ta ły G i sè l e D E S M O U S i 
Jean ine C N O T K A . Os ta tn im a k t e m 
uroczystośc i b y ł o w e j ś c i e na scenę 
t r z ech p i ęknych i s z c zęś l iwych w y b r a -
nek losu i sądu k o n k u r s o w e g o . 

Nasza Rodac zka , Janina C N O T K A , 
w y g l ą d a ł a ś l icznie w b i a ł e j sukni i z 
b u k i e t e m g o ź d z i k ó w . Obecn i na w i -
d o w n i m a t k a i r o d z e ń s t w o n ie u k r y -
w a l i w z rus z en i a . O j c i e c u roc ze j Jan in-
k i j u ż n ie ż y j e . B y ł g ó r n i k i e m w Lens . 
W y e m i g r o w a ł w r a z z żoną z W i e l k o -
po lsk i ( pochodzą z R a w i c z a ) . W e F r a n -
c j i zna l e ź l i się j e s zcze p r z ed w o j n ą . T u 
urodz i ł y s ię ich dziec i . Nasza p i ękna 
R o d a c z k a p r a c u j e j a k o k r a w c o w a w 
k o n f e k c j i koszu l i dz i e ln i e p o m a g a 
matce . 

L a u r e a t k o m konkursu p ięknośc i 
w s z y s c y sk łada l i g r a t u l a c j e i ż yczen ia . 
D o ż y c z e ń t y ch p r z y ł ą c za się n a j s e r -
.deczn i e j „ T y g o d n i k P o l s k i " i w r a z z 
całą r zeszą s w y c h C z y t e l n i k ó w w o ł a 
donośn i e : N i e c h ż y j ą nasze p i ękne i 
d z i e lne d z i e w c z ę t a N o r d u i P a s - d e -
- C a l a i s ! 

W o c z e k i w a n i u na w y n i k i konkursu P i e r w s z ą spośród w y s t ę p u j ą c y c h a r t y -
publ iczność spraw i ł a go rącą o w a c j ę s t ów by ła Co l e t t e Renard , , znakomi ta 
m ł o d e m u ś p i e w a k o w i H e n r i c o Marc ias , p ieśn iarka , odznacza j ąca się p r z y 
j e d n e m u z m o d n y c h „ i d o l e s des j eunes " t y m n a d z w y c z a j n y m poczuc i em humoru 



Janina Cno tka j es t w t e j c h w i l i 
j edną ze 175 kandyda t ek . N i e w i e 
j eszcze , że nad r a n e m j u r y og łos i 
j ą „ w i c e k r ó l o w ą prasy 1964" 

H e l e n k a Dog i e l ska z Cour r i e r es 
p r z yb ra ł a swą suk i enkę r a j s k i m i 
j ab łuszkami . Da ł o to o c z yw i ś c i e 
zaraz o k a z j ę do m i ł y c h ż a r t ó w 

Jose ł yne F r a n k o w l a k i M a r y s i a 
Fagas , podobn ie j a k w s z y s t k i e 
kandyda tk i , d e f i l o w a ł y p r z e d 
p i ę c i oma t ys i ącami publ icznośc i 
z g r o m a d z o n e j w sal i „ A p o l l o " 

R O Z M O W Y 

T Y G O D N I K A 

z F R A N C U S K I M I 

G W I A Z D A M I , 

F I L M U i P I O S E N K I 

Mówi urocza 

Rachel: 
lESTEM ZAKOCHANA w POLSCE 

T a k i e b y ł y p i e r w s z e s ł owa nasze j 
r o z m o w y z R A C H E L , r e p r e z e n t a n t -
ką F r a n c j i w W i e l k i m K o n k u r s i e 
P i o s enk i „ G R A N D P R I X E U R O -
V I S I O N 1964 D E L A C H A N S O N 
E U R O P E E N N E " . 

— Naprawdę jest Pani zakochana 
w Polsce, dlaczego? 

— N a p r a w d ę ! Jes t em zakochana 
w sposób, k t ó r y z d u m i e w a m n i e 
samą. P o l s k a to k r a j , do k t ó r e g o 
uda ł am się na m o j e p i e r w s z e tu rnée 
zag ran i c zne i gd z i e zos ta łam p r z y -
j ę t a ba rd zo serdeczn ie , m i m o że n i e 
p o j e c h a ł a m w cha rak t e r z e „ g w i a z -
d y " . B y ł a m po pros tu b a r d z o s k r o m -
ną, n i e znaną p i o s enka rką b iorącą 
udz ia ł w t y m p r o g r a m i e co popu -
l a rny w Po l s c e i en tuz j a s t y c zn i e 
p r z y j m o w a n y P a u l A n k a . M i m o 
o w a c j i , z j a k i m i w e ws zy s tk i ch 
m ias tach spo t yka ł y się w y s t ę p y P a u l 
A n k i , n i e c zu łam się n ic n ie znaczą -
c y m „ z e r e m " p r z y ć m i o n y m j e g o s ła-
w ą . Z a w d z i ę c z a m to t y l k o n i e z w y -
k ł e j w r a ż l i w o ś c i i t a k t o w i po l sk i e j 
publ icznośc i . 

N i e u m i e m t e raz w y r a z i ć , j a k 
ba rd zo to m n i e w z r u s z y ł o i j ak 
o g r o m n ą wdz i ę c zność ż y w i ę dla 
po l sk i e j publ icznośc i . N i g d y , n i g d y 
n ie p o t r a f i ę z a p o m n i e ć t y ch m o -
m e n t ó w , k t ó r e są n a j p i ę k n i e j s z y m 
w s p o m n i e n i e m , m ó w i ę to z resz tą 
w s z y s t k i m , w e w s z y s t k i c h w y w i a -
dach, bo d z i enn ika r z e często s ta-
w i a j ą p y t an i e : „ J a k i j es t n a j p i ę k -
n i e j s z y 1 n a j w a ż n i e j s z y m o m e n t w 
pan i ż y c i u ? " 

— Czy wybiera się Pani znowu 
do Polski? 

— P o j a d ę z n o w u w końcu m a j a 
na w y s t ę p w T e l e w i z j i W a r s z a w -
s k i e j 1 w s i e rpn iu na M i ę d z y n a r o -
d o w y F e s t i w a l P i o s enk i w Sopoc ie , 
j a k o p r z eds t aw i c i e l ka F r a n c j i . 

D o d a j m y tu ta j , że p r z e d R a c h e l 
o t w o r z y ł y się n a g l e p e r s p e k t y w y 
m i ę d z y n a r o d o w e j k a r i e r y , p o udz ia -
l e w K o n k u r s i e E u r o w i z j i , gd z i e 
została z a k w a l i f i k o w a n a j a k o j e d -
na z n a j w i ę k s z y c h nadz i e i p iosen-
k i f r a n c u s k i e j . 

N i e w i e l e j e d n a k w i e m y o począ t -
kach k a r i e r y t e j p i o s enkark i — p r o -
s imy j ą z a t e m o k i l ka i n f o r m a c j i . 

— P u n k t e m w y j ś c i a b y ł o o t r z y -
m a n i e p i e r w s z e j n a g r o d y w s i e rp -
niu 1961 r o k u na z o r g a n i z o w a n y m 
p r z e z dob r z e znaną w s z y s t k i m p a -
nią M i r e i l l e (tę, k tó ra s t w o r z y ł a i 
p r o w a d z i w P a r y ż u „ L e P e t i t C o n -
se r va t o i r e de la C h a n s o n " ) K o n k u r -
sie P i o s e n k i w P e y n n e s - l e - S e c . 

— T o niedaleko Pani rodzinnych 
okolic? 

— Tak , n i eda l eko , u r od z i ł am s ię 
w Cava i l l on . 

— Proszę powiedzieć, kiedy się 
Pani urodziła? Od kiedy zaczęła 
Pani śpiewać? Co robią Pani ro-
dzice? 

— U r o d z i ł a m się 11 s ie rpn ia 1942 
roku. O j c i e c m ó j j es t m u r a r z e m . 
Ś p i e w a ł a m zawsze , od dziecka... 
ws zędz i e , w domu, na w i e c z o r k a c h 
m ł o d z i e ż o w y c h , nad m o r z e m . A l e 
n i e uc z y ł am się n i g d y śp iewu. B y -
ł am w szko le r o l n i c z e j 1 pas ją m o -
ją b y ł o u lepszan ie h o d o w l i t ruska -
w e k . D o udz ia łu w konkurs i e n a m ó -
w i l i m n i e ko l ed z y , a le nag roda n ie 
zm ien i ł a w c a l e m o i c h p l a n ó w i k o n -
t y n u o w a ł a m naukę. 

P e w n e g o dnia o t r z y m a ł a m l ist z 
P a r y ż a od pan i M i r e i l l e , k tóra z a -
p r o p o n o w a ł a m i udz ia ł w p r o g r a -
m i e t e l e w i z y j n y m , a p o t e m z a t r z y -
ma ła m n i e w P a r y ż u , a b y m uczęsz-
czała do j e j „ P e t i t Conse r va t o i r e " . 

W s z y s t k o z a w d z i ę c z a m pan i M i r e i l -
le, ona zna laz ła m i m a l e ń k i p o k o i k , 
„ u n e pe t i t e c h a m b r e de b o n n e " i 
p racę „ w i n d z i a r k i " w j e d n y m z 
w i e l k i c h m a g a z y n ó w parysk i ch , 
a b y m m ia ł a z c z ego żyć . P r a c o w a -
ł am tak d w a lata, a l e b y ł o m i b a r -
dzo c iężko. Z j e d n e j s t rony studia 
u p. M i r e i l l e b y ł y f a s c y n u j ą c e i n a -
dz i e j a zostania p i osenkarką s t a w a -
ła s ię coraz b a r d z i e j r ea lna , z d r u -
g i e j zaś, p raca ca łodz ienna w dusz -
ne j w i n d z i e z ab i j a ł a mnie . N i e m o -
g ł am w y t r z y m a ć bez słońca, be z 
wszys tk i e go , co z o s t a w i ł a m w C a -
v i l l on , i p e w n e g o p i ęknego dnia 
s p a k o w a ł a m w a l i z k i i w y j e c h a ł a m d o 
domu, nic n i k o m u n ie m ó w i ą c . W o -
l a ł a m z r e z y g n o w a ć z nadz i e i zos ta -
nia p iosenkarką , n i ż m ę c z y ć się t a k 
w dusznym mieśc i e 

N o w y l ist p. M i r e i l l e s p r o w a d z i ł 
m n i e z n o w u do P a r y ż a . T y m r a z e m 
p o s t a n o w i ł a m w y t r w a ć i da l e j p r a -
cować . N i e w r ó c i ł a m już do w i n d y . 
P a n i M i r e i l l e zna laz ła m i inną p ra -
cę, w f i r m i e p ł y t „ B a r c l a y " , gdz i e 
z a j m o w a ł a m się k o r e s p o n d e n c j ą 
w i e l k i c h p i osenkarzy . P e w n e g o dn ia 
j a r ó w n i e ż n a g r a ł a m tu m o j ą 
p i e r w s z ą p ły tę , a p o t e m spotka ło 
m n i e to n i e z w y k ł e w y r ó ż n i e n i e . Z o -
s ta łam w y b r a n a p r z e z kom i s j ę , a b y 
r e p r e z e n t o w a ć p i osenkę f r ancuską 
w E u r o w i z j i . W y d a w a ł o m i się n a j -
p i e rw , że to sen, po t y l u t rudnoś -
ciach, a p o t e m nag l e oga rną ł m n i e 
pan i c zny strach. M i r e i l l e d o d a w a -
ła m i o d w a g i i z apewn ia ł a , że s k o -
r o zos ta łam w y b r a n a przez t ę sro-
gą komis j ę , to znaczy , że j edna lc 
p o k ł a d a j ą w e m n i e nadz i e j e . 

— Mimo to była Pani uważana za 
groźną rywalkę dla młodziutkiej-
łaureatki Wielkiej Nagrody Euro-
wizji, Włoszki Giglioli Cinquetti... 
czy nie jest Pani zawiedziona re-
zultatem? 

— O n i e ! B r o ń B o ż e ! U w a ż a m żę-
to ba rd zo s p r a w i e d l i w e ! Ja sama 
d a ł a b y m p i e rwszą n a g r o d ę t e j „ p e -
t i te G i g l i o l a " . Ja osobiśc ie j e s t e m 
zupe łn i e z a d o w o l o n a z c z w a r t e g o 
m i e j s ca , j a k i e m i p r zypad ło . Da ł o 
m i to zresztą ba rd zo dużo. 

N a j w i ę k s z y m m o i m sukcesem po 
E u r o w i z j i j es t f ak t , ż e b ędę r e p r e -
z en t owa ł a F r a n c j ę na F e s t i w a l u w 
Sopoc i e ! 

„ Á t rès b i e n t ô t " m ó w i ę ca ł e j k o -
chane j po l sk i e j publ i cznośc i i p o s y -
ł am j e j m o j e na j s e rd e c zn i e j s z e po -
z d r o w i e n i a ! (a ) 

P r z e d ho t e l em „ B r i s t o l " w W a r s z a w i e -



Bogaty p rog ram Roku Szekspirowskiego 
23 k w i e t n i a m inę ła 400 r o -

cznica u rodz in g en i a ln ego d ra -
ma tu rga ang i e l sk i ego W i l l i a -
m a Szeksp i ra . Z o k a z j i t e j 
r o c zn i cy w w i e l u pańs twac l i 
r o k 1964 og łoszono r o k i e m 
s z eksp i r owsk im , k t ó r y u r o -
czyśc ie obc l iodz i ca ły św ia t 
ku l tu ra lny . 

S z e k s p i r nap i sa ł 36 u t w o r ó w 
s c e n i c z n y c ł i , k t ó r e m i m o u p ł y w u 
400 la t z a c l i o w a ł y ś w i e ż o ś ć i ah tu-
a iność p r o b l e m a t y k i f i l o z o f i c z n o -

- m o r a l n e j . S z tuk i t e g o w i e l k i e g o 
d r a m a t u r g a są w s p ó ł c z e s n e w f o r -
m i e i g r a n e są d o dz iś p r z e z w s z y -
s tk i e c z o ł o w e t e a t r y św ia t a . P o l -
ski t e a t r o d s w e g o z a r a n i a w z r a s -
ta z S z e k s p i r e m . S z eksp i r a g r a ł 
t w ó r c a p o l s k i e g o t e a t r u W o j c i e c ł i 
B o g u s ł a w s k i , z S z e k s p i r e m w r ę k u 
t w o r z y ł s w ó j t e a t r Ju l iusz S ł o -
w a c k i . Z S z e k s p i r e m n ie r o z s ta -
w a ł s ię S t a n i s ł a w W y s p i a ń s k i . 
N a j l e p s i p o l s c y a k t o r z y w s z y s t -
k i c ł i c z a s ó w g r a l i w sz tukac ł i 
S z e k s p i r a . ^Angielski d r a m a t u r g 
m o c n o w r ó s ł w po lską k u l t u r ę 
t e a t r a l n ą i w po l ską l i t e r a t u r ę . 

T e a t r y po lsk ie w okres i e 
20- lecla g r a ł y w s z y s t k i e n i e -

Trzcina 
na budoujji 

S o r t o w a n i e t r zc iny na l e żą -
c e j do Spó łdz i e ln i I n w a l i d ó w 
w K a r p i c k u ko ło W o l s z t y n a 
( w o j . poznańsk ie ) . W y r a b i a się 
tu m a t y t r z c inowe , k t ó r e z n a j -
d u j ą coraz szersze zas tosowa-
n i e w b u d o w n i c t w i e . Znaczne 
i lości t r z c iny Spó łdz ie ln ia eks -
p o r t u j e do N R F . 

^ Stare dokumenty 
s t a r e p e r g a m i n y są pas j o -

nu j ą cą l ek turą . W i d o c z n y na 
zd j ę c iu d o k u m e n t c e c h o w y 

m a i c z o ł o w e u t w o r y sceniczne 
Szeksp i ra . Szeksp i r doczeka ł 
się w os ta tn ich dwudz i e s tu l a -
tach w Po l s c e aż 48 w y d a ń 
swo i ch dz ie ł . W s z y s c y na j l eps i 
wspó ł c ześn i a k t o r z y po lscy 
s tara l i się s t w o r z y ć na j l ep s z e 
s w o j e k r e a c j e w łaśn i e w sz tu-
kach Szeksp i ra . 

W roku b i e ż ą c y m og łoszo -
n y m r ó w n i e ż w Po l s c e R o -
k i e m S z e k s p i r o w s k i m na 
ws zy s tk i ch c z o ł o w y c h scenach 
t ea t r a lnych w y s t a w i o n o sz tu-
k i Szeksp i ra . W ś r ó d w y s t a -
w i a n y c h obecn i e sztuk w y -
różn ia s ię s zczegó ln ie znako -
m i t e p r z eds t aw i en i e „ R y s z a r -
da I I " (sztuka ta o d b l i sko stu 
lat n ie by ła g rana na scen ie 
po l sk i e j ) , k tó rą T e a t r N a r o d o -
w y z W a r s z a w y zap r e z en t o -
w a ł z p o w o d z e n i e m w T e a t r z e 
N a r o d ó w w P a r y ż u i „ L a d y 
M a c k b e t " , k t ó rą w y s t a w i ł w 
W a r s z a w i e T e a t r Po l sk i (na 
z d j ę c i u N i n a A n d r y c z i M i -
chał P a w l i c k i w r o l a ch g ł ó w -
nych t e j sztuki ) . 

I R A D O M ( K i e l e c k i e ) — W O f i c e r s k i e j S zko l e 
L o t n i c z e j im i en ia Ż w i r k i i W i g u r y , d z i e n -
n i k a r z e m o g l i p o d z i w i a ć pokaz a k r o b a c j i 
p o w i e t r z n y c h w y k o n a n y c h p r z e z m a j o r a 
M e n e t a na n o w y m i>olskim s z k o l n y m sa-
m o l o c i e o d r z u t o w y m T S - I I „ I s k r a " , d z i e -
l e zespo łu m ł o d y c h k o n s t r u k t o r ó w p r a -
c u j ą c y c h pod k i e r o w n i c t w e m docen ta T a -
deusza So ł t yka . 

G D Y N I A — C i e s zący się dużą poczytnośc ią 
„ T y o g d n i k M o r s k i " , p i smo f a c h o w e lecz 
p r z y s t ępn i e m ó w i ą c e o w s z y s t k i c h spra-
w a c h gospoda rk i mor sk i e j , obchodz i ł m a -
ły jub i l eusz t r z echse tnego numeru . 

P O L I C E (Szc zec ińsk i e ) — N a t e r en i e j e d n e g o 
z d a w n y c h o b o z ó w śmierc i , w k t ó r y m h i -
t l e r o w c y w y m o r d o w a l i d z i e w i ę ć t ys i ęcy 
j e ń c ó w , m. in. P o l a k ó w , F r a n c u z ó w , B e l -
g ó w , W ł o c h ó w i Ros j an , u r ządzone zos ta -
n i e m u z e u m . 

G Ł O G Ó W ( W r o c ł a w s k i e ) — C a ł y p o w i a t 
przeksz ta ł ca się obecn i e w „ r e j o n cebu-
l o w y " , dz i ęk i z a m ó w i e n i o m z a g r a n i c z -
n y m , s p o w o d o w a n y m w y s o k ą jakośc ią 
e k s p o r t o w a n e j w u b i e g ł y m roku cebul i 
g ł o g o w s k i e j . 

W I N I A R Y ( K r a k o w s k i e ) — Z d e r z e n i e au to -
busu P K S , d o w o ż ą c e g o p r a c o w n i k ó w N o -
w e j H u t y , z c i ę ż a r ó w k ą s p o w o d o w a ł o 
śm ie r ć 5 osób, 30 zostało rannych . 

K I J A N Y ( Lube l sk i e ) — W czas ie p o w o d z i , 
w m i e j s c o w e j I z b i e P o r o d o w e j p r z ys z ł o na ! 
ś w i a t dz i ecko z t z w . k o n f l i k t e m k r w i . K o -
n ieczna by ł a c a ł kow i t a t r a n s f u z j a , k t ó r e j 
n o r m a l n i e dokonu ją j e d y n i e w y s p e c j a l i -
z o w a n e szpi ta le . D r W ę g r z e c k i do ta r ł 
j e d n a k ze sp r z ę t em d o odc i ę t e j w o d a m i 
w s i i u r a t o w a ł n o w o r o d k a . 

Mil ion ton ujęgla 
u jydobyto spod fabryki 

Siady rezydenc j i Ch rob r ego na Wai i ic lu 
W z g ó r z e w a w e l s k i e , k t ó r e 

od w i e l u lat j es t t e r e n e m b a -
dań a rcheo l og i c znych , dos tar -
c zy ł o n a u k o w c o m n o w e j sen-
sac j i : w czasie p rac w y k o p a -
l i s k o w y c h w p o d z i e m i a c h b u -
d y n k u d a w n y c h kuchn i k r ó -
l ewsk i ch na t r a f i ono na f r a g -
m e n t y n i e znanych m u r ó w , 
p r z y p o m i n a j ą c y c h o d k r y t ą tu 
w p i e r w s z e j p o ł o w i e X X w i e -
ku ro tundę Fe l iksa i Adauk ta . 

Jak p r z ypus z c za j ą n a u k o w -
cy, n o w o o d k r y t e szczątk i b u -
d o w l i s t anow i ć m o g ą f r a g -
m e n t pa l a t ium ( d w ó r b ędący 
r e z y d e n c j ą ) Bo l e s ł awa C h r o -
brego . P r z e m a w i a za t y m 
po łączen i e m u r u z ro tundą 
Fe l iksa i A d a u k t a . A n a l o -
g i c zny układ pa la t ium — k a -

^ Prototyp kotła 
p r z e p ł y w o w e g o 

Ostatn io za łoga Z a k ł a d ó w 
P r z e m y s ł u T e r e n o w e g o w 
B r z e g u na Opo l s z c z y żn i e w y -
p r o d u k o w a ł a p i e r w s z y w K r a -
ju p r o t o t y p ko t ła p r z e p ł y w o -
w e g o , t z w . w y t w o r n i c y pa r y 
W B - 2 , n a d a j ą c e g o się d o 
o g r z e w a n i a p ioc iągów t r a k c j i 
spa l i nowe j . K o c i o ł po l sk i e j pro-
d u k c j i w r a z z t o w a r z y s z ą c y m i 
u r ządz en i am i d a j e oko ł o 200 kg 
p a r y na godz inę z u ż y w a j ą c 
14,5 kg r opv . W c iągu t ego r o -
ku Z a k ł a d y P r z e m y s ł u T e r e -
n o w e g o w B r z e g u w y p r o d u -
k u j ą 28 tak i ch ko t ł ów , a w 
p r z y s z ł y m roku już oko ł o 200. 

z a c h o w a n y w K o ń s k o w o l i 
( pow . P u ł a w y , w o j . lube lsk ie ) , 
pochodz i z p i e r w s z e j p o ł o w y 
X V I I I w . I n f o r m u j e on, ż e do 
cechu s z e w c ó w n ie m ó g ł na-
l e żeć m ę ż c z y z n a u r o d z o n y z 
n i eś lubnych z w i ą z k ó w . K t o 
zaś z a j m o w a ł się t y m r z e m i o -
słem, a n ie na leża ł do cechu, 
pod l ega ł z w y c z a j o w i „ z a g r a -
b i en i a " I b y ł w i ę z i o n y . 

I n n y d o k u m e n t poda j e , że 
w X V I w i e k u w K o ż u c h o w i e 
( w o j . z i e l onogó rsk i e ) s zc zegó l -
n ie r o z w i n ę ł o się suk lenn i -
c two . I choc iaż ówc z e sne p r z e -
p isy c e c h o w e zab ran ia ł y 
p r z y j m o w a n i a kob i e t do p ra -
cy w warsz ta tach , to j e d n a k 
suk ienn icy ko żuchowscy z a -
t rudn ia l i spory zastęp d z i e w -
cząt p o d po zo r em. Iż w y k o n u -
ją one w y ł ą c z n i e pos ług i do -
m o w e . S t a n o w i ł y one d la 
c h c i w y c h m i s t r z ó w na j t ańszą 
si łę roboczą , p r a c o w a ł y b o -
w i e m w y ł ą c z n i e za w i k t 1 g r o -
sze t z w . „ n a wstążki**. 

p l ica ks iążęca — m i a ł y r ó w -
n ież podobne b u d o w l e o d k r y -
te na O s t r o w i u L e d n i c k i m , w 
G i e c z u i w P r z e m y ś l u . D o d a t -
k o w ą w s k a z ó w k ą p o z w a l a j ą c ą 
na dość d o k ł a d n e d a t o w a n i e 
n o w o o d k r y t y c h f r a g m e n t ó w 
jes t i d e n t y c z n y z ro tundą r o -
d z a j u ż y t e go budulca ( n i e c i o -
sany k a m i e ń p ł y t k o w y ) , j ak i 
szerokość muru . 

C e n n e odkryc i e , d o k o n a n e 
p r z e z zespół a r c h e o l o g ó w p r a -
cu j ą cy ch pod k i e r u n k i e m doc. 
dr A n d r z e j a Ż a k i p r z y w s p ó ł -
udz ia l e i p o m o c y d y r e k c j i 
p a ń s t w o w y c h z b i o r ó w sztuki 
na W a w e l u o ra z k i e r o w n i c t w a 
o d b u d o w y zamku, m a p o w a ż -
ne znaczen ie nie t y l k o d la 
l epszego poznan ia t a j e m n i c 
w a w e l s k i e g o w z g ó r z a , l ecz 
r ó w n i e ż p o c z ą t k ó w pańs twa 
po lsk iego . 

Z a k ł a d y U r z ą d z e ń T e c h n i -
c z n y c h „ Z g o d a " w Ś w i ę t o -
ch ł ow i cach ko ł o K a t o w i c sta-
ł y się ostatn io ba rdżo w a ż n y m 
p o l i g o n e m d o ś w i a d c z a l n y m . 
Chodz i ł o o w y d o b y c i e w ę g l a 
spod f a b r y k i , n ie p r z e r y w a j ą c 
j e j p racy , p r z y j e d n o c z e s n y m 
o p r a c o w a n i u sposobów zabez -
p i eczen ia ob i ek tu p r z e d n a j -
m n i e j s z y m i n a w e t s zkodami 
g ó r n i c z y m i . 

M e t o d ę w y b i e r a n i a w ę g l a z t z w . 
f i l a r ó w o c ł i r o n n y c b , c z y l i m i e j s c 
p r z e b i e g a j ą c y c ł i p o d m i a s t a m i , 
w i e l k i m i z a k ł a d a m i p r z e m y s ł o w y -
m i o p r a c o w a l i ' k i l kanaśc i e l a t t e -
m u n a u k o w c y z AJsademi i G ó r n i -
c z o - H u t n i c z e j w K r a k o w i e . S p r a w -
d z o n a o n a zos ta ła n a m i e ś c i e B y -
t o m , g d z i e w c i ą g u os ta tn i c ł i 
d z i e s i ę c iu l a t d w i e k o p a l n i a : 
„ S z o m b i e r k i * ' i „ D y m i t r o w * * w y -
e k s p l o a t o w a ł y s p o d m ias ta f i l a r 
o c l i r o n n y 7. w ę g l a . M i a s t o n i e -
z n a c z n i e o b n i ż y ł o s w ó j p o z i o m 
p r z y m i n i m a l n y c ł i s zkodac ł i n a po -
w i e r z c l i n i . N o w a m e t o d a z d o b y ł a 
ś w i a t o w y r o z g ł o s . J a k d o t y c h c z a s 
n i e s t o s o w a n o j e j j e d n a k p r z y 
e iksp loa tac j i s p o d f a b r y k , k t ó r y c ł i 
p r o c e s p r o d u k c y j n y p r z e b i e g a z 
p r e c y z y j n ą d o k ł a d n o ś c i ą . Z r o b i o -
n o to d o p i e r o o s t a t n i o . 

K o p a l n i a „ P o l s k a " , k t ó r e j 
p o k ł a d y w ę g l a p r z e b i e g a j ą 
m . In. p o d Z a k ł a d a m i „ Z g o -
da " , w y d o b y ł a ju ż m i l i on ton 
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w 1964 r. przypada 20-lecie Polski 
Ludowej . Ofiarnym wysiłkiem pracy 
milionów obywateli podniósł się nasz 
Kra j z ruin i z popiołów na wyżyny 
dzisiejszego rozwoju gospodarczego 

Pomnik martyrologi i ko ło Częstochowy 
w O l s z t yn i e (n i e m y l i ć z 

O l s z t y n e m na W a r m i i ) ko ł o 
C z ę s t o c h o w y rozpoczę to p i e r -
w s z e prace p r z y p o r z ą d k o -
w a n i u m i e j s ca , na k t ó r y m 
zg inę ł y tys iące pa t r i o t ów . T u -
t a j w r oku 1863 w i e s z a n o 
s c h w y t a n y c h p o w s t a ń c ó w ; w 
r oku 1905 z n ó w wzn i e s i ono 
szubienicę , na k t ó r e j z aw i ś l i 
r ewo luc j on i ś c i . R ó w n i e ż w t e j 
s ame j m i e j s c o w o ś c i w latach 
1940, 1941 i 1942 h i t l e r o w c y 
dokona l i m a s o w y c h e g z ekuc j i , 
m o r d u j ą c P o l a k ó w , Ż y d ó w i 

# 700 lat Bielska 
W t y m roku odbędą się 

g ł ó w n e uroczys tośc i z w i ą z a n e 
z o b c h o d a m i 700-lecia miasta 
B ie l ska — w i e l k i e g o oś rodka 
p r z e m y s ł u we łn i anego . O b -
chody j u b i l e u s z o w e B ie l ska 
zostaną uczczone p r z ede 
w s z y s t k i m c z ynami spo ł e c zny -
m i o ra z l i c z n y m i i m p r e z a m i 
t u r y s t y c z n y m i , m a j ą c y m i na 
ce lu p o p u l a r y z a c j ę p i ękna 
z i em i besk id zk i e j . W y d a n y c h 
zos tan ie t akże szereg pub l i -
kac j i o b r a z u j ą c y c h d o r o b e k 
B ie l ska w Po l s ce L u d o w e j 
o raz u ł a t w i a j ą c y c h t u r y s t o m 
z w i e d z a n i e samego miasta 
o r a z j e g o gó r sk i e j oko l i cy . 

j e ń c ó w radz i eck i ch . Obecn i e 
m i e j s c e uśw i ę cone k r w i ą p o -
ko l eń zostanie o g r odzone o ra z 
będz i e na n im w z n i e s i o n y 
p o m n i k o w y obe l i sk . 

Polskie dywany 
na Bliskim 
W s c h o d z i e 

F a b r y k a D y w a n ó w S m y r -
neńsk ich w K o w a r a c h ponad 
50 p rocen t s w o i c h w y r o b ó w 
w y s y ł a za gran icę . P o l s k i e d y -
w a n y n a j w i ę k s z y m p o w o d z e -
n i em cieszą się w k r a j a c h 
B l i sk i e go W s c h o d u — w I r a -
ku, Sy r i i a n a w e t w „ o j c z y ź -
n i e d y w a n ó w " t— I ran ie . 
Obecn i e w K o w a r a c h o p r a c o -
w u j e się k i lka n o w y c h w z o -
r ó w d y w a n ó w smyrneńsk i ch , 
p r z e znac zonych d la k r a j u i na 
ekspor t . 

u w i ę z i o n e g o w ę g l a . Jest to 
f a k t bez precedensu w ś w i a -
t o w y m gó rn i c tw i e . 

W t y m w y p a d k u oprócz 
s p r a w d z o n e j już m e t o d y sa-
m e g o w y d o b y c i a na do le , z a -
p r o j e k t o w a n o w f a b r y c e , pod 
obrab ia rk i , spec j a lne f u n d a -
m e n t y , a ponad to pod m a s z y -
nam i za łożono k l i n y r e g u l a -
c y j n e a m o r t y z u j ą c e p r z e chy ł y . 
N a f u n d a m e n t a c h i ko rpusach 
ob rab ia r ek za ins ta l owano czu-
łe l i c zn ik i k on t r o ln e i apa ra t y 
r e j e s t r u j ą c e ws z e l k i e z m i a n y 
w po łożen iu maszyn , w y n i k a -
j ą c e z r u c h ó w g ó r o t w o r u . T e 
czułe i n i e z a w o d n e apa ra t y 
no tu j ą c e t ak i e z m i a n y w y k o -
na l i n a u k o w c y z K a t e d r y 
O b r a b i a r e k Po l i t e chn ik i K r a -
k o w s k i e j p o d k i e r o w n i c t w e m 
pro f . Tadeus za R l ed l a . 

^ W Lubin iu — 
bl isko 
półmetka 

R o k t emu gó rn i cy k o p a l -
ni „ L u b i n " w y d o b y l i z s zy -
bu „ w s c h o d n i e g o " p i e r w s z ą 
tonę r u d y m i edz i . W y d a r t y z 
z i em i k ruszec b a d a j ą s p e c j a -
l iśc i z i n s t y t u t ó w i w y ż s z y c h 
ucze ln i , o p r a c o w u j ą t e chno -
log i ę p r z e r ó b k i rudy i sposo -
by o d z y s k i w a n i a me ta l i t o w a -
r zyszących . 

P r z e p r o w a d z o n e do tąd b a -
dania w y k a z a ł y , że z awa r t o ś ć 
kruszcu w lub ińsk i e j rudz i e 
j es t w y s o k a . 

P r z y b u d o w i e d w ó c h kopa lń 
w zag ł ęb iu lub ińsk im pracu-
j e oko ł o 4 t ys i ę cy osób. W t y m 
roku os i ągn i e się w L u b i n i u 
p ó ł m e t e k robó t s z y b o w y c h 
p l a n o w a n y c h do w y k o n a n i a w 
d w ó c h kopa ln iach . W c iągu 
ub i e g ł e go r oku wz ro s ł o znac z -
n i e t e m p o r obó t gó rn i c zych , a 
to d z i ęk i zas tosowan iu s z e r e -
gu n o w o c z e s n y c h urządzeń i 
n o w a t o r s k i c h m e t o d p racy . 
T a k np. na p e w n y c h g ł ę b o -
kośc iach zamias t d r o g i c h tu -
b i n g ó w s tosu j e s ię o b u d o w ę 
b e t onową . Z m e c h a n i z o w a n o 
p r o d u k c j ę 1 p o d a w a n i e b e t o -
nu. D z i ę k i l i c z n y m i n n o w a -
c j o m t e chn i c znym, a t akże 
zdobyc iu do św i adc z en i a w 
pracach , g ó r n i c y o s i ą g a j ą 
obecn i e n i ema l d w u k r o t n i e 
w y ż s z e t e m p o d rążen ia s z y -
b ó w niż na począ tku 1962 r. 

W kopa ln i „ L u b i n " w y d r ą -
ż y się w t y m roku p i e r w s z y 
k i l ome t r chodnika p o z i o m e -
go — ogó lna d ługość chodn i -
k ó w w t y m zak ładz i e p r z e -
k r o c z y 25 k m . 

Starsi ludzie nie są sami 
W K o s z a l i n i e został n i e d a w -

no o t w a r t y K l u b P r z y j a c i ó ł 
S t a r ego C z ł o w i e k a z o r g a n i -
z o w a n y wspó ln i e p r z e z L i g ę 
K o b i e t , P o l s k i K o m i t e t O p i e -
k i S p o ł e c z n e j o raz Z w i ą z e k 
I n w a l i d ó w 1 Renc i s t ów . D o 

K l u b u p r z ychodzą starsi, sa-
mo tn i ludz ie . Z n a j d u j ą tu 
r o z r y w k ę 1 p r z y j e m n i e spę-
d z a j ą w i e c z o r y . C z ł o n k o w i e 
K l u b u p r z y chodzą tu poc zy tac 
gaze t y , p o d y s k u t o w a ć a lbo 
obe j r z e ć t e l e w i z j ę . 



Dla ludobójców nie ma przedawnienia ^ Sens 
nnoralny polskiej ustawy • Przykład powinien 

znaleźć naśladowców 
z absolutną jednomyślnoś-

cią, bez sprzeciwu i bez głosu 
wstrzymującego przyjął Sejm 
polski ustawę o wstrzymaniu 
przedawnienia dla zbrodni 
przestępców wojennych. Pisał 
już o tym „Tygodnik" w po-
przednim numerze. To jedna z 
tych kwestii, co do których w 
Kraju panuje pełna jedno-
myślność: dla ludobójców nie 
ma przedawnienia! Nikt nie 
powinien ujść kary za zbrod-
nie dokonane w czasie hi-
tlerowskiej okupacji tylko 
dlatego, że zdołał się przez 
dwadzieścia lat skutecznie 
ukrywać, bądź dlatego, że nie-
doskonały wymiar sprawiedli-
wości — jak to się dzieje w 
niektórych krajach — nie 
ścigał zbrodniarzy. 

Ustawa polska nie precyzu-
je — i słusznie — ani naro-
dowości ani obywatelstwa 
zbrodniarzy, którzy powinni 
być ukarani. Obojętne, czy 
chodzi tu o SS-manów i ge-
stapowców niemieckich, któ-
rzy dokonywali zbrodni na te-
renie polskim i nie zostali do-
tychczas ukarani, czy też o 
tych nielicznych zdrajców 
własnego kraju, którzy poszli 
na usługi okupanta i stali się 
jego posłusznymi, a niekiedy 
i chętnymi narzędziami zbro-
dni. Polska od wielu lat do-
maga się wydania zbrodnia-
rzy wojennych typu von dem 
Bacha, generała SS, wspólwi-
nowajcy zniszczenia Warsza-
wy w 1944 roku, ale na pol-
skiej liście zbrodniarzy wo-
jennych znajduje się również 
przebywający w Londynie 
warszawski lekarz Władysław 
Oering, który pomagał SS-
-mańskim lekarzom w Oświę-
cimiu w zbrodniczych ekspe-
rymentach na więźniach, 
przyjął tzw. volkslistę i został 
w nagrodę za swoje wyczyny 
„urlopowany" z Oświęcimia. 
Oczywiście jest różnica mię-
dzy jednym a drugim — 
wspólne jest jednak to, że nie 
odpokutowali za swoje zbro-
dnie. 

Ustawa polskiego parla-
mentu, stwierdzająca, że nie 
ma przedawnienia dla zbrodni 
wojennych, ma przede wszy-
stkim sens moralny. Prak-
tycznie niewielu zbrodniarzy 
będzie jeszcze odpowiadało 
przed polskimi sądami, gdyż 
są oni poza granicami Polski, 
nie kwapią się oczywiście do 
przyjazdu na miejsce zbrodni, 
a kraje, gdzie mieszkają, nie 
mają ochoty ich wydać pol-
skim sądom. Tak na przykład 
Niemiecka Republika Fede-
ralna, gdzie znajduje się 
większość wchodzących tu w 
rachubę, nie wydala Polsce 
nikogo (w latach 1945—1947 
ludobójcy, jak komendant 
Oświęcimia Hoess, dygnitarze 
hitlerowscy Greiser z Pozna-
nia, Fischer z Warszawy, 
Amon Goeth, komendant obo-
zu w Płaszowie pod Krako-
wem czy Forster z Gdańska 
zostali wydani przez alian-
tów). Również np. Ghana, 
gdzie zbrodniarz oświęcimski, 
lekarz SS Schumann pełni 
oficjalne funkcje w służbie 
zdrowia, odmawia wydania go 
sądom. 

Ale nie to jest najważniej-
sze. Ód lat organizacje kom-
batanckie i organizacje by-
łych więźniów hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych do-
magają się zniesienia przeda-
wnienia i dalszego ścigania 
zbrodni hitlerowskich na ca-
łym świecie. Sprawa jest te-

raz szczególnie aktualna, 
gdyż wiele prawodawstw 
przewiduje przedawnienie po 
upływie 20 lat. Tyle właśnie 
lat upływa wkrótce od zakoń-
czenia wojny. Ale zbrodnie 
hitlerowskie, zbrodnie ludo-
bójstwa nie znane były przed-
tem cywilizowanym ustawo-
dawstwom, nie mieściły się w 
ogóle w ludzkim pojęciu. To-
też dla tego typu niezwy-
kłych, straszliwych w swym 
rozmiarze zbrodni nie mogą 
obowiązywać normalne regu-
ły prawne. Polski Sejm, 
uchwalając ustawę o zniesie-
niu przedawnienia w stosun-
ku do tych zbrodni, jako 
pierwszy parlament świata 
dał dobry przykład. 

Znany pisarz katolicki, 
członek Rady Państwa, poseł 
Jerzy Zawieyski przytoczył w 
debacie sejmowej uchwałę 
Międzynarodowego Komitetu 
Oświęcimskiego, stwierdzają-
cą, że byłym więźniom obce 
jest poczucie zemsty, że nie 
może być zadośćuczynienia za 
popełnione zbrodnie, ale ka-
ranie zbrodniarzy konieczne 
jest ze względów sprawiedli-
wości i dla wychowania mło-
dego pokolenia. W imię tych 
celów, których słuszności nie 
może i nie zechce zaprzeczyć 
żaden uczciwy człowiek na 
świecie, trzeba, by polski 
przykład znalazł naśladowców 
w innych krajach. 

MARIAN 

J^/J czą sz lachtą " . W żarc i e t y m jes t dużo p r zesady , a l e i spo-
ro p r a w d y . W p i e r w s z y m okres i e p o w o j e n n e j o d b u d o w y 

K r a j u z a w ó d ich zdoby ł r a n g ę p i e r w s z e g o w ś r ó d w a ż n y c h . 
W i e l k i ruch b u d o w l a n y p r z y c z y n i ł się do r e w o l u c y j n y c h z m i a n 
w metod'ach p r a c y m u r a r s k i e j i do g e n e r a l n e g o awansu m u r a -
rzy , z a w o d o w e g o i spo łecznego . N i e p r z y p a d k o w o poec i i k o m -
p o z y t o r z y pośw i ęc i l i m u r a r z o m w i e l e w i e r s z y i p iosenek. W za-
w a d i a c k i m zawo ł an iu : „hop , slup, d o m z k o m i n e m ! Hop , siup, 
p r z ed t e r m i n e m " z a w a r t a by ła g ł ęboka treść r z e t e lnego t rudu 
mura r sk i e go i z d u m i e w a j ą c e g o t empa pracy . N a n o w e d o m y 
c zeka ły t ys iące ludzi , m u r a r z y ok lask iwano , schleb iano ich 
d u m i e z a w o d o w e j , oni o d w z a j e m n i a l i się n o w y m i domami . 

P o lewej: lipiec 1952, młodzi 
murarze. Zdzisław Skarżyń-
ski, Zdzisław Wilman i Piotr 
Włodarkiewicz ustanawiają 
rekord układając w ciągu 8 
godzin 32 087 cegieł. Po pra-
wej: październik 1963, Zdzi-
sław Skórzyński otrzymuje 
Order Sztandaru Pracy I klasy 

MURARSKI 
Ż Y C I O R Y S 
J - E D N Y M Z Z A S Ł U Ż O -

N Y C H M U R A R Z Y , bu -
d o w n i c z y c h W a r s z a w y , 
j es t pan Z d z i s ł a w S k ó -
rzyńsk i . W b u d o w n i c -
t w i e p racu j e j u ż s i e d e m -

naście lat . Zac zą ł j ako p r a k -
tykant , a p o t e m robo tn ik w 
b r y g a d z i e be t on ia r sk i e j P r z e d -
s i ęb io rs twa B u d o w n i c t w a 
M i e s z k a n i o w e g o b u d u j ą c e g o 
j e d n o z p i e r w s z y c h os ied l i 
m i e s z k a n i o w y c h p o w o j e n n e j 
W a r s z a w y na M u r a n o w i e . 
W k r ó t c e a w a n s o w a ł na b r y -
gadz is tę m ł o d z i e ż o w e j g r u p y 
be ton ia rsk i e j . 

T r z e b a by ło w i ę c e j i s z yb -
c i e j budować . L u d z i e czeka l i 
na mieszkan ia . Skó r z yńsk i z a -
bra ł się d o mura rk i , p o z a -
zdrośc i ł t y m , k t ó r z y s t a w i a j ą 
d o m y . W l ipcu 1952 r. m ł o -
d z i m u r a r z e : Z d z i s ł a w S k ó -
r zyńsk i , Z d z i s ł a w W i l m a n i 
P i o t r W ł o d a r k i e w i c z us tano -
w i l i r e k o r d P o l s k i w m u r a r -
s tw ie , u k ł a d a j ą c w c iągu 8 g o -
dz in p r a c y 32.087 cegie ł . S ł y n -
ny t r ó j k o w y sys tem pracy 

K R A J i Ś W I A T 
P O L S K O - W Ł O S K A 

W S P Ó Ł P R A C A 
N A U K O W O - T E C H N I C Z N A 

W Po l s c e p r z e b y w a ł o s t a t -
n io sekre tarz g ene ra lny W ł o s -
k i e j F e d e r a c j i S t o w a r z y s z e ń 
N a u k o w y c h i T e c h n i c z n y c h 
F A S T dr Cesare Savo l d i . 
Z a p o z n a ł się on z p r o b l e m a -
t yką p racy N a c z e l n e j O r g a n i -
zac j i T e c h n i c z n e j w Po l sce . 
O m ó w i o n o m. in. s p r a w y z a -
c ieśnienia w s p ó ł p r a c y m i ę d z y 
obu o r g a n i z a c j a m i ^ g ł ó w n i e 
w zakres i e w y m i a n y i n f o r -
m a c j i t e chn ic zne j , o r gan i z a c j i 
z j a z d ó w naukowych , o d c z y -
t ów , w y s t a w itp. 

W Z R O S T 
R O C Z N Y C H O B R O T Ó W 

P O L S K O -
J U G O S Ł O W I A Ń S K I C H 

D O 100 M I L I O N Ó W 
D O L A R Ó W 

W w y n i k u p rac p o l s k o - j u -
gos ł ow iańsk i e j k o m i s j i s t w i e r -
dzono w z r o s t ob ro t ów , z w ł a -
szcza po s t ron ie po l sk i ego eks -
po r tu do Jugos ł aw i i ( p r z ede 
w s z y s t k i m maszyn ) . P o d p i s a -
ne zostało d o d a t k o w e po r o zu -
mien i e , k t ó r e zw i ększa p r z e -
w i d y w a n e up r z edn i o ob ro t y o 
oko ł o 15 procent . W ten spo-
sób w b i e ż ą c y m roku o s i ą g -
nięta zostanie w e w z a j e m -
nych obro tach k w o t a 100 m i -
l i o n ó w d o l a r ó w (500 m i l i o n ó w 
f r a n k ó w ) . P o r o z u m i e n i e p r z e -
w i d u j e d o s t a w y d o Jugos ł aw i i 
p e w n y c h i lości węg l a , w y r o -
b ó w w a l c o w a n y c h i t o w a r ó w 
pr ze znaczonych na zaopa t r z e -
nie rynku. T e os ta tn ie t o w a r y 
o d g r y w a ć będą także p o w a ż n ą 
ro lę w d o s t a w a c h z Jugos ław i i 
do Po l sk i . W a r t o nadmien i ć , iż 
polski w i c e p r e m i e r P i o t r Ja -
roszew icz w czasie os ta tn i ego 

poby tu w Jugos ław i i o d w i e -
dz i ł f a b r y k ę jugos ł ow iańsk i ch 
„ F i a t ó w " w K r a g u j e v c u i 
o m a w i a ł t am m o ż l i w o ś ć k o -
o p e r a c j i p r z e m y s ł u m o t o r y z a -
c y j n e g o obu k r a j ó w . 

R O Z W Ó J S T O S U N K Ó W 
P O L S K O - S Z W E D Z K I C H 

S z w e c j a na l e ży d o n a j p o -
w a ż n i e j s z y c h p a r t n e r ó w g o -
spodarc zych K r a j u . U m ę w a 
w i e l o l e t n i a z a w a r t a w 1961 r. 
dop rowadz i ł a j u ż d o z w i ę k -
szenia o b r o t ó w o 40 procent , a 
udz ia ł s u r o w c ó w ( w ę g l a , k o -
icsu, c ynku ) zma la ł o 20 p r o -
cent na ko r zyść m a s z y n i 
urządzeń , a r t y k u ł ó w p r z e m y -
s ł o w y c h p o w s z e c h n e g o uży tku 
oraz t o w a r ó w r o l n o - s p o ż y w -
czych. Po l ska impKjrtuje na to -
mias t m a s z y n y i urządzen ia 
d l a łączności , e n e r g e t y k i , hut -
n i c twa o ra z p r z emys łu o k r ę -
t o w e g o , m a s z y n o w e g o i spo -
ż y w c z e g o . 

W zakres i e nauk i s z c zegó l -
n ie o w o c n i e r o z w i j a się 
wspó łp raca a t o m i s t ó w obu 
k r a j ó w . O b e j m u j e ona g ł ó w -
n ie f i z y k ę neu t r onową o raz 
zas tosowan ie i z o t o p ó w w m e -
d y c y n i e i p r z emyś l e . 

N O W O C Z E S N E 
M A S Z Y N Y D R O G O W E 

P O L S K I E J P R O D U K C J I 

Po l ska jest p r o d u c e n t e m 
nowoc z e snego sprzę tu do b u -
d o w y d r ó g i i ch k o n s e r w a c j i . 
W u b i e g ł y m roku w K r a j u 
w y p r o d u k o w a n o 3800 maszyn 
d r o g o w y c h . P o n a d t o o p r a c o -
w a n o d o k u m e n t a c j ę kons t ruk -
c y j n ą na 11 t y p ó w n o w y c h 
maszyn , j a k ko t ł y d o p o d g r z e -
w a n i a b i tumu, r o zc i e rac ze do 
as fa l tu , cys te rny do p r z e w o -
żenia b i tumu i td. 

Państwo Skórzyńscy mają czworo dzieci. Synowie uczą się 
w Technikum Samochodowym, starsza córeczka kończy w tym 
roku szkołę podstawową, a nJxjmłodsza pociecha, również córe-
czka, od września będzie także uczennicą pierwszej klasy 

święc i ł w ó w c z a s t r i u m f y w 
mura r s tw i e . N i e by ł o j e s zcze 
dos ta t ec zne j i lośc i m a s z y n ani 
t r anspor t e rów , rob iono dop i e -
ro p r óby z g o t o w y m i e l e m e n -
t am i i p r e f a b r y k a t a m i , d e c y -
d o w a ł a praca m ięśn i i z r ę c z -
ność m u r a r z y . Skó r zyńsk i 
a w a n s o w a ł na ins t ruktora , bo 
na b u d o w a c h zaro i ł o się od 
n o w y c h p r a c o w n i k ó w , t r z eba 
by ł o uc zyć m łods zych i s ta r -
szych j a k p r a c o w a ć w y d a j -
n i e j , l e p i e j i o s zc zędn i e j . A 
Skó r zyńsk i b y ł już s t a r y m 
w y g ą , m ia ł aż o śmio l e tn i staż 
p racy i dośw iadczen ia n a j -
t rudn i e j s z e go okresu odbudo -
w y , p i e r w s z e g o he ro i c znego 
w y s i ł k u m u r a r z y . 

W b u d o w n i c t w i e zaczę to 
w p r o w a d z a ć coraz to n o w e 
m e t o d y p racy . B u d o w l a n e z a -
g ł ęb i e W a r s z a w y od M a r i e n -
sztatu aż EK) K o ł o i od W i e r z b -
na aż do M ł o c i n tę tn i ło p r a -
cą, d o a k c j i w p r o w a d z o n o m a -
szyny , t ranspor t e ry , d ź w i g i . 
Zaczę to g i gan tyc zną r o zbudo -
w ę W a r s z a w y . Z d z i s ł a w S k ó -
r zyńsk i p r z o d o w a ł j u ż n ie t y l -
ko w p racy z a w o d o w e j . W y -
różn ia ł s ię j ak tys iące i nnych 
w p racy spo łeczne j d la dob ra 
s w o j e g o miasta i s w o j e g o 
K r a j u . Z a k t y w n e g o dz ia łacza 
Z w i ą z k u M ł o d z i e ż y P o l s k i e j 
w y r ó s ł na posła i zas iadł w 
S e j m i e P o l s k i e j R z e c z y p o s p o -

l i t e j L u d o w e j . Za w y b i t n e 
os iągnięc ia w b u d o w i e W a r -
s z a w y odznaczony został Z ł o -
t y m K r z y ż e m Zas ług i a n a -
stępnie w y s o k i m o d z n a c z e -
n i e m p a ń s t w o w y m — O r d e -
r e m Sz tandaru P r a c y I I k lasy . 

U c z y ł się da l e j , p r a cowa ł , 
s k r o m n y i u c z ynny z d o b y w a ł 
ł a t w o sympat i ę w s p ó ł p r a c o w -
n ików , za łóg budow lanych , r e -
p r e z e n t o w a ł i n t e r esy brac i 
m u r a r s k i e j w z w i ą z k a c h z a -
w o d o w y c h . W u b i e g ł y m r o k u 
z o k a z j i 70-lecia Z w i ą z k u Z a -
w o d o w e g o P r a c o w n i k ó w B u -
d o w n i c t w a Z d z i s ł a w S k ó r z y ń -
ski, s z anowany i lub iany a k -
t yw i s t a z w i ą z k o w y , w z o r o w y 
p r a c o w n i k i u c z y n n y ko l e ga , 
odznaczony został w uznaniu 
zasług O r d e r e m Sz tandaru 
P r a c y I k lasy . 

D ługą d r o g ę p r z e b y ł pan 
Z d z i s ł a w Skó r z yńsk i od z w y -
ki;ego pod r ę c znego n i e w y k w a -
l i f i k o w a n e g o robotn ika b u d o -
w l a n e g o d o s tanow iska s t a r -
szego ma j s t r a robót t y n k a r -
skich. W y s o k i e k w a l i f i k a c j e 
zdoby ł r ze te lną pracą i c i e r -
p l i w ą nauką, w y r ó s ł w r a z z 
m ias t em, w r a z z b u d o w a m i , 
k t ó r e s tawia ł , na c z ł ow i eka 
lub ianego , s zanowanego , g o d -
nego n a j w i ę k s z e g o szacunku, 
tak iego , j a k i m o tac za j ą go 
uczn iow ie , p r z y j a c i e l e , b u d o -
w l a n i W a r s z a w y . 

Zdzisław Skórzyński cieszy się wielkim autorytetem i jest 
bardzo lubiany przez wszystkich budowlanych Warszawy 
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G I G A N T Y C Z N Y 
„MOZG E L E K T R O N O W Y " 

Europe j ska O r g a n i z a c j a Badań Ją -
d r o w y c h w G e n e w i e ( C E R N ) ins ta lu j e 
nową , g i gan tyc zną m a s z y n ę m a t e m a t y -
czną (mózg e l e k t r o n o w y ) , k tó ra s łużyć 
będz ie do e k s p e r y m e n t ó w f i z y c z n y c h 
z d z i edz iny w y s o k i c h energ i i . M a s z y n a 
będz i e w y k o n y w a ł a ponad m i l i on d'zia-
lań l i c z b o w y c h w c iągu j e d n e j se-
kundy . 

„ P A T A R A K " — R A T U N E K 
D L A KOBIET W A N G L I I 

Ostatn io w A n g l i i zdar za się coraz 
w i ę c e j n a p a d ó w na kob i e t y . P o w o d o -
w a n y sz lachetną in t enc j ą ob rony s ła-
be j płci , p e w i e n przeds i ęb io rca w y n a -
laz ł i w y p u ś c i ł na r y n e k n o w y r o d z a j 
b ron i „ P a t a r a k " . Jest t o n i e w i e l k i e 
c z w o r o k ą t n e pude łko , k t ó r e mieśc i się 
doskona le w damsk i e j to rebce . W y s t a r -
czy nac isnąć o d p o w i e d n i guz iczek, 
umies zc zony na z e w n ę t r z n e j s t ronie t o -
rebk i , a z pude łeczka w y d o b y w a się 
s i lny s t rumień f i o l e t o w e g o p łynu, k t ó -
r y oś lepia na k i lka sekund i „ d u s i " 
napastn ika, p o z o s t a w i a j ą c na j e g o 
ubraniu i skórze p l a m y t rudne do w y -
wab i en i a . 

FEMTOSEKUNDA, 
ATTOGRAM... 

N a u k i ścisłe, a zw łas z c za f i z y k a , 
ope ru ją dz i s i a j tak m a ł y m i w i e l ko ś c i a -
mi , że co j ak i ś czas w y ł a n i a się k o -
nieczność two r z en i a n o w y c h n a z w , 
o k r e ś l a j ą c y c h u łamk i j ednos tek m i a r y 
i wag i . Os ta tn io M i ę d z y n a r o d o w y K o -
mi t e t M i a r i W a g ustal i ł , ż e . j edna 
t r y l i o n o w a część (10") d a n e j j ednos tk i 
o t r z y m u j e p r zedros t ek „ f e m t o " np. 
„ f e m t o s e k u n d a " itd,, j edna k w a d r y -
l i onowa część (lOis) p r z ed ros t ek „ A t -
t o " — np. a t t o g r am itp. Do tychczas 
n a j m n i e j s z y m i o z n a c z o n y m i u ł a m k a m i 

j ednos t ek by ła j edna m i l i a r d o w a część. 
P i e r w s z a m ia ła p r zedros t ek „ n a n o " , 
np. „nanosekunda " , d ruga — „ p i k o " np. 
„ p i k o f a r a d " . 

ROBERT K E N N E D Y — 
F A W O R Y T E M 

Pomimo, że minister sprawiedliwoś-
ci USA, Robert Kennedy, brat zamor-
dowanego prezydenta, nie kandyduje w 
wyborach prezydenckich, nie ulega 
już wątpliwości, że jest on bardzo po-
pularny i wielu Amerykanów prag-
nęłoby widzieć go w Białym Domu. In-
stytuty Badania Opinii podają, że 
przed miesiącem 37 proc. wyborców z 
partii demokratycznej wysuwało kan-
dydaturą Roberta Kennedy'ego, a obec-
nie liczba ich wzrosła do 47 proc. Na-
stępnym kandydatem jest stały delegat 
USA w ONZ, Adlai Stevenson, który 
otrzymał 18 proc. głosów, trzecim — 
senator Herbert Humprey — z 10 proc. 
głosów. 

B U Ł G A R S K I EKSPORT 
Bułga r i a s łyn ie z r ó żnych doskona-

ł y ch a r t y k u ł ó w s p o ż y w c z y c h , t o t eż za-
k łady t e j ga ł ę z i g ospodark i s tanowią 
aż 22 p rocen t o g ó l n e j l i c zby p r z eds i ę -
b i o r s t w p r z e m y s ł o w y c h . W r o k u b i e -
ż ą c y m na ich m o d e r n i z a c j ę i b u d o w ę 
n o w y c h f a b r y k p r zeznacza się d w u -
kro tn i e w i ę k s z e sumy aniże l i w 1963 
roku. W a r t o dodać, ż e ba rd zo znaczna 
część a r t y k u ł ó w s p o ż y w c z y c h idz i e na 
ekspor t . T a k w i ę c zagran ica k u p u j e 
96 proc. bu ł ga rsk i ego „ k o n i a k u " , 90 
proc. — pasty p o m i d o r o w e j , 90 proc. 
t y t on iu o raz 73 proc. r ó żnych konserw. 

KURACJA O D M Ł A D Z A J Ą C A 
D L A KS IĄŻEK 

Don Mario Panzuti, 39-letni mnich 
zakonu benedyktynów, wynalazł rewe-
lacyjną metodę „odmładzania" sta-
rych ksiąg i manuskryptów. Stosuje on, 
ze świetnymi ponoć rezultatami, spec-
jalną „witaminową kurację". Metoda 
ta, jak i rodzaj używanych witamin, 
utrzymywane są dotychczas w tajem-
nicy. Panzuti wynalazł również spo-
sób wzmacniania papieru książkowego. 
Osłabienie, czyli starzenie się książek 
następuje w wyniku utraty przez pa-
pier plukozy i proteiny. Proces ten 
można zahamować — twierdzi don 
Panzuti — drogą „dokarmiania" papie-
ru różnymi witaminami, np. PP, B, C 
itp. Don Mario Panzuti 5 lat temu za-
proszony został do Watykanu, gdzie 
papież Jan XXIII powierzył mu zor-
ganizowanie instytutu naukowej kon-
serwacji książek. 

Ż o ł ą d e k ż o ł ą d k i e m , 
a l e c o d a l e j ? 

K o n s u m p c j a p r z y p a d a j ą c a na 
p r z e c i ę tnego F rancuza wz ros ła w 
u b i e g ł y m roku z a l e d w i e o 3,7 p r o -
cent. Jest to na jn i ż s zy odse t ek za -
n o t o w a n y w ok r e s i e ostatnich 4 lat. 
W 1960 r oku k o n s u m p c j a wz ros ła 
b o w i e m o 4,4 procenta , w 1961 r. o 
4,7 procenta , a w 1962 r. n a w e t o 5 
procent . N a l e ż y co fnąć się do „ c h u -
d y c h l a t " i d e w a l u a c j i f r anka , aby 
spotkać się z n i ż s z ym odse tk i em . 

Jest r zeczą charak t e rys t yc zną , że 
spożyc i e a r t y k u ł ó w ż y w n o ś c i o w y c h 
w y k a z u j e ana l og i c zny w z r o s t j ak w 
latach ub ieg ł ych , w a h a j ą c się w o k ó ł 
3,7 procenta . F rancuz i o s zc zędza ją 
w i ę c na Innych po zy c j a ch . S t a g n a -
c ja w y s t ę p u j e p r z y zakupach o d z i e -
ż y i w y d a t k a c h na t ransport . Z m a l a ł 
natomias t g w a ł t o w n i e w z r o s t w y -
d a t k ó w na r o z r y w k i i ku l turę , p o d -
nosząc się z a l e d w i e o 1 procent 
w o b e c 5 p rocen t 2 lata t emu. 

C y f r y te z a w d z i ę c z a m y o ś r o d k o -
w i badań i d o k u m e n t a c j i nad k o n -
sumpc j ą C R E D O C . Ośrodek m o t y -
w u j e t en stan r z e c z y w y j ą t k o w o 
s i lną z w y ż k ą cen, k tó ra w r oku 
u b i e g ł y m dos ięg ła 4,9 procenta n a -
r u s z a j ą c p o w a ż n i e budże t y rodz inne . 
Z w y ż k a cen poch łonę ła przec i ę tn i e 
p o ł o w ę n o m i n a l n e j p o d w y ż k i płac. 
J edyn i e z w o l n i e n i e t empa i n w e s t y -
c j i i ś w i a d o m e p o d j ę c i e r y z y k a d e -
f i c y t u w w y m i a n i e h a n d l o w e j z z a -
gran icą p o z w o l i ł y na podn ies i en i e 
k o n s u m p c j i na osobę p r z ec i ę tn i e o 
w z m i a n k o w a n e 3,7 procenta . Chodz i 
o c z y w i ś c i e o średnią k r a j o w ą , g d y ż 
s ta tys tyk i w y k a z u j ą w i e l k ą n i e r ó w -
nomie rność w t e j dz iedz in ie , p odob -
nie j a k z r ó ż n i c o w a n e są i n d y w i d u -
a lne dochody . 

W t y m stanie r z e c z y g odne są p o -
zazdroszczen ia p o r ó w n a w c z e c y f r y 
1962 roku. P o d ó w c z a s konsumpc j a 
j a r z y n podskoczy ła o 6 procent , 
o w o c ó w o 6,3 procenta , a r ó żnych 
g a t u n k ó w mięsa o d 5 dp 8 procent . 
N a p ł y w r epa t r i an t ów z A l g i e r i i 
w p ł y n ą ł na znaczne o ż y w i e n i e i n t e -
r e s ó w w b r a n ż y t ek s t y l n e j i o b u w -
n icze j . Ros ł o z a p o t r z e b o w a n i e na l o -
d ó w k i (p lus 12''/o) i p ra lk i (p lus 
210/0). Sp r z edaż d r o b n y c h a p a r a t ó w 
e l e k t r y c z n y c h podnios ła s ię n a w e t o 
SOo/o. Z m n i e j s z y ł a się w p r a w d z i e 
l iczba n a b y w c ó w t e l e w i z o r ó w , a le 

[ D ^ U T r 
i FAKTY 
R Z Ą D F R A N C U S K I p o d j ą ł d e c y z j ę W y c o -
f a n i a s w o i c h o f i c e r ó w m a r y n a r k i s p o d 
d o w ó d z t w a O T A N . (27.IV.) . 

P R O C E S W S P Ó L N I K Ó W E I C H M A N N A , 
b. g e s t a p o w c ó w H . K r u m y e i O . H u n -
s chego r o z p o c z ą ł s i ę w e F r a n k f u r c i e n a d 
M e n e m . 

P R E M I E R C H R U S Z C Z O W o d b y ł r o z m o -
w ę z b a w i ą c y m w Z S R R p r e z y d e n t e m 
B e n B e l i ą . 

P R E M I E R G R E C K I P a p a n d r e u z ł o ż y ł 
w p a r l a m e n c i e p r o j e k t u s t a w y o zn i e s i e -
n i u z a r z ą d z e ń n a d z w y c z a j n y c h . O z n a c z a -
ł o b y t o m . i n . u w o l n i e n i e ołcoło 400 w i ę ź -
n i ó w p o l i t y c z n y c h . 

P O L I C J A H I S Z P A I S S K A p r z e p r o w a d z i ł a 
m a s o w e a r e s z t o w a n i a w ś r ó d I c omun i s t ów 
t e g o k r a j u . 

K O M I T E T R O Z B R O J E N I O W Y w G e n e -
w i e z a w i e s i ł o b r a d y d o 9 c z e r w c a . 

N E L S O N R O C K E F E L L E R , g u b e r n a t o r 
stanu N o w y J o r k i k a n d y d a t na p r e z y -
denta U S A z r a m i e n i a p a r t i i r e p u b l i k a ń -
s k i e j w y p o w i e d z i a ł s i ę za r o z s z e r z e n i e m 
dz i a ł ań w o j e n n y c h w p o ł u d n i o w o -
- w s c h o d n i e j A z j i , na K a m b o d ż ę , L a o s 
i D e m o k r a t y c z n ą R e p u b l i k ę W i e t n a m u . 
S E K R E T A R Z G E N E R A L N Y O N Z 
U T H A N T p D z e b y w a ł na z a p r o s z e n i e 
r ządu f rancuSkiSigo w P a r y ż u <26—29.IV.). 
P A N F . J. S T R A U S S , b y ł y m i n i s t e r 
o b r o n y N R F , pop isa ł s i ę z n o w u w H a r x -

l i e i m w y p o w i e d z i ą p r z e c i w k o g r a n i c y na 
O d r z e i N y s i e (26.IV.) . 

R E P U B L I K A C Z A D U Z A Ż Ą D A Ł A wycOr 
f an i a z j e j t e r e n ó w w o j s k f r a n c u s k i c h , 

S Ą D w D A L L A S O D R Z U C I Ł w n i o s e k 
o b r o n y o r e w i z j ę p r o c e s u z a b ó j c y O s w a l -
da , R u b y * e g o . 

S E N A T Z A C H O D N I O B E R L m S K I o d m ó -
w i ł z g o d y na z a w a r c i e n o w e g o p o r o z u -
m i e n i a z N i e m i e c k ą R e p u b l i k ą D e m o k r a -
t y c z n ą , k t ó r e b y u m o ż l i w i ł o m i e s z k a ń -
c o m z a c h o d n i e g o B e r l i n a o d w i e d z e n i e 
w s c h o d n i e j częśc i m ias t a w o k r e s i e o d 6 
do 18 m a j a . 

S E K R E T A R Z G E N E R A L N Y O N Z , 
U T H A N T , o p r a c o w a ł s p r a w o z d a n i e dla 
R a d y B e z p i e c z e ń s t w a , w k t ó r y m p r o p o -
n u j e m . i n . e w a k u o w a n i e i z n i e s i e n i e 
w s z y s t k i c h u f o r t y f i k o w a n y c h p o z y c j i 
z n a j d u j ą c y c h s ię "w r ę k a c h T u r k ó w 
i G r e k ó w i d o m a g a s ię , b y M a k a r i o s 
i K u c z u k s t w i e r d z i l i p u b l i c z n i e , ż e w o -
bec o b e c n o ś c i w o j s k O N Z na C y p r z e n i e 
m a p o t r z e b y k o n t y n u o w a n i a w a l k (29. IV) . 

B R Y T Y J S K I M I N I S T E R L O T N I C T W A , 
A m e r y , o ś w i a d c z y ł w I z b i e G m i n , ż e 
W . B r y t a n i a b ę d z i e sama p r o d u k o w a ć 

niil^l f^ar-ni» rtn »"akiet j jPolał* ' " « " 

r r u r i i d u ń s k i g r 
r lu f B ł d s t r u p . 

g ł o w i c e n u k l e a r n e d o 
zamias t s t o s o w a ć g ł o w i c e a m e r y k a ń s k i e . 

I Z B A H A N D L O W A U S A w e z w a ł a r z ąd , 
a b y z ł a g o d z i ł o g r a n i c z e n i a w h a n d l u 
z Z S R R i s o c j a l i s t y c z n y m i k r a j a m i E u r o -
p y w s c h o d n i e j . 

X I X D O R O C Z N A S E S J A E u r o p e j s k i e j 
K o m i s j i G o s p o d a r c z e j ( C E E ) O N Z z a k o ń -
c z y ł a s i ę w G e n e w i e (30.IV.) . 

S T A N W Y J Ą T K O W Y O G Ł O S Z O N O 
W S Y R I I . W ł a d z e p o d j ę ł y s z e r e g d r a -
s t y c z n y c h m e t o d dla z ł aman i a s t r a j k u 

j k u p c ó w d a m a s c e ń s k i c h . 

O P E R A C J E W O J S K S A L A Z A R A w p o r -
t u g a l s k i e j G w i n e i , z m i e r z a j ą c e d o z d u -
szenia o gn i sk p o w s t a n i a n a r o d o w o - w y -
z w o l e ń c z e g o , z a ł a m a ł y s ię , 

L A U R E A T A M I L E N I N O W S K I E J N A G R O -
D Y P O K O J U „ Z a u t r w a l e n i e p o k o j u m i ę -
d z y n a r o d a m i " za 1963 r o k zos ta l i A h m e d 

B e n Be l l a , D o l o r e s I b i 
f i k - k a r y k a t u r z y s t a H< 

N A P O L E C E N I E B R A Z Y L I J S K I E G O M I -
N I S T E R S T W A P R A C Y z a w i e s z o n o d z i a -
ł a lność n i e m a l w s z y s t k i c h z w i ą z k ó w za -
w o d o w y c h . 

D E P A R T A M E N T S T A N U U S A o z n a j m i ł 
p o n o w n i e , ż e S t a n y Z j e d n o c z o n e z a m i e -
r z a j ą n a d a l w y s y ł a ć s a m o l o t y w y w i a -
d o w c z e na t e r y t o r i u m K u b y . 

57 D E L E G A T Ó W P A S S T W G R U P Y 
A F R O - A Z J A T Y C K I E J W O N Z z a ż ą d a ł o 
z w o ł a n i a R a d y B e z p i e c z e ń s t w a d ła z a j ę -
c ia s i ę .po l i tyką a p a r t h e i d u ( s e g r e g a c j i 
r a s o w e j ) w R e p u b l i c e P o ł u d n i o w o - A f r y -
k a ń s k i e j . 

„ B A A S I S C I P R Z E K S Z T A Ł C I L I S Y R I Ę 
W j e d e n w i e l k i o b ó z k o n c e n t r a c y j n y " .— 
o ś w i a d c z y ł p rezy< len t Nasse r , o m a w i a j ą c 
s y t u a c j ę w t y m k r a j u . 
P R Z Y W Ó D C A P A R T I I P R A C Y H . W i l s o n 
W a u d y c j i , p r e z e n t o w a n e j p r z e z t e l e w i z j ę 
B r e m y w o g ó l n o k r a j o w y m p r o g r a m i e 
N R F , p o p a r ł p o l s k i e p r o p o z y c j e r o z b r o -
j e n i o w e . 

R Z Ą D Y Z S R R I W . B R Y T A N I I w l i ś c i e 
d o r z ą d ó w p a ń s t w - u c z e s t n i k ó w k o n f e -
r e n c j i g e n e w s k i e j w s p r a w i e L a o s u i d o 
t r z e c h u g r u p o w a ń p o l i t y c z n y c h L^aosu 
p o t ę p i a j ą z a m a c h s tanu , d o k o n a n y w t y m 
k r a j u 19 k w i e t n i a , 

O T W A R C I E K O N F E R E N C J I p o d n a z w ą 
, , R u n d y K e n n e d y ' e g o " nas tąp i ł o w G e -
n e w i e , J e j c e l e m j e s t o b n i ż e n i e t a r y f 
c e l n y c h w r a m a c h G A T T o 50 p r o c e n t . 
I n i c j a t y w ę z w o ł a n i a k o n f e r e n c j i w y s u -
n ę ł y U S A (4.V.). 

P R E Z Y D E N T J E M E N U S A L L A L u d a ł s i ę 
10 m a j a d o K a i r u na z a p r o s z e n i e p r e z y -
denta Nasse ra . 

S E K R E T A R Z S T A N U U S A R U S K b a w i ł 
9 imaja w B r u k s e l i , p o c z y m w dn . 
12—14 m a j a w z i ą ł u d z i a ł w k o n f e r e n c j i 
m i n i s t r ó w s p r a w z a g r a n i c z n y c h O T A N 
w H a d z e , 

M A L A J A Z J A n a w i ą z u j e 18 m a j a s t o sunk i 
d y p l o m a t y c z n e z F i l i p i n a m i , z e r w a n e w e 
w r z e ś n i u ub. r o k u . 

prospe rowa ła sprzedaż a p a r a t ó w f o -
t o g r a f i c z n y c h (plus 20%) i adap t e -
r ó w (p lus 3OV0). W s z e l k i e j ednak r e -
k o r d y b i ło z a p o t r z e b o w a n i e na sa-
m o c h o d y . W 1962 r. z a r e j e s t r o w a n o 
890 t y s i ę cy n o w y c h w o z ó w . 

D a w n e to h y l y c z a s g 
E k s p e d y c j a z o r gan i z owana p r ze z 

m a r y n a r k ę w o j e n n ą o d k r y ł a w r a k 
f r e g a t y „Bousso l e " , k tó rą d o w o d z i ł 
osobiśc ie L a P é r o u s e podczas s w e j 
p o d r ó ż y w o k ó ł P a c y f i k u w latach 
1785—1788. P ł e t w o n u r k o w i e z a o k r ę -
t o w a n i na po ł aw iac zu m i n „ D u n k e r -
quo i s e " ustal i l i m i m o n i eko r z ys t -
nych w a r u n k ó w a t m o s f e r y c z n y c h 
d o k ł a d n e m ie j s c e , gdz i e pod 60-me-
t r o w ą w a r s t w ą w o d y u b r z e g ó w 
w y s p y V a n i k o r o ( M e l a n e z j a ) spoc zy -
w a j ą szczątk i statku. Zdo łano w y -
c iągnąć na p o w i e r z c h n i ę d z w o n 
p o k ł a d o w y i e l e m e n t y p o m p y . 

W r a k inne j f r e g a t y t e j s ame j eks -
p e d y c j i , „ A s t r o l a b e " , został o d k r y t y 
p r z e z D u m o n t a d ' U r v i l l e j eszcze w 
1828 roku. O p i e r a j ą c s ię na p r z e k a -
z y w a n y c h z o j ca na syna o p o w i a d a -
n iach m i e j s c o w e j ludności , ustalono 
obecnie , po 175 la tach m i e j s c e spo-
c zynku „Bousso l e " . 

W ten sposób została ca łkow i c i e 
w y j a ś n i o n a t a j e m n i c a o tac za j ąca z a -
g in i en i e e k s p e d y c j i L a Pé rouse . T e n 
o f i c e r m a r y n a r k i f r ancusk i e j , k t ó r y 
w a l c z y ł o n i epod l eg łość S t a n ó w Z j e -
dnoczonych , o t r z y m a ł od L u d w i k a 
X V I m i s j ę zbadania P a c y f i k u . 
1 s ierpnia 1785 r oku z po r tu w B r e ś -
c ie w y p ł y n ę ł y o b y d w i e f r e g a t y . N a 
pok ładz i e z n a j d o w a ł a się g rupa 
uczonych i a r t y s t ów , k t ó r z y m i e l i 
badać i o d t w a r z a ć n i e znane p o d -
ówczas r e j o n y . 

9 k w i e t n i a 1786 roku e k s p e d y c j a 
do ta r ła do W y s p y W i e l k a n o c n e j . 29 
m a j a t e go samego r oku z a t r z y m a n o 
się u b r z e g ó w H a w a i , us ta la j ąc na 
m a p a c h dok ładną p o z y c j ę g e o g r a -
f i c zną t y ch w y s p . P r z e d L a Pé rouse 
s y t u o w a n o ten a r ch ipe l ag o 500 k m 
d a l e j na wschód . 2 l ipca w y p r a w a 
dotar ła do A l a sk i , z a w r a c a j ą c p ó ź -
n i e j w k i e r u n k u M a c a o i F i l ip in . 
N a s t ę p n y m e t a p e m p o d r ó ż y b y ł y 
W y s p y Japońskie . Jeden z p r z e s m y -
k ó w nosi j e s zcze po dz iś d z i eń m i a -
no L a Pé rouse . 7 wr ześn ia 1787 r o -
ku ob i e f r e g a t y z a t r z y m a ł y s ię p r z y 
K a m c z a t c e . S tamtąd L a P é r o u s e 
w y s ł a ł do F r a n c j i j e d n e g o ze s w y c h 
w s p ó ł p r a c o w n i k ó w w r a z z d z i e n n i -
k i e m p o k ł a d o w y m i mapami . 

T r a g i c z n y b y ł pos tó j na Samoa, 
gd z i e zg iną ł j e d e n z o f i c e r ó w . Os t a t -
n i r apo r t nadszed ł z Aus t r a l i i 26 
stycznia 1788 roku. Od t ego czasu 
n ik t j u ż n ie s łyszał o losach w y -
p r a w y . 

D o b r a w a g a 
W i e l c e ceniona nagroda „Cassis 

1964", u f u n d o w a n a p r ze z S t o w a r z y -
szenie D z i e n n i k a r z y z D i j o n , zos ta -
ła uroczyśc i e p r zekazana k a n c l e -
r z o w i miasta N e u c h a t e l J e a n o w i -
- P i e r r e Ba i l l od . W t y m też m ieśc i e 
o d b y ł y się z w i ą z a n e z nag rodą p o d -
nios łe uroczys tośc i p r z y c z y n n y m 
udz ia l e oko l i c znych w łaśc i c i e l i w i n -
nic. 

C z c i g o d n y kanc l e r z o t r z yma ł 
z godn i e z t r adyc j ą t y l e t ego c enne -
go l i k w o r u łaskoczącego p r z y j e m n i e 
podn ieb ien ie , a le i ś c ina jącego z 
nóg, i l e w a ż y ł , to jest ca le 84 kg . 
N i e s t e t y , chodz i ło o w a g ę brutto , 
g d y ż w l i c z a n o do n i e j bute lk i . 

Jak m o ż n a by ł o oc zek iwać , popu -
l a rny kanon ik K i r , na j s ta rs zy w i e -
k i e m d e p u t o w a n y F rancusk i e go 
Z g r o m a d z e n i a N a r o d o w e g o 1 m e r 
miasta D i j o n , p r z e w o d n i c z y ł u r o c z y -
stości. 

D e l e g a c j a f r ancuska powróc i ł a w 
z n a k o m i t y c h humorach na łono r o -
dz inne . W s p e c j a l n y m w a g o n i e za-
r e z e r w o w a n y m d la p r z eds taw i c i e l i 
miasta w i e z i o n o b o w i e m nie t y l ko 
część nag rody , a le r ó w n i e ż k i lka 
b a r y ł e k p r z e ś w i e t n e g o b ia ł ego w i n a 
Neuchà t e l . T r u d y p od ró ży pokona -
no z ł a twośc ią doskonałą mieszanką 
tych d w ó c h t runków , znaną po -
wszechn i e pod n a z w ą „ B u r g u n d a 
kanon ika K i r a " . 

B . M . 



DU 18 au 21 m a i se t i e n d r a â V a r s o v i e la I I C o n f é r e n c e I n t e r n a t i o n a l e 
des T r a v a i l l e u r s du C o m m e r c e qu i , p o u r la p r e m i è r e f o i s r é u n i r a 
des m i l i t a n t s resso-rtissants de t ou tes les g r a n d e s c en t ra l e s s y n -

d i ca l e s — F S M , C I S L e t s y n d i c a t s ch r é t i ens . P e u t ê t r e n u l l e p a r t 
a i l l eu r s l e s p r o g r è s a c c o m p l i s p a r l e c o m m e r c e ne sont aussi spec t a -
cu l a i r e s q u ' e n P o l o g n e . L e passage des b o u t i q u e s é t r i q u é e s , e n c o m -
brées a u x s p a c i e u x m a g a s i n s , l i b r e - s e r v i c e s , s u p e r - m a r k e t , é t o n n e 
c e u x qu i c onna i s sa i en t la P o l o g n e d ' a v a n t - g u e r r e . B i e n sûr , l a 
g a m m e des m a r c h a n d i s e s o f f e r t e s a u x c l i en ts la isse e n c o r e p a r f o i s 
a d é s i r e r , m a i s si l e c l i en t des G a l e r i e s L a f a y e t t e f e r a i t l a m o u e — 
c e lu i des " U n i p r i x " se s en t i r a i t c h e z lu i . 

W KRÙLESTWIE MERKUREGO 
T e stoiska w n i c z ym nie p r z y -
p o m i n a j ą , ani w y g l ą d e m , an i 
u r ządzen iami d a w n y c l i sk le -
p ó w an i dużyc l i m a g a z y n ó w 

W dniach od 18 do 21 m a j a W a r s z a w a gośc ić będz i e na I I 
M i ę d z y n a r o d o w e j K o n f e r e n c j i P r a c o w n i k ó w H a n d l o w y c h d'zia-
ł a c z y z w i ą z k o w e g o ruchu, z g r u p o w a n y c h w t r zech m i ę d z y n a -
r o d o w y c h z r zeszen iach : w Ś w i a t o w e j F e d e r a c j i Z w i ą z k ó w Z a -
w o d o w y c h , w M i ę d z y n a r o d o w e j K o n f e d e r a c j i W o l n y c h Z w i ą z -
k ó w Z a w o d o w y c h i w Chr ześc i j ańsk i ch Z w i ą z k a c h Z a w o -
d o w y c h . W s z y s t k i e te o r gan i z a c j e z w i ą z k o w e dążą do w s p ó l n e -
go ce lu — do p o p r a w y w a r u n k ó w p r a c y i b y t u s w y c h c z ł onków , 
choć dążen ia te m a j ą n ie raz n ieco odm i enne f o r m y . N i e ma 
j es zcze do tąd w y p r a c o w a n e j t r a d y c j i w s p ó l n e g o d'z lalania 
ws zy s tk i ch tych skupisk ś w i a t o w e g o ruchu z w i ą z k o w e g o . W ł a ś -
n i e p r a c o w n i c y handlu , m o ż e d z i ęk i n a b y t e j w s w y m z a w o -
dz i e e lastycznośc i , n a j ł a t w i e j p r zechodzą nad subte lnośc iami 
różn ic , d z i e l ących j e s z c ze te o r gan i zac j e . 

O d y M i ę d z y n a r o d o w e Z r z e s z en i e Z w i ą z k ó w Z a w o d o w y c h 
P r a c o w n i k ó w H a n d l u ( s ekc j a Ś w i a t o w e j F e d e r a c j i Z w i ą z k ó w 
Z a w o d o w y c h ) z l ec i ło p o l s k i e j cent ra l i z w i ą z k o w e j h a n d l o w c ó w 
z o r g a n i z o w a n i e I I M i ę d z y n a r o d o w e j K o n f e r e n c j i , zaproszen ia 
do udz ia łu w n i e j s k i e r o w a n o n ie t y l k o do 27 b r a n ż o w y c h 
s t owa r z y s z eń k o l e g ó w spod znaku M e r k u r e g o , z r z es zonych 
w S F Z Z , a le do w s z y s t k i c h 80, j a k i e d z i a ł a j ą na św iec i e , w t y m 
r ó w n i e ż do tak ich, k t ó r e n i g d y do tąd n ie b ra ł y udz ia łu w po -
d o b n y c h spotkaniach. 76 o r gan i z a c j i p o tw i e rd z i ł o p r z y j ę c i e za-
proszeń , 43 spośród n ich pr zes ła ł y o f i c j a l n e z a w i a d o m i e n i a 
o udz ia l e w w a r s z a w s k i e j K o n f e r e n c j L 

Co ra z w i ęks zą popu larnośc ią cieszą się s amoobs ługowe f o r m y 
spr zedaży . Z k o s z y k i e m w ę d r u j e się swobodn i e po c a ł y m sk le -
pie, w y b i e r a co dusza zapragn ie , po c z y m p r z y kas ie obl icza 
się zawar tość kos zyka i p łac i za w y b r a n y przez s ieb ie t o w a r 

PR Z E S T R O N N E , b a r w n e 
wnę t r z a , p r z e s zk l one w i e l -
k i m i t a f l a m i o l b r z y m i c h 

ok i en pomieszczen ia , pó łk i z 
es te tyczn ie , a t y l ko z pozo ru 
bez ładn ie r o z r z u c o n y m b o -
g a c t w e m i różnorodnośc ią t o -
w a r ó w , b ł ysk i n e o n o w y c h r e -
k l a m i n ieustanny g w a r k u -
pu jących . Sk l epy , m a g a z y n y , 
sa lony t o w a r o w e . Gdz i e ? W 
P a r y ż u ? Brukse l i ? O c z y w i ś -
cie. Z n a m y j e ws zyscy . A l e te, 
o p i s y w a n e p r z e z nas, to sk l e -
py W a r s z a w y , K r a k o w a i 
w i e l u mias t po lsk ich, r ó w n i e ż 
mias t p o w i a t o w y c h . N i e 
d z i w i m y się, j eś l i n ie chcec i e 
w i e r z y ć , że t ak i e p o r ó w n a n i a 
m o ż n a w o g ó l e p rzy taczać , a 
j ednak p r z y j r z y j c i e się u w a ż -
nie z d j ę c i om . 

U ludz i z n a j ą c y c h m i ę d z y -
w o j e n n ą Po l skę , p o j ę c i e han-
dlu k o j a r z y się ze sk l ep ika r -
s twem, s t ragan ia r s twem, bec z -
k a m i ś ledz i , w o r a m i kasz i 
mąk i , k t ó r y m i z a w a l o n o aż po 
su f i t m a ł e k l i t k i z o d r a p a n y m 
kon tua r em i s z a l kową w a g ą . 
T a k by ło . H a n d e l j a k o ź ród ło 
zysku, do rob i en ia s ię , s tano-
w i ł ce l dla r u c h l i w y c h i 
sp r y tnych ludz i , r z adko k i edy 
k i e r u j ą c y c h s ię w dz ia łan iu 
uczc iwośc ią . 

H a n d e l w m i ę d z y w o j e n n e j 
Po l sce , to s t łoczenie i zac ię ta 
w a ł k a o e g z y s t e n c j ę p r y m i -
t y w n y c h sk l ep i ków , w a r s z t a -
c i ków , k n a j p e k , w k t ó r y c h h i -
g i ena i ochrona sani tarna b y -
ły ma ł o z n a n y m i po j ę c i am i . 
I s tn ia ł y co p r a w d a w W a r s z a -
w i e i i nnych mias tach Po l sk i 
w i e l k i e m a g a z y n y i d o m y t o -
w a r o w e , choćby w y m i e n i ć f i r -
m y : Paku l sk i ch czy J a b ł k o w -
skich, a le to b y ł y k r o p l e w 
morzu . 

W czasach o k u p a c j i , t e r ro ru 
i g łodu hande l w Po l s c e p r z y -
bra ł n o w e ob l i c z e — stał się 
wa lką , p ro t es t em, w y z w a n i e m 

dla w r o g a , w i e l k i m r y z y k i e m , 
j edną z l i c znych f o r m ruchu 
oporu . Ceną k i l ku k i l o s łon i -
ny, p r z e w o ż o n e j p o t a j e m n i e 
pod ubran iem, w b r e w zaka -
zom o k u p a n t ó w , by ł często 
obóz k o n c e n t r a c y j n y , P a w i a k , 
n ieraz i śmierć p r z e z r o z s t r z e -
lanie . 

* 

Z T A K Ą S P U Ś C I Z N Ą , wś r ód 
ruin i p iwn i c , dwadz i e śc i a 
lat t e m u zaczę to b u d o w a ć 

w W a r s z a w i e p o d w a l i n y han-
d lu j a k o sztuki , t rudne j u m i e -
ję tnośc i , j a k o f o r m y w y c h o -
w y w a n i a i o d d z i a ł y w a n i a na 
ludzi . N i e p r zysz ł o to ł a two , 
t r zeba by ł o ks z t a ł t ować n a -
w y k i i p r z y z w y c z a j e n i a nie 
t y l ko sp r z eda j ących , a le i k u -
pu j ą c y ch . P o raz p i e r w s z y o 
t ym , gdz i e m a w d a n e j d z i e l -
nicy pows t a ć sk lep j ak i e j ś 
b ranży , d e c y d o w a ł n ie pos ia -
dacz p i en i ędzy , k t ó r y chciał 
j e s z ybko pomnożyć , lecz a r -
ch i t ekc i i ekonomiśc i , k t ó r z y 
r ó w n o m i e r n y m r o zm i e s z c z e -
n i e m s k l e p ó w i m a g a z y n ó w 
d a w a l i d o w ó d myś l en i a n ie o 
kasie, l ecz o w y g o d z i e k l i e n -
ta i u ż y t k o w n i k ó w . 

N a k ł o n i ć ludz i p r a c u j ą c y c h 
w handlu d o k i e r owan i a się 
in t e resem spo ł ecznym, d o z e r -
wan i a ze s t a r y m i n a w y k a m i , 
d o n o w e j r o l i w hand lu uspo-
ł e c zn i onym, n ie by ł o ł a two . 
Od czasu s ta roży tnych F e n i -
c j an hande l s łuży ł p r z ede 
w s z y s t k i m dorab ian iu się bez 
og ran i c zeń i bez sk rupu ł ów i 
ma ło k t o chc ia ł na to inacze j 
patrzeć , czy t e ż p r a c o w a ć d l a 
k l i en ta z z y s k i e m r e g u l o w a -
n y m pr ze z pańs two . W i e l u lu -
d z i p r a c u j ą c y c h w hand lu r z e -
z y g n o w a ł o z p racy t y l k o d l a -
tego, że w n o w y c h stosunkach 
spo ł ecznych pos t aw i ono t a m ę 
n ieuczc iwośc i i n a d m i e r n y m 
z y s k o m nie p o c h o d z ą c y m z 
pracy , a w y n i k a j ą c y m t y l k o z 
w y k o r z y s t y w a n i a kon iunk tu ry 
i u p r z y w i l e j o w a n e j sy tuac j i 
pos iadacza t o w a r ó w . D la po -
t r z eb uspo łeczn ionego handlu 
z o r g a n i z o w a n o l i c zne szko ły 
hand l owe , ho te la rsk ie , g a -
s t ronomiczne , ksz ta łcące i w y -
c h o w u j ą c e eksped i en tów , k i e -
r o w n i k ó w sk l epów , m a g a z y -
n i e r ów , r ó żnego r o d z a j u spe -
c j a l i s t ów h a n d l o w y c h , ludz i o 
k w a l i f i k a c j a c h z a w o d o w y c h i 
m o r a l n y c h d la w y k o n y w a n i a 

swo ich f u n k c j i . N i e ł a t w o b y -
ło s t w o r z y ć k a d r ę p r a c o w n i -
k ó w handlu uspo łeczn ionego ; 
n a w y k i i z ł e t r a d y c j e t ego z a -
w o d u u t rudn ia ł y r ea l i z a c j ę 
ide i hand lu j ako s łużby spo-
ł eczne j . 

Dz iś w i ększość p r a c o w n i -
k ó w h a n d l o w y c h w Po lsce , 
zw łaszcza w miastach, to l u -
dz ie Wyksz ta ł cen i z a w o d o w o , 
f a c h o w c y w y s o k i e j k lasy , cho -
c iaż pozosta ło j eszcze w i e l e d o 
zrob ien ia , aby lada przestała 
dz i e l i ć — j a k ba r i e ra — ludz i 
w sk l ep i e na sp r z eda j ą cych i 
kupu j ą cy ch , aby sp r z eda j ą cy 
by ł p r z y j a c i e l e m i doradcą 
kupu jącego . 

Ta w łaśn i e dz ia ła lność han -
d l o w a , j e j n o w e f o r m y , spo-
łeczne ob l i cze , s t a w i a j ą po lsk i 
ruch z a w o d o w y p r a c o w n i k ó w 
handlu w c zo ł ówce t e j b ranży 
w ca ł e j ś r o d k o w e j i w s c h o d -
n i e j Europ ie . P o l s k i e w y s t ą -
p ien ia na m i ę d z y n a r o d o w e j 
k o n f e r e n c j i przed d w o m a l a -
t y stały się p r o g r a m e m r o z -
w in i ę c i a r ó żnych f o r m d z i a -
ła lności h a n d l o w e j w t e j 
części s tarego kontynentu . 
T r z e b a p r z y t y m dodać , że 
Po l ska jest j e d n y m z ba rdzo 
n i e w i e l u k r a j ó w na świec ie , 
gdz i e dz i ęk i s ta ran iom z w i ą z -
k ó w z a w o d o w y c h w sposób 
f a k t y c z n y i na m o c y u s t a w y 
u n o r m o w a n o t ydz i eń p racy 
h a n d l o w c ó w . 

P o d kon iec ub i eg ł ego roku w Po l s ce za t rudn ionych by ło 
w hand lu 783 526 osób, w t y m 415 228 kobie t . N a j w i ę c e j , bo 
275 407 osób p r a c o w a ł o w p a ń s t w o w y c h p l a c ó w k a c h hand lo -
w y c h o g ó l n o k r a j o w y c h 1 m i e j sk i ch pod l eg ł y ch M i n i s t e r s t w u 
H a n d l u W e w n ę t r z n e g o i r adom n a r o d o w y m . W i e j s k a spół-
dz ie lczość zaopat r zen ia i zby tu k i e ru j ą ca p l a c ó w k a m i han-
d l o w y m i na w s i za t rudnia ła 264 266 p r a c o w n i k ó w , natomiast 
Z w i ą z e k Spó łdz ie ln i S p o ż y w c ó w „ S p o ł e m " p r o w a d z ą c y dz ia -
łalność h a n d l o w ą w mias tach za t rudnia ł 160 300 osób. Spo-
śród p r a c o w n i k ó w , za t rudn ionych w handlu ponad 751 t y -
s ięcy jest c z ł onkami Z w i ą z k u Z a w o d o w e g o . 



WALKA NASZA JEST POT 
z OBRAD XII KONFERENCJI STOWARZYSZENIA „ O D R A - I 

( D O K O Ń C Z E N I E Z E S T R . 3) 
Op in i a pub l i c zna w e F r a n c j i — o c z y m św iadc zą 

choc i a żby w y n i k i os ta tn ich a k c j i S t o w a r z y s z e n i a — 
udz i e l a s z e r o k i e g o popa r c i a s p r a w i e o s t a t e c znego 
p o t w i e r d z e n i a n i enarusza lnośc i g ran i c na O d r z e 
i N y s i e . Ś w i a d e c t w e m t e go poparc i a są r ó w n i e ż 
n i e z l i c z one d e k l a r a c j e i o św i adc z en i a w y b i t n y c h 
osob is tośc i f r ancusk i ch sk ładane w c iągu k i l k u n a -
stu la t i s tn ien ia S t o w a r z y s z e n i a . 

G ł o s y za o s t a t e c z n y m p o t w i e r d z e n i e m g r a n i c y c o -
ra z l i c z n i e j o d z y w a j ą się w c a ł y m św i e c i e . Z n a n e 
j e s t p r z y c h y l n e d la P o l s k i s t a n o w i s k o p r e z y d e n t a 
F r a n c j i — de G a u l l e ' a w t e j s p raw i e . Os ta tn i o w y -
p o w i e d z i e l i j e s z c z e s w o j e s t anow i sko w s p r a w i e 
g r a n i c y O d r a — N y s a — p r z y w ó d c a b r y t y j s k i e j p a r -
ti i p r a c y — H a r o l d W i l s o n 1 m in i s t e r s p r a w z a g r a -
n i c z n y c h B e l g i i — H e n r i l Spaak . L i c z n e p o w a ż n e 
g ł o sy o d e z w a ł y s i ę r ó w n i e ż os ta tn io w U S A . N a -
w e t w N i e m i e c k i e j R e p u b l i c e F e d e r a l n e j n i ema ł o 

j e s t t r z e ź w y c h i r e a l i s t y c z n y c h w y s t ą p i e ń i n t e l e k -
t u a l i s t ó w n i em i e ck i ch , k t ó r z y z a l e c a j ą r e z y g n a c j ę 
z r oszczeń t e r y t o r i a l n y c h i z ap r z es tan i e p r o p a g a n -
d y od 'wetu i r e w i z j o n i z m u w i m i ę u t r z y m a n i a p o -
k o j u w św i e c i e . 

Ż y c z y l i b y ś m y sob ie — s t w i e r d z i ł m ó w c a — ż e b y 
F r a n c j a p o d j ę ł a i n i c j a t y w ę w o b e c i nnych m o c a r s t w 
0 os ta t ec zne p o t w i e r d z e n i e g r a n i c y . P o m o g ł o b y to 
n i e w ą t p l i w i e s p r a w i e u m o c n i e n i a a t m o s f e r y p o k o j u 
1 zau fan ia , k t ó r e j tak b a r d z o p r a g n ą w s z y s t k i e n a -
r o d y . S p r z y j a t e m u r ó w n i e ż os tatn ia i n i c j a t y w a 
po l ska w s p r a w i e t z w . „ z a m r o ż e n i a z b r o j e ń a t o m o -
w y c h w E u r o p i e ś r o d k o w e j " znana p o d n a z w ą 
„ P l a n G o m u ł k i " . 

* 

A o to f r a g m e n t y n i e k t ó r y c h p r z e m ó w i e ń w y g ł o -
s zonych w dyskus j i na X I I K o n f e r e n c j i : 

M A R C E L E D M O N D N A E G E L E N — b. minister 

„SPRAWY GRANIC POLSKI 
I POKOJU SĄ NIEROZŁĄCZNE" 

„ . . .My , F r a n c u z i , j e s t e ś m y p r z e c i w k o k w e s t i o n o -
w a n i u g r a n i c y na O d r z e i N y s i e n i e t y l k o d l a -
tego , ż e g ran i ca ta j es t s łusznośc ią i s p r a w i e d l i -
w o ś c i ą d z i e j o w ą w o b e c na rodu po l sk i e go , a l e r ó w -
n i e ż d l a t e go , ż e p r a g n i e m y u t r w a l e n i a p o k o j u . T e 
s p r a w y są n i e r o z ł ą c z n e ! W i e l u N i e m c ó w z a j m u j ą -
cych dz iś o f i c j a l n e s t a n o w i s k o w N R F p r ó b u j e te 
g r a n i c e k w e s t i o n o w a ć . Os ta tn i e o ś w i a d c z e n i e E r -
harda p o t w i e r d z a ra z j eszcze , że w N R F i s tn i e j ą 
p o w a ż n e s i ły r e w i z j o n i s t y c z n e i o d w e t o w e , k t ó r e 
m a j ą w p ł y w na n a j w y ż s z e c z ynn ik i r z ą d o w e . W ś r ó d 
ludz i , k t ó r z y dz iś w y s u w a j ą hasła r e w i z j o n i z m u 
i o d w e t u n i e m a ł o j e s t t ych , k t ó r z y ż a łu j ą c zasów, 
k i e d y w N i e m c z e c h k r ó l o w a ł a h i t l e r o w s k a d y k t a -
tura i i d eo l og i a „ w y ż s z e j r a s y " . I j e ś l i dz iś w a l c z y -
m y w ob ron i e g r an i c na O d r z e i N y s i e , to r ó w n i e ż 
po to, ż e b y n i g d y n i e p o w t ó r z y ł y s i ę c i e rp i en ia , k t ó -
r e p r z e ż y w a ł o nasze poko len ie . . . 

W a l k a nasza j es t potrzebna. . . S p r a w a , k t ó r e j b r o -
n i m y j es t r ó w n i e ż s p r a w ą s a m y c h N i e m c ó w . R r o -
n iąc g r a n i c y na O d r z e i N y s i e o r a z p o k o j u — b r o -
n i m y r ó w n o c z e ś n i e N i e m c ó w , k t ó r z y w y d a l i w i e l -
k i ch f i l o z o f ó w , myś l i c i e l i i m u z y k ó w , b r o n i m y ich 
p r z e d n o w y m i s za l eńcami . " 

R A Y M O N D L A U R E N T — b. minister 

„ZIEMIE ZACHODNIE SĄ NAPRAWDĘ POLSKIE" 
„ . . .Obecność na t e j k o n f e r e n c j i l i c znych osobis tośc i f r a n c u s k i c h 

r e p r e z e n t u j ą c y c h r ó żne k i e r u n k i i d eo l o g i c zne i p o l i t y c z n e ma 
s w o j ą j e d n o z n a c z n ą w y m o w ę : w s p r a w i e g r a n i c y na O d r z e i N y -
s ie w s z y s c y j e s t e ś m y j e d n o m y ś l n i tak , j a k j e d n o m y ś l n a j e s t 
f r a n c u s k a op in ia pub l i c zna . 

. . .Nasz p o g l ą d na tę s p r a w ę j e s t j e d n a k o w y — z i e m i e z a chodn i e 
są n a p r a w d ę po lsk ie , n i e t y l k o h i s t o ryczn i e , a l e i wspó ł c ześn i e . 

. . .Polska o d b u d o w a ł a i z a g o s p o d a r o w a ł a te z i em ie , s t w o r z y ł a 
n o w ą , l epszą e k o n o m i k ę , na z i em ia ch t y c h m i e s z k a j ą dz i ś m i l i o n y 
P o l a k ó w , a w ś r ó d n i ch m i l i o n y tych , k t ó r z y się j u ż na t y c h z i e -
m i a c h urodz i l i . S y s t e m a t y c z n a dz i a ł a lność r e w i z j o n i s t y c z n a i o d -
w e t o w a p r o w a d z o n a dz i ś pub l i c zn i e w N R F j es t szokująca. . . F a k -
t ó w t y c h n i e m o ż e m y p r z em i l c z a ć , m u s i m y j e u j a w n i a ć i p i ę tno -
w a ć w oczach f r a n c u s k i e j op in i i public^inej . . . " 

L E O H A M O N — prof. Uniwersytetu w Dijon 

„FRANCJA POPARŁA GRANICĘ 
NA ODRZE I NYSIE" 

„ F r a n c j a popa r ł a g r a -
n ice na O d r z e i Nys i e . 
W y p o w i e d z i a ł s ię j asno 
w t e j s p r a w i e p r e z y -
dent d e G a u l l e i to jest 
w c i ą ż ak tua lne . G r a n i c e 
te są p o t r z e b n e d l a 
u t r z y m a n i a poko ju , n ie 
„ r o b i s i ę " p o k o j u p r z y 
p o m o c y z m i a n y mapy . . . " 

F L O R I M O N D B O N T E — b. deputowany, 
członek honorowy parlamentu 
„ROSZCZENIA SPRZECZNE 
Z UKŁADEM POCZDAMSKIM ' 

„ . . .Roszczen ia t e r y t o -
r i a l n e w y s u w a n e w 
N R F są sp r zec zne z 
u k ł a d e m p o c z d a m s k i m i 
w s z e l k i e p r e t e n s j e w 
s p r a w i e z m i a n y j e g o p o -
s t a n o w i e ń n ie m a j ą n a j -
m n i e j s z e g o u s p r a w i e -
d l iw ien ia . . . Dos z ł o dziś 
w N R F d o tego , że p o -
j a w i a j ą się żądania 
u z b r o j e n i a a t o m o w e g o 
dla Bundeswehry . . . 

P o l in i i nas zych ż y -
c z e ń b y ł o b y w y s t ą p i e n i e r z ą d u f r a n c u s k i e g o z In i -
c j a t y w ą os ta t e c znego p o t w i e r d z e n i a p o l s k i e j g r a n i -
c y z a c h o d n i e j p r z e z w s z y s t k i e moca rs twa . . . " 

P I E R R E - L A U R E N T D A R N A R — dyrektor 
polityczny „Dauphiné Libéré" 

„DONIOSŁA INICJATYWA 
POKOJOWA" 

„ S t a ł a d e f o r m a c j a 
p r a w d y h i s t o r y c z n e j w 
oc zach m ł o d z i e ż y z a -
c h o d n i o n i e m i e c k i e j i 
p r o p a g a n d a roszczeń t e -
r y t o r i a l n y c h p r o w a d z o -
na w N R F m o ż e p r o w a -
dz i ć na t ę samą d r o g ę , 
na k tó rą w k r o c z y ł a I I I 
R z e s za . O t y m nie w o l -
no n a m an i na c h w i l ę 
z apominać , 1 w s z y s t k i e 
nasze w y s i ł k i p o w i n n y 
z m i e r z a ć do s z e r o k i e g o 
1 p r a w i d ł o w e g o i n f o r -
m o w a n i a o t y ch sp ra -
w a c h op in i i p u b l i c z n e j w e F r a n c j i . N o w a p r o p o z y -
c j a P o l s k i — „ P l a n G o m u ł k i " — j e s t don ios łą in i -
c j a t y w ą p o k o j o w ą i s t w a r z a r e a l n e w a r u n k i p e r -
s p e k t y w y b e z p i e c z e ń s t w a w E u r o p i e ! św iec i e . . . " 

W A L D E C K L ' H U I L L I E R — deputowany, 
mer Gennevilliers 

„WIDZIAŁEM WSPANIAŁE 
OSIĄGNIĘCIA POLSKI" 

„ J e s t e ś m y c a ł y m s e r c e m za n i enarusza lnośc ią 
g r a n i c y O d r a — N y s a , k t ó rą u w a ż a m y za g r a n i c ę p o -
k o j u , u r e g u l o w a n ą w uk ł ad z i e p o c z d a m s k i m . B ę d ą c 
j a k o c z ł onek d e l e g a c j i w N i e m i e c k i e j R e p u b l i c e 
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D e m o k r a t y c z n e j m i a ł e m 
możność s tw i e rd z i ć w 
r o z m o w a c h z p a r l a m e n -
t a r z y s t a m i N R D i r ó ż -
n y c h innych s p o t k a -
n iach, że p r o b l e m „ g r a -
n i c y " w N R D nie i s tn i e -
j e , ż e g r an i ca ta stała 
s ię d la N R D g ran i cą 
p r z y j a ź n i z Po lską. . . 
M i a ł e m o k a z j ę b y ć k i l -
ka r a z y w Po l s c e , w i -
d z i a ł e m G d a ń s k , S z c z e -
cin, W r o c ł a w i w s p a n i a -
ł e os iągn ięc ia P o l s k i 
w r o z w o j u t y c h z i em. . . " 

R O G E R M A R I A — président de 
1'Association des Anciens de Montluc 
„SPRAWY POKOJU OBCHODZĄ 
NIE TYLKO DYPLOMATÓW" 

„ R o l a S t o w a r z y s z e n i a 
O d r a — N y s a w i ą ż e się 
śc iś le z w a l k ą o b e z p i e -
c z e ń s t w o i p o k ó j w 
św i e c i e . P r z e d ś w i a t e m 
s to ją j e s zc ze n i e r o z w i ą -
zane p r o b l e m y r o z b r o -
j en ia i w y e l i m i n o w a n i a 
r y z y k a w o j n y . N o w e 
p r o p o z y c j e G o m u ł k i od -
z n a c z a j ą się r e a l i z m e m , 
o p i e r a j ą s ię na ak tua l -
n e j s y tuac j i , j a k a i s tn i e -
j e w n a j b a r d z i e j n e -
w r a l g i c z n e j części E u r o -
py . P l a n G o m u ł k i s t w a -

r z a dużą p o k o j o w ą szansę. W n a s z y m in t e r es i e l e -
ży , a b y ta szansa zosta ła w y k o r z y s t a n a . I s tn i e j ą j e -
d n a k i to n ie a n o n i m o w e s i ły w św i ec i e , s i ły r e z y -
d u j ą c e w N R F , k t ó r e k a ż d e j z a r y s o w u j ą c e j s ię m o -
ż l i w o ś c i o d p r ę ż e n i a na ś w i e c i e us i łu ją p r zes zkodz i ć . 
S t o w a r z y s z e n i e m a do spe łn i en i a dużą r o l ę w 
u ś w i a d a m i a n i u op in i i pub l i c zne j , bo t e s p r a w y po -
k o j u , t o s p r a w y obchodzące n i e t y l k o d y p l o m a t ó w , 
l ecz ca le spo ł eczeńs twa . . . " 

L U C I E N N E N E T T E R — profesor, 
agrégée de l'Université 

„PODRĘCZNIKI 
PRZESYCONE FAŁSZEM" 

L . N E T T E R c y t u j ą c l i c zne p r z y k ł a d y s tw i e rdz i ł a , 
ż e w N R F r ó ż n e w y d a w n i c t w a d o u ż y t k u szkół , 
p r o g r a m y nauki , p o d r ę c z n i k i — zw łas z c za h i s to r i i 

XII Confé rence d e TAssc 
Dans la conjoncture internationale actuelle, tena 

nérale au maint ien de la paix, à la coexistence, à l ' i 
et — d'autre part — des inquiétantes manifestatio 
que jamais nombreuses en A l l emagne fédéra le — li 
elation , ,Oder-Neisse" a été une importante mani 
En cette page nous publions, dans leur traduction 
terventions, ainsi que — ci dessous —• la résol 

L e s d é l é g u é s r éun is l e 26 a v r i l 1964 a Pa r i s , à la 12-ème Conl 
des F r o n t i è r e s sur l ' O r d e r et la N e i s s e 

0 s ' é l è v en t v i g o u r e u s e m e n t c o n t r e les r e v end i ca t i ons terr i t 
9 consta tent q u e l e g o u v e r n e m e n t de B o n n encourage o f f i c 

et, pa r l es déc i a ra t i ons d e ses min is t res , a i d e à déve lopper d 
e t d e supé r i o r i t é v i s - à - v i s des au t r es nat ions. 

L e s d i r i g e a n t s de ces assoc iat ions, pour la p lupar t comp 
j o u r d ' h u i des pos tes h a u t e m e n t r esponsab les à Bonn , s ^ i f o 
m o n d i a l e de r e m e t t r e en cause la f r o n t i è r e O d e r - N e i s s e . * s c 
r e m e n t sens ib le , un c l i m a t d ' insécur i t é e t e n v e n i m e n t M slt 
t en t a t i v e d e c h a n g e r ce t t e f r o n t i è r e d e P a i x , peut e ł t r a 

Cons ta t en t a v e c sa t i s fac t i on q u e l ' op in ion p u b l i q u e en Tran 
qui , au cours d 'une r é c e n t e man i f e s t a t i on rév i s i onn is te , a t a i t 
é tab l i e par les accords d e P o t s d a m et au j ou rd ' hu i recon 
q u e m o n d i a l e . 

L e s d é l é gués s ' é l è v en t a v e c ind i gna t i on con t r e l e caractère p 
d e „ R é f u g i é s " en A l l e m a g n e et appe l l en t l ' op in ion publi« 

E n f ê t a n t l e 19-ème a n n i v e r s a i r e du r e t our des terr i to i res 
g r andes r éa l i sa t i ons ob tenues sur ces t e r r e s par l ' e f f o r t " o n j 

Dans tous les doma ines : dans c e u x de l ' industr ie , de l 'agri« 
les r éa l i sa t i ons sont Incontes tab l es e t f o r c e n t l ' admira t ion aes 
t iques . 

L e g r a n d dés i r du peup l e po l ona i s est de po u vo i r en P ^ ' * 
son pays , à d é v e l o p p e r de bons r appo r t s a v e c tous les Ł ta t ! 
po lona ises de c r éa t i on d 'une z one dénuc l éa r i s ée en E u r o p e 
en Europe , plus connue sous le n o m d e p lan G o m u ł k a 
m e m e n t e t conso l i de r la P a i x . 

L e s d é l é gués souha i t ent q u e le g o u v e r n e m e n t f rança is P*"®" 
f l n l t l v e de la f r o n t i è r e O d e r - N e I s s e par l es puissances wcld< 
b l ê m e s l i t i g i e u x en E u r o p e e t p r é s e r v e r a i t la pa i x . P a r aes ci 
f a v e u r d e l ' In tang lb l l l t é d e la f r o n t i è r e O d e r - N e I s s e , I ls s eng i 
dans toutes les r ég l ons de F rance . 



TRZEBNA 
- N Y S A " w PARYŻU 

i g e o g r a f i i — p r z e sycone są f a ł s zami , z amazu ją 
p r a w d ę o odpow i edz i a lnośc i N i e m i e c za w y w o ł a n i e 
os ta tn i e j w o j n y , p r z e m i l c z a j ą d o k o n a n e m o r d e r -
s twa o r a z z a w i e r a j ą t e zy o „ t y m c z a s o w o ś c i " ak tua l -
nych gran ic , o p r a w i e N i e m c ó w d o „ o d e b r a n y c h 
z i e m " i td. F a k t y te są m a ł o znane w e F r a n c j i 
i d l a t e go p o w i n n i ś m y o 
nich s z e roko i n ieustan-
n ie i n f o r m o w a ć f r a n c u -
ską op in i ę pub l i czną . W 
i m i ę naszych w ł a s n y c h 
in t e resów , w im i ę p o k o -
j o w e j p r zysz łośc i św ia ta 
p o w i n n i ś m y szczegó lne 
w y s i ł k i pośw i ę cać sp ra -
w i e i n f o r m o w a n i a nau-
c zyc i e l i s zkó ł f r a n c u -
skich, k t ó r z y ponoszą 
o dpo w i ed z i a l no ś ć za w y -
c h o w a n i e m ł o d e g o p o -
kolenia. . . 

G A S T O N MATJRICE — dr praw, 
adwokat przy Sądzie Apelacyjnym w Paryżu 

„PLAN GOMUŁKI BAZĄ 
MIĘDZYNARODOWEJ DYSKUSJI" 

„ . . .Każda próba z m i a -
ny a k t u a l n e j g r an i c y na 
O d r z e i N y s i e m o ż e 
oznaczać t y l k o s trasz l i -
w ą w o j n ę i z ag ł adę 
ludzkośc i . W i e l k ą g w a -
r a n c j ą d la Po l sk i jest 
z d e c y d o w a n e s t anow i s -
ko w t e j s p r a w i e Z S R R , 
z k t ó r y m osta tn io P o l -
ska podpisała uk ład 
w s p ó ł p r a c y i p r z y j a ź n i 
na da lsze 20 lat, o r a z 
i s tn ien ie N i e m i e c k i e j 
R e p u b l i k i D e m o k r a t y c z -
ne j , z k tó rą P o l s k ę ł ą -

czą p r z y j a z n e stosunki i k tó ra uznała g ran i c ę 
O d r a — N y s a za ostateczną.. . 

. . .Winniśmy p r o w a d z i ć nada l energ i c zną w a l k ę , 
ż e b y gran ica na O d r z e i N y s i e zna laz ła os ta t eczne 
p o t w i e r d z e n i e p r z e z w s z y s t k i e pańs twa . Z punk tu 
w id z en i a p o k o j u i be zp i e c zeńs twa ś w i a t o w e g o k o -
nieczna j es t w a l k a o n i edopuszczen ie do sy tuac j i , 
w k t ó r e j b y N i e m c y m o g l i d y s p o n o w a ć bron ią a t o -
m o w ą i s zan tażować narody . D u ż e m o ż l i w o ś c i 
umocn i en ia p o k o j u s twar za n o w y p lan G o m u ł k i 
w sp raw i e z amrożen i a stanu z b r o j e ń nuk l ea rnych 
w ś r o d k o w e j Europ i e . P l a n ten p o w i n i e n stać się 
bazą m i ę d z y n a r o d o w e j dyskusj i . . . " 

kssociation O d e r - N e i s s e 

e, tenant compte d 'une part de l 'aspiration g é -
ce, à l 'amicale coopération entre tous les peuples, 
testations revanchardes, souvent o f f ic ie l les , plus 
î le — la X l l - è m e Conférence Nat ionale de l 'Asso-
e manifestation de l 'opinion publique française, 
uction polonaise, des f ragments de plusieurs in-
a résolution votée par les délégués. 

me C o n f é r e n c e N a t i o n a l e de l ' Assoc ia t i on pour le Respec t 

ns terr i tor ia les de l ' A l l e m a g n e f éde ra l e , 
i g e o f f i c i e l l e m e n t l ' a c t i v i t é des Assoc ia t i ons de „ R é f u g i é s " 
lopper des sen t iments de ha ine et un espr i t de r é v i s i onn i sme 

r t compromis c o m m e c r im ine l s de gue r r e et occupant au-
n, s ' î f f o r c en t 19 ans après la f i n de la d e u x i è m e gue r r e 
ise. Î s c r éen t a ins i dans une r é g i on de l ' Europe par t i cu l l è -
at 14 s i tuat ion in te rnat iona le . I l s savent pour tant , que toute 
it eátra iner la g u e r r e en Europe . 
en r r a n c e a c o n d a m n é la déc lara t ion du chance l i e r E r h a r d 
e, ara i t à n o u v e a u mis en cause la f r o n t i è r e Ode r -Ne i s s e , 
li reconnue apr de n o m b r e u x Etats et par l ' op in ion pub l i -

•actère pa r t i cu l i è r emen t agress i f et chauv in des associat ions 
n publ ique en F r a n c e à c ondamner leurs rassemblements , 
rr i toires de l 'ouest â, la P o l o g n e , les dé l égués saluent les 
ort c on jugué de tout l e peup le . 
le l 'agr icul ture , de l ' éducat ion et du d é v e l o p p e m e n t cul ture l , 
¡on des v is i t eurs de d i v e r s pays et de toutes op in ions po l l -

•n pa ix cont inuer à a u g m e n t e r le po tent i e l é c onomique d e 
les Etats. D e là découlent , en t re autres, les propos i t ions 
,pe Cen t ra l e (p lan R a p a c k i ) e t de g e l des a r m e s a t omiques 
¡a a « l t endent toutes les d e u x à f a i r e progresser le désar -

als p renne des in i t ia t i ves pour obten i r la c on f i rma t i on dé -
>s occidentales, ce q u i f a c i l i t e ra i t la so lut ion d 'autres p ro -
Îr des con f é r ences , des expos i t i ons et des man i f es ta t i ons en 
Is s 'engagent A d é v e l o p p e r une c ampagne d ' In fo rmat ion 

M ł o d z i u t k a czionikini p a r y s k i e j „ S y r e n y " ż y c z y z e b r a n y m o w o c n y c h obrad w im i en iu z e s p o ł ó w f o l k l o r u 

G E O R G E S C A S T E L L A N — profesor 
Uniwersytetu w Poitiers 
„NA TYCH ZIEMIACH 
ISTNIEJE POLSKA ' 

„ . . .Histor ia ca łych 
w i e k ó w dostarcza nam 
l i c znych a r g u m e n t ó w i 
d o w o d ó w po lskośc i z i em 
nad Odrą i Ny są . T o 
j es t ba rdzo ważne , a le 
n i e zm i e rn i e is totny jest 
r ó w n i e ż stan ak tua lny : 
na t y ch z i emiach Istnie-
j e f a k t y c z n i e Po l ska , 
z i e m i e te są o rgan iczną 
częścią pańs twa po l sk i e -
go , z i e m i e te są w całoś-
c i z amies zkane p r z e z 
P o l a k ó w , k t ó r z y p racu ją 
nad Ich r o zkw i t em . . . " 

R O G E R - P A U L B U G N E T adwokat 
przy Sądzie Apelacyjnym w Paryżu, 
członek Rady Kra jowe j „Odra -Nysa" 
„UDANA AKCJA PODPISÓW" 

M ó w c a p r z eds t aw i ł w 
im i en iu R a d y K r a j o w e j 
dz ia ła lność S t o w a r z y -
szenia w okres i e os ta t -
n i ego roku. Z r e l a c j i 
w y n i k a , że S t o w a r z y s z e -
n i e z o r gan i z owa ł o l i czne 
seanse f i l m o w e , k o l o k -
w ia , w y s t a w y o po l -
sk ich z i em iach z a chod -
nich, r ó żne impre zy , 
p r o w a d z i ł o dz ia ła lność 
w y d a w n i c z ą oraz a k c j ę 
zb i e ran ia w ś r ó d osob i -
stości f r ancusk i ch i spo-
ł e c z eńs twa pod t j i sów 
p o d a p e l e m o os ta teczne p o t w i e r d z e n i e po l sk i e j 
g r an i c y z a c h o d n i e j p r z e z w s z y s t k i e moca rs twa . 
M . in. 4000 r adnych m u n i c y p a l n y c h r e p r e z e n t u j ą -
cych ponad 100 m i e j s c o w o ś c i f r ancusk i ch z ł oży ło 
s w o j e podp isy pod t y m ape l em. 

M I C H E L G R O J N O W S K I — Sekretarz 
Stowarzyszenia „Odra -Nysa" 
„OGROMNE ŚRODKI 
NA PROPAGANDĘ O D W E T O W Ą ' 

„ W e F r a n c j i coraz 
s z e r z e j k o l p o r t o w a n e są 
w y d a w n i c t w a r e w i z j o n i -
s t ó w zachodn ion i em iec -
k ich . N R F w y d a j e na tę 
dz ia ła lność o g r o m n e 
środk i f inansowe. . . P o d 
p r z y k r y w k ą r ó żnych 
„ j u m e l a g e s " m i ę d z y 
m ias tam i n i e m i e c k i m i I 
f r ancusk im i , p r opagan -
dy turys tyk i , p r z y j a z d u 
s tażys tów, impre z i a k -
c j i „ k u l t u r a l n y c h " ta-
k ich o ś r o d k ó w n i em i e c -
k i ch w e F r a n c j i j a k np. 

Ins t y tu t G o e t h e g o r o z w i j a n a j es t z w y k ł a dz ia ła l -
ność r e w i z j o n i s t y c z n a . " ( M ó w c a z a c y t o w a ł r ó w n i e ż 
l i c zne p r z y k ł a d y , f a k t y i c y f r y św iadczące o r o z -
w o j u po lsk ich z i e m zachodn ich i os iągn ięc iach w e 
w s z y s t k i c h dz iedz inach, k t ó r e p r z e w y ż s z a j ą znacz -
n ie p o z i o m z okresu admin i s t r a c j i n i em i e ck i e j ) . 

RITA T H A L M A N N — Profesor z Paryża 

„SĄ W NIEMCZECH ZACHODNICH 
LUDZIE POTRZEBUJĄCY 
NASZEGO POPARCIA" 

„ I s t n i e j ą r ó w n i e ż w 
N R F ludz ie , k t ó r z y p r a -
g n ę l i b y w i d z i e ć s w ó j 
k r a j i naród p racu j ą cy 
d la p o k o j u i wspó łp ra -
cu j ą cy w t y m duchu z 
w s z y s t k i m i k r a j a m i a w 
szczegó lnośc i z sąsiada-
mi , k t ó r z y t y l e r a z y by l i 
ob i ek t em ataku N i e -
miec... C i ludz ie są c zę -
sto j e d n a k w ich w ł a -
snjrra k r a j u obrzucani 
k a l u m n i a m i i a t a k o w a -
ni. C i ludz ie po t r z ebu ją 
naszego poparcia. . . M u -
s i m y ze s zczegó lną siłą k o n t y n u o w a ć naszą w a l k ę 
i o d d z i a ł y w a ć na op in i ę pub l i c zną w y k o r z y s t u j ą c 
w s z y s t k i e ś rodk i takie , j a k ró żne k o n f e r e n c j e m i ę -
d z y n a r o d o w e , spotkania, prasę, radio , w y d a w n i -
c twa , w ce lu d emaskowan ia wsze lk i ch p r z e j a w ó w 
o d w e t o w o - r e w i z j o n i s t y c z n e j dz ia ła lnośc i . . . " 

R O L A N D W O L F F — adwokat 
przy Sądzie Apelacyjnym w Strasburgu 
„KTO ZATRUWA UMYSŁY..." 

P o d o b n e d e k l a r a c j e 
j a k ta, k tó rą z ł o ży ł 
kanc l e r z Erhard , d ruko -
w a n a z p r z y c h y l n y m 
k o m e n t a r z e m przez p i s -
ma zachodn ion iemieck ie , 
z a t r u w a j ą u m y s ł y spo-
ł eczeńs twa N R F i s ta-
n o w i ą p o w a ż n e n i e b e z -
p i e c z eńs two d la p o k o j u 
świa ta . N a w e t t ak i e 
p i smo j a k „ D i e Z e i t " 
u w a ż a n e za w y r a z i c i e l a 
p r ą d ó w l i b e ra lnych nie 
z awaha ł o s ię wys t ąp i ć z 
p ropagandą ob łudne j t e -

zy „ p r a w " n i em i e ck i ch do po lsk ich z i em zachod -
nich i z aa t akować os ta tn ie o św iadczen i e G o m u ł k i 
w sp raw i e g ran ic na O d r z e i N y s i e . " 

Ć L I E B L O N C O U R T — profesor honorowy, 
były deputowany, prezes Związku 
Niewidomych Inwalidów Wojennych 

„JAK MOŻNA BYC OBOJĘTNYM?" 
„...Jak można być 

o b o j ę t n y m w o b e c tego , 
co d z i e j e się dziś w 
N R F ? W y s u w a n i e h a -
seł o d w e t o w y c h , d o b r e 
posady i o d p o w i e d z i a l -
ne s tanowiska z a j m o -
w a n e przez b. h i t l e r o w -
ców... T o ws zy s tko sta-
n o w i g r o źbę dla poko ju , 
k t ó r y kos z t owa ł t y l e 
o f i a r ludzk i ch i o k t ó r y 
w a l c z y l i ś m y . . . .Niepokój 
budz ić musi r ó w n i e ż to, 
że od p e w n e g o czasu 
w y d a w n i c t w a g łoszące _ 
hasła o d w e t o w e i r e w i z j o n i s t y c z n e t r a f i a j ą do rąk 
c zy t e ln ika w e F ranc j i . . . " 



Nowości konstrukcyjne dla młodych techników 

MŁODZIEŻOWY 
PODUSZKOWIEC 

W a s i m ł o d z i r ó w i e ś n i c y ze 
S tac j i M ł o d e g o Tec ł in ika w 
W a r s z a w i e z b u d o w a l i w ł a s n y -
m i s i łami po j a zd po rus za j ą cy 
sią na poduszce sp rę żonego 
pow i e t r z a . B u d o w a podusz -
k o w c a t r w a ł a rok. A u t o r e m 
p l a n ó w i k i e r o w n i k i e m prac z 
ramien ia S tac j i j est inż. A . 
M o l d enha w e r . 

P o d u s z k o w i e c posiada d r e -
y .n ianą o b u d o w ę , a napędzany 
j es t d w o m a s i ln ikami m o t o -
c y k l o w y m i , j eden z n ich w y -
t w a r z a poduszkę sprężone -
go pow i e t r z a unoszącą p o j a z d 
do gó ry , a d rug i d a j e m u na -
pęd po z i omy . C a ł y aparat w a -
ży ok . 120 kg , pos iada 3 m 
d ługośc i i 1,5 m szerokości . 
P r ó b y t echn iczne podusz -
k o w c a p o w i o d ł y s ię . 

O b e c n i e poduszkow i e c jest 
udoskona lany i n i e b a w e m 
dokonane zostaną p i e r w s z e 
p r óby prze lo tu p r z e z W is ł ę . 
K o n s t r u k c j ą podobnych po -
d u s z k o w c ó w z a j m u j e się o d 
n i edawna r ó w n i e ż m łodz i e ż 
f rancuska . 

* 

A czy W y z a j m u j e c i e się 
kons t rukc j ą p o j a z d ó w o p a r -
t ych na w ł a snych pomys łach? 

M ł o d y c h t e c h n i k ó w - c z y t e l -
n i k ó w „ M a ł e g o T y g o d n i k a " 
p r o s i m y o nadsy łan i e m a -
t e r i a ł ó w z a w i e r a j ą c y c h i n f o r -
m a c j e , zd j ęc ia lub szkice g r a -
f i c z n e o W a s z y c h sukcesach 
t echn icznych . 

N a j c i e k a w s z e z nades łanych 
p r ze z W a s w y p o w i e d z i za -
mieszczać b ę d z i e m y w „ M a -
ł y m T y g o d n i k u " i nagradzać 
c e n n y m i upominkami . 

JUREK CHOJNiCKi 
Z GALONNE-RICOUART 
ZDOBYŁ GŁÓWNA NAGRODĄ. 
W KONKURSIE | 
POLSKIEGO RADIA 

Po l sk i e R a d i o z o r g a n i z o w a -
ło K o n k u r s z o k a z j i X X - l e c i a 
P o l s k i L u d o w e j dla m ł o d z i e ż y I 
p o l o n i j n e j , s ł u c h a j ą c e j a u d y c j i I 
d la P o l a k ó w za gran icą . • 

N a K o n k u r s w p ł y n ę ł y 773 
t r a f n e o d p o w i e d z i od m ł o d y c h 
s łuchaczy z 21 k r a j ó w . M i ł o 
n a m donieść, że d w i e g ł ó w n e 
nag r ody w r a d i o w y m k o n k u r - • 
Sie, be zp ła tne p r z e j a z d y 1 po - I 
by t na ko l on iach l e tn i ch w | 
Po lsce , w y l o s o w a l i : dwunas t o -
l e tn i Jurek C H O J N I C K I z Ca -
l o n n e - R i c o u a r t w dep. P a s -
- d e - C a l a i s w e F r a n c j i i c z t e r -
nasto le tn ia H e l e n k a P O G O D A 
ze S l ough w A n g l i i . I 

W ś r ó d pozos ta łych uczestn i - I 
k ó w konkursu r o z l o sowano | 
150 da lszych nag ród w postaci 
w y d a w n i c t w a l b u m o w y c h , c i e -
k a w y c h ks iążek — n a j c e n n i e j -
s zych p o z y c j i p o l sk i e j l i t e ra -
tury , p ł y t z nag ran i am i po l -
sk i e j m u z y k i , k ł a s e r ó w z no- I 
w y m i se r i ami po lsk ich znacz - I 
k ó w p o c z t o w y c h , w y r o b ó w | 
p o l s k i e j sz tuki l u d o w e j i tp . 

P r z y z n a n o r ó w n i e ż n a g r o d y 
nas zym n a j m ł o d s z y m C z y t e l -
n i kom z F r a n c j i i Be l g i i . Są 
to : Zos ia S r oka z Be r ingen , 
( L i m b u r g i a ) , A l e k K o z ł o w s k i z I 
T r l v i e r e s (Ha lnaut ) , Czes iek I 
Jedynak z C a r v l n ( P . de C.), I 
F r a n e k Janas z B r u a y - e n - A r -
tols ( P . de C. ) I Zuz i a B a n a -
slak z Gau the r e t s (S. e t L . ) . 
W s z y s t k i m uczes tn ikom k o n -
kursu P O L S K I E R A D I O ser - | 
deczn ie d z i ęku j e , a z d o b y w - I 
com nag ród g r a tu lu j e . I 

\Z torby 
naszego pocztyliona 

W a s i r ó w i e ś n i c y z K r a j u p ragną naw ią zać z W a m i k o r e s p o n -
denc j ę , w y m i e n i a ć znaczk i poc z t owe , r ó żne p isma, f o t o g r a f i e , 
w i d o k ó w k i Itp. C z y u ł a tw i c i e I m n a w i ą z a n i e k o r e s p o n d e n c j i ? 
W s z y s t k i c h naszych C z y t e l n i k ó w „ M a ł e g o T y g o d n i k a " z a p r a -
s zamy do nadsy łan ia swo i ch a d r e s ó w i zg łoszeń, k t ó r e d r u k o -
w a ć b ę d z i e m y w kąc iku pt. „ Z t o rby naszego pocz t y ł i ona " . 

Dz i ś og ł as zamy p i e r w s z ą p o r c j ę zg łoszeń I l i s tów z P o l s k u 
Z a n o t u j c i e adresy i zos tańc ie s t a ł ymi ko r e sponden tami I p r z y -
j a c i ó ł m i W a s z y c h ko l e żanek oraz k o l e g ó w : 

Z a m i e n i ę 9 w i d o k ó w e k — 5 z Sopotu (czyste ) , 2 z T o r u n i a 
i 2 z gór ( zap isane ) na 27 z n a c z k ó w zag ran i c znych . 

Janina D A W I D O W S K A , 
G d a ń s k - O l i w a , ul. Choc i s z ewsk i e go 1/2 
M= * * 

Z a m i e n i ę 20 f o t o s ó w B r i g i t t e Bardo t , G i n y L o l l o b r y g i d y , Jean. 
M a r a l s na 7 k o l o r o w y c h w i d o k ó w e k z H iszpan i i , Be l g i i lut> 
G r e c j i. 

L u c y n a S Z Y C H O W S K A , 
Ł ó d ź , ul. M o k r a 25, bl . 14 m . 43 

* * * 

Z a m i e n i ę 90 e t y k i e t e k zapa ł c zanych na 30 z n a c z k ó w p o c z t o -
w y c h — z A f r y k i , A z j i i A m e r y k i P o ł u d n i o w e j . 

S t an i s ł aw M A Z U R K I E W I C Z 
S ta l owa W o l a , ul. Stasz ica 15a/23 w o j . R z e s z ó w 

* * 

20 p o c z t ó w e k p r z e d s t a w i a j ą c y c h k w i a t y z am ien i ę na 30 z n a -
c z k ó w zag ran i c znych , 30 e t yk i e t ek zapa łczanych zamien i ę na 
20 z n a c z k ó w p o c z t o w y c h . 

M a r e k G O Ś C I E W S K I 
Suwa łk i , ul. Kośc iuszk i 85 m. 2 

* H: * 
Z a m i e n i ę ser ię po l sk ich e t yk i e t ek zapa łczanych „ Z w i e d z a j c i e 

Z O O " (10 szt.) na ser ię z n a c z k ó w zag ran i c znych z d z i edz iny 
zoo log i i a lbo bo tan ik i o ra z 10 r ó żnych e t yk i e t ek zapa ł c zanyc ł i 
na t y l e samo z n a c z k ó w zag ran i c znych . E t y k i e t k i są n o w e , n i e 
p r z j ^ i l e j o n e ; w y m i e n i ę j e t y l k o na znaczk i w d o b r y m s tan ie . 

Ma r i a K A M I i i S K A 
K r a k ó w , ul. F l o r i ańska 47 m . 3 

Kolejny, dziesiąty odcinek 
naszego stałego cyklu pt. 

„WOJSKO P O L S K I E W T Y S I Ą C L E C I U " 
zamieścimy w następnym numerze 

POCIĄG ś 
Pędzi pociąg po wystawie, 
wagoniki cztery ma. 
Byl w Krakowie, jest w Warszawie, 
będzie w Gdańsku — ale gna! 

Pociąg malutki, 
pociąg pospieszny, 
wywozi smutki, 
zwozi uśmieszki! 
Ha, ha, ha, ha! 

Nagle —• tunel! Noc w tunelu. 
Gdzie jest pociąg? Nie ma. Znikł. 

Znów go widać! Gna do celu 
i w Toruniu będzie w mig! 
Parowozik, wagoniki... 
No, a dokąd jedzie miś? 
Do Torunia! Na pierniki! 
Ha! ha! Nigdy nie zgadłbyś! 

Pociąg malutki, 
pociąg pospieszny, 
wywozi smutki, 
zwozi uśmieszki! 
Ha. ha, ha, ha! 

2 obszerne nowoczesne magazyny gwarantu j ą W a m nie spotykany dotąd wybór . 
C O N F O R L U X E L E C T R O M £ N A G E R : E l e m e n t y — s za f k i — k r e d e n s y — s to ły i krzes ła (s ta le na sk ładz i e 150 s t o ł ó w r ó ż n y c h r o z m i a r ó w i k o l o r ó w ) — 

K u c h n i e g a z o w e i na w ę g i e l — P r a l k i e l e k t r y c z n e — L o d ó w k i — T e l e w i z o r y — A p a r a t y r a d i o w e (Modu la t i on de F r ś o u e n c e ) 
C O N F O R L U X A M E U B L E M E N T : S y p i a l n i e — j a d a l n i e ( k lasyczne i nowoc z e sne ) — Studia , Salony. . . ł - r ćąuence ) 

K O R Z Y Ś C I i 
Bezp ła tna k o n s e r w a c j a po sp r zedaży (części i r oboc i zna ) w c iągu r oku 
I>ogodne w a r u n k i sprzedaży k r e d y t o w e j 

# Rabat lOVo pr zy s z y b k i e j w p ł a c i e 
% P r e m i a dla ka żdego k u p u j ą c e g o 



L E S S U C C È S D U B - 6 4 
Cela fa i t que lque mois à 

p e i n e que le m/s „ P i o n i e r s k " 
<juittait les chantiers nava ls 
polonais de Gdańsk pour sa 
prem i è r e croisière. On sait 
ma in tenant sa p le ine réussite. 

C'est là une unité d 'une t y -
pe nouveau, jusqu'à présent 
Inconnu sur les océans. L e 
B-64 (nom de la sér ie ) est la 
créat ion la plus récente des 
constructeurs polonais — qu' i l 
f audra i t appe ler „nav i r e -us i -
n e — base de pêche" . 

Jaugeant 10 mi l l e tonnes, le 
„ P i o n i e r s k " peut desserv i r les 

f l o t i l l es de pêche aussi bien 
dans les régions polaires que 
sous les tropiques. Ent i è r e -
ment cl imatisé, i l dispose de 
cales pouvant être r é f r i gé rées 
à — 25°. 

P r e m i è r e des sept unités 
commandées par un armateur 
sov ié t ique, cette base f l o t t an -
te fourn i t les chalutiers en 
eau, sel, carburant, tonneaux 
etc. E l le assure l 'assistance 
méd ica le et m ê m e les soins 
hospital iers à tous les équ i -
pages. Sa l le d 'opérat ion u l t ra-
-moderne , cabinet s tomato lo-

N o m b r e de Bohémiens ont en Po l o gne abandonné la v i e e r ran-
te pour s ' instal ler dans les centres Industriels. Ma i s i l en est 
qu i cont inuent à courir les routes. L a p lupart ont r enouve l é 
leurs „ ca ravanes " dont l ' or ig ina l i té at t i re les cur ieux. L a be l le 
saison approchant, on les rencontre sur toutes les routes m e -
nant v e rs les lacs de Mazur i e et les r i vages de la M e r Ba l t i que 

A D A M M I C K I E W I C Z 

LES TROIS 
Dans n o t r e n u m é r o 16 du 19 a v r i l nous a v o n s p u b l i é 

un e n t r e t i e n a v e c D i d i e r C a s t a g n o u , e m i n e n t l i n g u i s t e 
s l a v i san t , q u i nous a v a i t p a r l é des p r o b l è m e s sou le -
vés p a r la t r a d u c t i o n des o e u v r e s p o é t i q u e s p o l o -
na ises . F a u t e de p l a ce nous n ' a v i o n s pu p u b l i e r 
l ' e x c e l l e n t e t r a d u c t i o n du p o è m e de M i c k i e w i c z " L e s 
t ro is B u d r y s " , d u e à H e n r i G r é g o i r e . N o s l e c t eu r s 
e n p r e n d r o n t a v e c i n t é r ê t conna i s sance a u j o u r d ' h u i . 

Dans la cour de Budrys — sont dehout ses trois 
fils — 

ceux qu'en rudes Litvinns il élève: 
„Sortez donc vos coursiers — et vos cottes d'acier, 

aiguisez javelines et glaives. 

On m'a dit qu'd Wilna — le héraut claironna 
qu'on ferait cet été trois campagnes — 

Olgierd va vers les L,acs — Skirgiell sus aux Polaks, 
et Kestoutt, aux Croisés d'Allemagne. 

Servez, forts et joyeux — le Pays et nos Dieux 
qui seront avec vous sans nul doute; 

moi, je reste au pays — mais oyez mes avis, 
trois vous êtes: allez par trois routes! 

simcaisoo 

BELLE. C O N F O R T A B L E ET SURE 
7 CV. 7.950 F + t i 

c h e z v o t r e c o n c e s s i o n n a i r e : 

G A R A G E S A I N T E - B A R B E ( P r ë s d e s G r a n d s B u r e a u x ) 
A c e n c e B O N D U F r è r e s B H U A Y - e n - A R T O I S 

w y ł ą c z n y p r z e d s t a w i c i e l na k a n t o n B r u a y - H o u d a i n 
3 . rue A n a t o l e F r a n c e , t é l . 4 2 

g ique, salon de co i f fure , pis-
cine, l ave r i e automat ique, sal-
le de c inéma, club et b ib l i o -
thèque sont à la disposit ion 
des pêcheurs. 

L e „ P i o n i e r s k " est éga l e -
ment une usine f lo t tante , m é -
canisée à un d eg r é auparavant 
inconnu. Groupes de machines 
pour le f i l e t age du pois.son, 
conserver ie , bacs de r é f r i g é -
ration, trois l ignes pour la 
t rans format ion du hareng, in -
stal lat ions pour la t rans fo r -
mat ion en f a r ine de 100 ton-
nes de déchets de poisson par 
jour... n 'épuisent pas encore 
la l iste. 

L a nouve l l e unité construite 
suivant les pro j e ts du p ro -
fesseur d r Janusz Staszewski 
de l 'Un ive rs i t é Po l y t echn ique 
d e Gdańsk embarque 248 pe r -
sonnes — équ ipage et person-
nel . E l le peut sé journer 90 
jours en mer sans re lâcher . 
Déve l oppant 15 noeuds, le 
„ P i o n i e r s k " dispose du radar, 
d 'une station météoro log ique , 
d 'un poste de d ispatching r a -
d io à grande puissance équ ipé 
d e t e l ex etc. 

L e s expér i ences découlant 
de l ' exp lo i ta t ion du m/s „ P i o -
n i e r sk " auront une grande 
impor tance pour les chantiers 
polonais qui veu lent conserver 
leur seconde place dans le 
monde, après le Japon, dans 
la construction de bateaux de 
g rande pêche. 

C' EST dans le cadre d 'une cérémonie solennel le que le p ro -
fesseur L eopo ld Boissier, président de la C ro i x Rouge I n -
ternat ionale , s'est v u r emet t r e le t i tre de docteur honoris 

causa de l 'Un ive rs i t é de Varsov ie , en présence de hautes per -
sonnalités gouvernementa les polonaises et des ambassadeurs 
de Suisse, France , Yougos lav i e , M e x i q u e , N o r v è g e et Turqu ie . 

Sous la prés idence du prof . Boissier la C r o i x Rouge a g ran-
dement déve l oppé ses act iv i tés sur une base d 'absolue un ive r -
salité, par delà les f ront i è res et les systèmes pol i t iques, sortant 
de ses domaines tradi t ionnels pour s 'occuper entre autres de 
la codi f i cat ion du droi t humani ta i re internat ionale. L e pro f . 
Boissier s'est par t i cu l i è rement intéressé au sort des déportées 
polonaises qu i ä Auschw i t z fu ren t v i c t imes de cr imine l les e x -
pér iences „méd ica l es " . 

Sur notre photo : le pro f . Boissier (assis à gauche ) écoute le 
discours prononcé par le pro fesseur Tursk i , recteur de l 'Un i -
ve rs i t é de Varsov i e . 

L A L U T T E C O N T R E L E C A N C E R 
L ' Ins t i tut du Cancer de V a r -

sov ie et ses f i l i a l es de Craco -
v i e et G l i w i c e disposent de 

Triaduit p a r H e n r i G r é g o i r e 

BUDRYS 
Qu'Olgierd -prenne avec soi — le premier de vous 

trois, 
vers l'Ilmen, et Novgrod, ou s'entasse 

aux comptoirs des marchands — zibeline d'argent. 
Ce pays a plus d'or que de glace. 

L,e second fera route — atix côtés de Kestoutt — 
Sus aux chiens de Croisés! qu'il les pille! 

Il prendra monceaux d'ambre — et draps d'or dans 
leurs chambres, 

et joyaux et chasubles qui brillent. 

Que Skirgiell, toi, t'emmène: — au delà du Niémen 
ni joyaux, ni parures qui plaisent! 

Mais prends-y boucliers — et bons sabres légers, 
et m'amène une bru polonaise! 

Ld, plus douces qu'ailleurs — sont les filles; 
meilleur 

est l'amour: ce sont chattes jeunettes. 
Teint de lait, et cils noirs; et leurs yeux, dans le 

soir, 
ont l'éclat des étoiles muettes. 

Et leurs seins sont plus durs — que des coings 
demi-mûrs, 

et leurs pieds si petits que sans peine 
l'un tiendrait dans la fleur — qui d'un lis 

a l'ampleur, 
et qu'on nomme „Soulier de la Reine". 

Voilà bien cinquante ans — j'étais jeune en ce 
temps — 

j'y allai me chercher une amante; 
dans la tombe elle gît — son image aujourd'hui, 

quand par là je regarde, me hante!" 

Ayant dit, le vieillard les bénit d'un regard; 
ils s'armèrent; en selle ils se mirent. 

L'hiver touche à sa fin; — aucun d'eux ne revint. 
Budrys croit qu'à la guerre ils périrent. 

Neige... Un preux qui galope... — Et sa cape 
enveloppe 

un butin assez vaste... et qui pèse... 
„Je le vois, charge double; — est-ce hermine, ou 

bien roubles? 
„Non, non père; une bru polonaise..." 

L'autre arrive et galope — et sa cape enveloppe 
un butin assez vaste — et qui pèse... 

"Qu'as-tu pris aux Germains? — deux quintaux 
de succin! 

„Non, c'est, père — une bru polonaise..." 

Le troisième galope — et sa cape enveloppe 
le butin des campagnes féroces... 

Mais avant d'en rien voir — Budrys fait, pour le 
soir, 

inviter ses féaux aux trois noces (1)! 

n 

1) O l g i e r d , S k i r g i e l l , K e s t o u t t : g r a n d s - p r i n c e s d e L i t h u a -
tiie ( X I V s i è c l e ) L i t v l n n — L l t h u t n i e n . 

tout 1' arsenal des substances 
radio-act ives . Ma is la p r e -
miè re place rev i ent ma in t e -
nant aux rayons à g rande 
énergie , dont la , .bombe au 
coba l t " est l ' e xemp le le plus 
connu du grand public. L es 
rayons gamma engendrés par 
cet appare i l sont plus péné -
trants. I ls peuvent at taquer 
et dé t ru i re des tumeurs m a -
l ignes p ro f ondément cachées 
dans l ' o rganisme humain. Et 
celà avec des risques de com-
pl icat ions et de lésions beau-
coup moindres. Les résultats 
des expér iences polonaises 
dans ce domaine concordent 
par fa i t ement avec les rapports 
des spécialistes français, an -
glais et américains. 

Les chirurgiens cancéro lo-
gues polonais poursuivent d e -
puis un certain temps des r e -
cherches concernant l 'ut i l isa-
t ion de substances f o r t emen t 
tox iques pour le t ra i tement 
du cancer. L ' in t roduct ion de 
te l les substances dans lé 
m e m b r e at taqué (bras ou 
j ambe ) ob l i ge à „ déb ranche r " 
ce m e m b r e du circuit sanguin 
normal pour le re l i er à un 
appare i l de c irculat ion a r t i -
f i c i e l l e . L es premiers résultats 
de ces expér iences semblent 
prometteurs . 

En Po logne , comme ai l leurs, 
les f e m m e s sont par t icu l ière -
ment sujet tes au cancer, 60»/o 
des cas constatés les concer-
nent, plus de 20<i/o atte ignent 
les organes géni taux. Auss i 
a - t -on réuni à Cracov ie et 
étudié les résultats d ' examens 
prophylact iques auxquels ont 
été soumises 45 mi l l e pa t i en-
tes. L ' ex tens ion de cette m é -
thode de diagnostic précoce a 
d iminué de VŜ /o les cas de 
cancer généra l isé chez les 
f emmes . Et une combinaison 
rat ionnel le des tra i tements 
chirurg icaux, pharmaco log i -
ques et radio log iques a p e r -
mi t d 'obtenir un pourcentage 
é l e vé de guêrisons dans les 
cas de cancer des organes 
gén i taux : 80Vo au premie r 
stade, 40 au second, et 22 au 
stade le plus avancé. 

On prévo i t donc l ' extension 
de la p rophy lax i e cancéro lo -
g ique à toutes les Polonaises 
d 'abord, puis à toute la popu-
lat ion du pays. 

Les t r avaux des Po lonais 
sont très suivis à l ' é tranger 
L ' Inst i tut varsov i en , avec des 
savants français, ital iens et 
américains, poursuit un cyc le 
de recherches communes sur 
le cancer du sein et l ' ép idé -
mio log i e du cancer. 
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Ptak i w o d n e na polskich z n a c z k a c h 
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w c z e rwcu br . ukaże sią ba rwna 
seria po lsk ich znaczków . N a dz ies ięc iu 
znaczkach są r e p r o d u k c j e p t a k ó w w o d -
nych. N a s i edmiu umieszczono p tak i 
po zos t a j ą c e pod ochroną , a na d w u p ta -
k i ł owne , ż y j ą c e w Po l sce . 

Z n a c z k i p r o j e k t o w a ł a r t y s t a - g r a f i k 
Je r zy Desse lbe rge r . D r u k o w a n e będą 
techniką w i e l o b a r w n e j r o t o g r a w i u r y , 
na pap i e r z e k r e d o w y m , w nak ładach : 

30 gr — 6 min , 40 gr — 8 min , 50 gr — 
6 min , 60 gr — 8 min , 90 gr — 5 min , 
1,35 zł — 4,5 m in , 1,55 z ł — 5 m in , 
5,60 g r — 1,3 m i n i 6,50 zł — 1,3 m in . 

F o r m a t y z n a c z k ó w : 30 gr , 40 gr , 
50 gr , 1,55 zł, 5,60 z ł i 6,50 zł — 
40,5 X 40,5 m m ; 60 gr , 90 gr i 1,35 gr — 
40,5 X 54 m m . 
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Sprzedaż polskich znaczków pocztowych prowadzi we Francji firma 

L A BOUTIQUE P O L O N A I S E 2 5 , rue Drouot, Paris IXe 

ALPA n 
I k l e p l u s g r a n d c h o i x 

DE MACHINES A COUDRE 
MEUBLES ET VALISES 

MaszTiT d* trykiilaii P A S S A P 

Ets. PRINCE: 14,rueSte-Anne-llllE 
Polcazy-Wyiainîenla w i^zyku polskin 

M a r q u e d e l a q u a l i t é 

SPRZEDAŻ. HURTOWA 
HENRI SPRECHER 
7 2 , r u e M o l i n e l — L I L L E , t è i . 5 7 - 3 5 - 0 8 

damasy 
Konfekcja męska i damska 

^ Polskie poszwy — wsypy 
Materiały dekoracyjne 
(do wnętrz mieszkalnych) 

9 Firanki tergalowe 
9 Nakrycia na łóżka 

P U C H P I E R Z E 

Pani Genowefa S. 
PROVINS (Seine-et-Marne) 

Czy mając kartę pobytu miesz-
kańca uprzywilejowanego mogę, 
jako obywatelka polska, kupić 
sklep spożywczy na moje na-
zwisko? 

DROGA PANI ANNO! 

Mam okropną synową. Złą i złośliwą. 
Po prostu zatruwa mi życie. Ile razy 
do nich przyjdę, jest niezadowolona. 
Widzę to po jej minie. Przestaje się. w 
ogóle odzywać, siedzi, jakby kij poł-
knęła. Jest dla mnie niegrzeczna, nie-
uprzejma, wyśmiewa się z mojego nie-
uctwa i chyba wstydzi się mnie. Jestem 
prostą kobietą, ale całe życie uczciwie 
pracowałam i uważam, że mam prawo 
do szacunku i miłości ze strony naj-
bliższych. Syn jest dla mnie bardzo 
dobry, gdy synowej nie ma odnosi się 
do mnie zupełnie tak, jak dawniej, jak 
wtedy gdy był u mnie. Ale gdy ona 
przyjdzie i on się zmienia, widocznie 
się jej boi. 

Oni mają dzieci. Bardzo je kocham. 
Nie mogę obejść się bez nich, bo mi 
smutno i źle samej. Co robić, jak po-
stępować z taką kobietą? Ona dla mę-
ża i dla dzieci jest dobra, tylko dla 
mnie taka podła. Gdy wracam od nich, 
zawsze płaczę i sąsiadka już się parę 
razy pytała, co mi tam złego robią. Nie 
mówiłam nikomu, bo się wstydzę, tyl-
ko do pani wszystko szczerze napisa-
łam. TEŚCIOWA 

K O C H A N A P A N I ! 
B a r d z o smutny jest pani l ist. Chc ia -

ł a b y m pan i p o m ó c i sama nie w i e m 
jak . Myś l ę , że pow inna pan i r z a d z i e j 

b y w a ć u syna. S ta rać się p r zez p e w i e n 
czas n ie w i d y w a ć s y n o w e j , a dz iec i i 
syna zapraszać do s iebie . G d y syn z a -
py ta o p r z y c z y n ę t e j z m i a n y — p o w i n -
na pani m u w s z y s t k o szcze rze p o w i e -
dz ieć . 

Myś l ę , że syn pan i n ie z d a j e sobie 
w pe łn i s p r a w y z t raged i i , j aką pan i 
p r z e ż y w a . T r z e b a w i ę c , b y w i edz i a ł . 
M ę ż c z y ż n i często n ie z a u w a ż a j ą tak ich 
r zeczy . Jes t em p r z ekonana , że r o z m o -
w a z s y n e m t rochę pomoże , a p r z y n a j -
m n i e j pan i u lży . Ż y c z ę pan i od r ob iny 
ż y c z l iwośc i ze s t rony s y n o w e j i m a m 
nadz i e j ę , że sy tuac ja się zmien i . P o -
z d r a w i a m panią z ca ł ego serca. 

A N N A 

KOCHANA PANI ANNO! 

Nie wiem, czy tak dziś jest wszędzie, 
czy tylko u nas. Moja córka (16 lat) 
twierdzi, że to normalne i że ja jestem 
staroświecka. Zaraz pani napiszę, o co 
mi chodzi. Moja córka ma kolegów i 
koleżanki. Chodzi na zabawy, na tańce, 
do kina. Ale w zeszłym tygodniu było 
tak — powiedziała mi, że w sobotę 
idzie na zabawę. Dokąd? — pytam. „Je-
szcze nie wiem — odrzekła. — Mam się 
spotkać z Jurkiem, to mnie zaprowa-
dzi". Nie bardzo mi się to podobało, 
ale cóż miałam robić. Naprawdę zde-
nerwowałam się dopiero po jej powro-
cie. Pytam znowu — gdzie byłaś, a ona 
na to: „Nie wiem. Nie znam tego chłop-
ca. To kolega Jurka kolegi. Potrzebna 
była dziewczyna do pary, to poszłam". 
Rodziców nie było w domu. Okazało 
się, że młodzież sobie dobrze podpiła, 
no i bawili się swobodnie. 

Muszę dodać, że moja córka nie jest 
zepsuta, raczej skromna, cicha, spokoj-
na. Nie mam z nią kłopotów. Ale jak 

zaczną ją ciągnąć, to wszystko się za-
cznie. Zupełnie nie wiem, jak mam po-
stępować. Po jej ostatniej „zabawie" 
zrobiliśmy dziewczynie awanturę, mała 
się popłakała i powiedziała, że jesteś-
my zacofani. Ciekawa jestem, co pani 
o tym myśli. 

MATKA 

S Z A N O W N A P A N I ! 

M y ś l ę chyba t ak samo j a k pani . Z e 
d z i e w c z y n a n ie p o w i n n a chodz ić do ob -
cych ludzi , że z a b a w y n i e p o w i n n y się 
o d b y w a ć pod n ieobecność doros łych , że 
d z i e w c z ę t a muszą dbać o s w o j ą g o d -
ność. S p r a w a j e d n a k j es t ba rd zo t ru -
dna, d l a t ego że w i e l e r o d z i c ó w pozo -
s t a j e pod t e r r o r e m swo i ch poc iech, 
us t ępu j e i m w e w s z y s t k i m i stara s ię 
j a k n a j w y g o d n i e j urządz i ć ich życ i e . 
W i e l u r o d z i c ó w w y k a z u j e zupe łny b rak 
k o n s e k w e n c j i w w y c h o w a n i u dz iec i i 
d l a t e go tak c i ę żko i n n y m r o d z i c o m 
p r z e p r o w a d z a ć j a k n a j b a r d z i e j s łuszne 
pos tu la ty w y c h o w a w c z e . 

N a m ł o d z i e ż dz ia ła p r z e d e w s z y s t k i m 
p r z y k ł a d — jeś l i k i l ka ko l e żanek pani 
có rk i p r o w a d z i t r y b ż yc i a s w o b o d n i e j -
szy i ona tak i b ędz i e chcia ła p r o w a -
dzić, n a w e t j eś l i n i e pos iada p r e d y s p o -
z yc j i . A l e będz i e s ię w s t y d z i ł a p r z y -
znać. Jaka j es t w i ę c rada? P o w t a r z a m 
ją u p o r c z y w i e w e w s z y s t k i c h po radach 
w y c h o w a w c z y c h . N a j w a ż n i e j s z e jest to, 
b y n i e strac ić zau fan ia s w y c h dz iec i . 
T y l k o w t e d y , g d y s ię w s z y s t k o o n ich 
w i e , m o ż n a p r z e c iwdz i a ł a ć złu. D l a t e g o 
też n i e są na j l ep s zą m e t o d ą w y c h o -
w a w c z ą a w a n t u r y , p o n i e w a ż t w o r z ą 
t a m ę z w i e r z e n i o m i szczerości . 

A N N A 

Wedle przyjętego orzecznictwa 
sądowego, posiadanie karty spec-
jalnej upoważniającej do uprawia-
nia handlu jest we Francji obo-
wiązkowe dla wszystkich cudzo-
ziemców, którzy pragną pracować 
W tym zawodzie. 

Taką pozycję przyjął również 
Sąd Najwyższy . Mimo tego 12 Izba 
paryskiego Sądu Karnego wyro-
kiem z dnia 27 listopada 1962 r. 
zadecydowała, że w zastosowaniu 
konwencji francusko-hiszpańskiej z 
1862 r., która zezwala obywatelom 
hiszpańskim na uprawianie handlu 
we Francji, i konwencji francusko-
włoskiej z 1951 r., która zawiera 
klauzulę traktowania obywateli 
każdej układającej się strony, jako 
obywatela państwa najbardziej 
uprzywilejowanego, obywatele wło-
scy nie są zobowiązani do starania 
się o specjalną kartę identyczności 
dla wykonywania handlu (art. 1, 
dekretu z 12 listopada 1938 r. i art. 
5 dekretu z 2 lutego 1939 r. ) . 

Wyrok ten jest ciekawy o tyle, że 
podkreśla fakt, iż umowy między-
narodowe normalnie ratyfikowane 
mają wyższą moc od ustaw we-
wnętrznych. 

Pan Michał ZDEB — 
Ł.a Fère-Million (Aisne) 

Jestem od lat na emeryturze. 
Czy należy mi się dodatkowa 
renta i do kogo mam się w tej 
sprawie zwrócić. 

Jeżeli Pan pracował stale w tym 
samym przedsiębiorstwie, należy 
się zwrócić do niego, ażeby zajęło 
się ustaleniem pańskich praw do 
renty dodatkowej. Jeżeli Pan praco-
wał w kilku przedsiębiorstwach na-
leży zwrócić się do instytucji rent 
dodatkowych, do której należały te 
przedsiębiorstwa. Radzimy udać się 
w tej sprawie do jednego z miej-
scowych syndykatów, gdzie Pan 
otrzyma odpowiednie informacje, 
oraz formularz potrzebny do zło-
żenia wniosku. 

Może Pan również zwrócić się do 
instytucji A.R.R. C.O. 162, rue du 
Faubourg St. Honoré Paris 8-e. 



Kobiety w przestworzach 
1 Q L A T TEMU, W 1784 
I O l J r o k u p i e r w s z a k o -

b ie ta , pan i THIBLE 
„ w z l e c l a ł a b l i sko n ieba , t a m 
g d z i e p a n u j e m a j e s t a t y c z n a 
c i s za i w i e c z n y s p o k ó j " — j a k 
p i sa ła p ó ź n i e j w pamię tn iku . 
L o t o d b y ł s ię w L o n d y n i e i 
t r w a ł 45 minut , a ba lon, k t ó -
r y m s z y b o w a ł a , m i a ł s ię 
w z n i e ś ć na w y s o k o ś ć 2700 m . 
O d t e go p a m i ę t n e g o dn ia p o -
d r ó ż b a l o n e m o d b y w a ł o coraz 
w i ę c e j kob i e t . P i e r w s z ą k o -
b i e t ą w Po l sce , k t ó ra la ta ła 
t a l o n e m , b y ł a F r a n c u z k a , p a n -
na E r n e s t y n a H E N R Y . D o k o -
na ła ona p o k a z o w e g o lo tu ba -
l o n e m w W a r s z a w i e d n i a 10 
m a j a 1799 r. w t o w a r z y s t w i e 
s ł a w n e g o w ó w c z a s a e r o n a u t y 
B l anc ł i a rda , w y n a l a z c y spa-
d o c h r o n u . 

P i e r w s z y m „ p o d r ó ż o m n a -
p o w i e t r z n y m " kob i e t t o w a r z y -
s z y ł o pub l i c zne zgorszen ie . 
U w a ż a n o to za r zecz n i e m o -
r a l n ą i... s z k o d l i w ą d l a s ła-
b e g o i d e l i k a t n e g o o r g a n i z m u 
p ł c i p i ę k n e j . W i e k o w e p r z e s ą -
d y n i e p o t r a f i ł y j e d n a k z a g r o -
d z i ć k o b i e t o m d r ó g d o l a -
tan ia . P o ba l onach p r zys z ł a 
k o l e j na samo lo t y . W 1908 r. 
w M e d i o l a n i e z n o w u F r a n c u z -
k a T h é r è s e P E L T I E R , j a k o 
p i e r w s z a kob i e ta , o dby ł a z pi l . 
D e l a g r a n g e p r z e l o t na s a m o -
loc i e , a nas tępn ie została p i -
l o tką . 

W la tach d w u d z i e s t y c h co -
r a z w i ę c e j k o b i e t w r ó ż n y c h 
k r a j a c h g a r n i e s ię d o l o tn i c -
t w a i us tanaw ia p i e r w s z e sa -
m o l o t o w e r e k o r d y św ia ta , aby 
nas t ępn i e w la tach t r z y d z i e -
s t y c h b ł y snąć pe łn ią m o ż l i -
w o ś c i w y c z y n o w y c h w s p o r -
c ie l o t n i c z y m , d a l e k i c h r a j -
d a c h i p r z e l o t a c h o r a z l o tach 
w y s o k o ś c i o w y c h . Z t e go o k r e -
su h is tor ia l o t n i c t w a z a n o t o -
w a ł a ca ły s ze reg n a z w i s k l o t -
n i c z e k : f r a n c u s k i c h (m . in. 
M . H i l s z , H . Bouche r , M . B a -
st ie , H . W i n c z a ) , a m e r y k a ń -
sk i ch (m. in. F r . Marsa l i s , A . 
E a r h a r t , J. Coch rane ) , a n g i e l -
sk i ch (m. in. J. Mo l i s son , B. 
M a r k h a m ) , r a d z i e c k i c h (m. in. 
R a s k o w a , G r i z o d u b o w a , F a -
d i e j e w a , Os ip i enko ) o r a z i n -

nych , k t ó r e w s ł a w i ł y s i ę z n a -
k o m i t y m i o s i ą gn i ę c i am i l o tn i -
c zymi . 

* 

Wg R O D T E J P L E J A D Y 
kob i e t , k t ó r e na p r z e -
s t r z en i os ta tn i ch p i ę ć -

dz ies i ęc iu l a t b y ł y i są l o tn i c z -
kami , w a l c z y ł y o z d o b y c i e 
p r z e s t w o r z y 1 p o w i e t r z n y c h 
s z l a k ó w o r a z p r a c o w a ł y w 
l o tn i c tw i e , n i e b r a k u j e r ó w -
n i e ż P o l e k . N i e k t ó r e z n ich 
poszc zyc i ć s ię m o g ą w i e l o m a 
zas z c zy tami , n a g r o d a m i i w y -
r ó ż n i e n i a m L Jedną z p i e r w -
szych by ła Jan ina M E Y z 
W a r s z a w y , p i e r w s z a Po lka , 
k tó ra skoczy ła ze spadoch ro -
n e m z ba l onu w dn iu 25 s i e r p -
nia 1893 r. K r o n i k a r z ó w c z e s -
n y p o d a j e , że „ J a n i n a M e y 
by ła m łodą , ładną i żądną p o -
d r ó ż y n a p o w i e t r z n e j " . I nna 
w a r s z a w i a n k a — M a r i a 
M R O Z I l ś r S K A — j a k o p i e r w -
sza P o l k a uczy ła s ię w 1911 r. 
la tać na samo loc i e w s zko l e 
p i l o ta żu W a r s z a w s k i e g o T o -
w a r z y s t w a L o t n i c z e g o , , A v i a -
t a " . W c h a r a k t e r z e pasaże rk i 
odby ł a w 1910 r . w W a r s z a w i e 
l o t na samo loc i e ze s ł y n n y m 
p i l o t e m r o s y j s k i m U t o c z k i -
n e m . 

Jedną z p i e r w s z y c h p i l o t e k 
po l sk i ch by ła W a n d a O L -
S Z E W S K A , p i on i e rka u p r a -
w i a n i a spor tu l o tn i c z ego p r z e z 
k o b i e t y w Po l s ce . W 1931 r. 
( m . in. w r a z z S i k o r z a n k ą ) 
b ra ł a udz ia ł w r a j d z i e s a m o -
l o t o w y m k o b i e t dooko ła P o l -
ski . W 1933 r. bra ła udz ia ł w 
o g ó l n o p o l s k i c h z a w o d a c h sa-
m o l o t ó w t u r y s t y c z n y c h . 

C z o ł o w ą po l ską p i l o tką s z y -
b o w c o w ą by ł a W a n d a M O -
D L I B O W S K A . R e k o r d z l s t k a 
św ia ta ( w 1937 r. us tanow i ł a 
na s zy t ) owcu „ K o m a r " m i ę -
d z y n a r o d o w y r e k o r d d ługośc i 
l o tu — 24 g o d z i n y i 14 m inu t ) , 
w 1938 r. p r z e l e c i a ł a na s zy -
b o w c u o d l e g ł o ś ć 343 k m . 

C z o ł o w ą s z y b o w n i c z k ą p o l -
ską o k r e s u m i ę d z y w o j e n n e g o 
by ła r ó w n i e ż M a r i a Y O U N -
G A - M I K U L S K A . W la tach 
1931—1935 us t anow i ł a m . in. 
nas t ępu j ą ce r e k o r d y : w y s o -

^kości l o tu — 2260 m , d ługoś -
*ci p r z e l o t u o t w a r t e g o — 45 km, 
d ł u g o t r w a ł o ś c i l o tu — 8 g o -
dz in i 11 minut . P i o n i e r k a k o -
b i e c y c h s z y b o w c o w y c h l o t ó w 
h o l o w a n y c h za s a m o l o t e m . 
B y ł a p i e r w s z ą w P o l s c e k o -
b ie tą pe łn iącą e t a t o w o f u n k -
c j ę ins t ruk to ra s z y b o w c o w e -
g o ( w s zko l e na S o k o l e j G ó -
rze ) . 

W e w s p ó ł c z e s n y m po l sk im 
l o t n i c t w i e r ó w n i e ż n i e b rak 
kob i e t . L a t a j ą na s z y b o w c a c h 
i samo lo tach , są Ins t ruk to rami 
(uczą m ę ż c z y z n ! ) , p r a c u j ą w 
b iu rach k o n s t r u k c y j n y c h i f a -
b r y k a c h , są t e chn ikam i , i n -
ż y n i e r a m i i kons t ruk t o ram i , 
s t e w a r d e s s a m i i p r a c o w n i k a -
m i l o t n i c t w a , a l e o t y m w na -
s t ę p n y m n u m e r z e . 

Fryzjer 
polski 

FRANÇOIS 
et JACQUELINE 
5 3 , rue des Acacias 

- PARIS X V I I 
(na rogu A v e n u e 

M a c — M a h o n ) 
Tel.: G A L v a n i 9 3 - 5 9 
M é t r o - E T O I L E 

O K W I A T R O Z Y B Ł Ę -
K I T N E G O K O L O R U — 
m a r z e n i e n i e j e d n e j k o b i e -
ty — b y ł od setek la t n i e -
m o ż l i w y do w y h o d o w a n i a . 
T e r a z n a j w y b r e d n i e j s z e gu-
sty w y m a g a j ą c y c h k o b i e t 
zaspoko i ć m o g ą o g r o d n i c y 
rumuńscy , k t ó r y m p o d z i e -
s ią tkach l a t s tarań na b r z e -
gu M o r z a C z a r n e g o uda ło 
s ię w y h o d o w a ć taką ró żę . 

O K O M I S J A P R A W N A P A R L A M E N T U D U Ń S K I E G O 
w y s t ą p i ł a z w n i o s k i e m n o w e l i z a c j i p r a w a r od z innego . Z g o d -
n ie z p r o j e k t e m , zd rada m a ł ż e ń s k a n i e b ę d z i e dos ta t ec zną 
p o d s t a w ą d o uzyskan i a r o z w o d u . W tak i ch p r z y p a d k a c h sąd 
o r z e k n i e t y l k o s e p a r a c j ę na o k r e ś l o n y okres , b y dać p o r ó ż -
n i o n e m u m a ł ż e ń s t w u czas do namys łu . 

© C O R K A G O E R I N G A E D D A P R Z E G R A Ł A P R O C E S 
o o b r a z L u c a s a C ranacha { >odarowany j e j o j c u z o k a z j i j e j 
chrz tu p r z e d 25 l a t y p r z e z za r ząd mias ta K o l o n i i . S ą d o r z ek ł , 
że o b r a z ten , p r z e d s t a w i a j ą c y M a d o n n ę z d z i e c k i e m , p o -
chodzący z X V I w . m a b y ć z w r ó c o n y z a r z ą d o w i mias ta K o -
loni i , p o n i e w a ż b y ł o f i a r o w a n y G o e r i n g o w i pod p r e s j ą . W a r -
tość o b r a z u ocen ia s ię na 25 tys. d o l a r ó w . 

© 2 7 - L E T N I F U L V I O D I C R E S C E N Z I O spr zeda ł za raz po 
ś lub ie za 1 200 000 l i r ó w s w o j ą 18- letnią ż onę z a k o c h a n e m u 
w n i e j sąs iadowi , 40 - l e tn i emu R o b e r t o C e r e d a . Jak w y n i -
ka ło z p r z e p r o w a d z o n y c h dochodzeń , C e r e d a , k t ó r y jest 
ż ona ty , n i e m ó g ł sk łon ić d z i e w c z y n y d o u l eg łośc i i w z w i ą z -
ku z t y m c h y t r z e o b m y ś l i ł k u p i e n i e j e j za p o ś r e d n i c t w e m 
p o d s t a w i o n e g o p r a w o w i t e g o m a ł ż o n k a . 

T e a t r „ S y r e n a " w W a r s z a -
w i e w y s t ą p i ł z p r e m i e r ą sa t y -
r y c z n o - r o z r y w k o w e j sk ł adan -
k i pt . „ S z a f a g r a " w r e ż y s e r i i 
z n a n e g o po l sk i e go k o m i k a 
A d o l f a D y m s z y . W p r o g r a m i e 
t y m D y m s z a w y s t ę p u j e r ó w -
n i e ż j a k o n i e z r ó w n a n y w y k o -
n a w c a i au to r n i e k t ó r y c h t e k -
s tów . W y s t ę p u j e r ó w n i e ż zna -
na a k t o r k a i p i o s enka rka L i -
dia K o r s a k ó w n a (na zd j ę c iu ) , 
b y ł a so l is tka Z e spo łu P i e śn i i 
T a ń c a „ M a z o w s z e " . 

D. OOWOINA - BIENAIME 
TŁUMACZKA 

PRZYSIĘGŁA 

PRZY WYŻSZYCH 

SĄDACH W PARYŻU 

T ł u m a c z e n i a u r z ę d o w e 
w a ż n e w c a ł e j F r a n c j i 

2 3 . q u a i de la T o u r n e l l e 
P A R I S ( 5 e ) 

T E L E F O N : O D E o n 41-17 
M E T R O : P O N T - M A R I E 

na g ó r z e ) s ł o w o : „ Ja w a m p o w i a d a m , ż ebyś c i e s ię n i e p r z e c i w i l i z ł e -
m u " . P i ę k n i e ! A l e j e ś l i n i e n a l e ż y p r z e c i w i ć s ię z ł emu , toć p ros t y ch ł op -
sk i r o z u m w s k a z u j e , ż e b y s ię n i e p r z e c i w i ć i d o b r u . 

Jest w c z ł o w i e k u , w w i ę z i e n i u serca z a m k n i ę t y an io ł i z a m k n i ę t y s z a -
tan . Có ż j es t z ł e? M a ł o w i e m y , co j es t z łe. N i e c o w i ę c e j w i e m y , co j es t 
d o b r o . Ja t edy n i e z a j m u j ę s ię z ł em , z o s t a w i a m j e na uboczu . I t a k n i e 
zmarn i e j e . . . Dużo j es t f r a n t ó w , k t ó r z y m u s i ę „ n i e p r z e c i w i ą " , i t o z e n -
t u z j a z m e m . K i e d y w i ę c o n i u z n a j ą za s łuszne w y z w a l a ć szatana, j a z n a j -
d u j ę p r z y j e m n o ś ć , m a m taką po l ską man i ę , ż e b y w y z w a l a ć an io ła . L u b i ę 
pa t r z e ć , g d y m u rosną sk r z yd ł a . Jest w t y m zresz tą dużo w y r a c h o w a n i a . 
W y r a c h o w a n i a , p a p u ż k o ! M o ż e s k r z y d ł a k t ó r e g o z nich, g d y p o p ł y n i e 
k u n iebu , zan iosą da l eko g r z es zną m o j ą m o d l i t w ę za M a r t ę ! B a ! a l e t y 
n i e w i e s z n a w e t , k t o t o j e s t Mar ta . . . B ą d ź z d r o w a ! 

Ki e d y n a z a j u t r z E w a zna la z ł a s ię w dz i edz ińcu w s k a z a n e g o h o -
te lu , j u ż w o l a n t h r a b i e g o B o d z a n t y stał z a p r z ę ż o n y . F u r m a n 
s i edz ia ł na koź l e . B y ł to c z ł o w i e k s t a r y z s i w y m i , ł o k c i o w y m i 
w ą s i s k a m i . G d y E w a z p a l ą c y m w s t y d e m a p o g a r d l i w i e r o z -
g l ąda ł a s ię po p o d w ó r z u , ó w f u r m a n p a t r z y ł na nią d ługo 
i u w a ż n i e , aż w r e s z c i e z w r ó c i ł s ię z z a p y t a n i e m : 

— Z pr zeproszen i em. . . A c zy to panna n i e d o B o d z a n t y ? 
— Właśnie . . . d o pana Bodzanty . . . 
— A r z e c z y są j a k i e ? 
— M a m t u t a j . 
— N o to proszę . T y l k o j a n i e z lezę , bo k o n i e m a m s t r a ch l iwe , a do t e -

g o m i na n o g ę k u l a w y . N i e c h n o p a n i ino sob ie zada, to s ię i d ź w i g n i e . 
N i e ś w i ę c i g a r n k i l e p i ą ! 

— O, j a u d ź w i g n ę , p r o s z ę p a n a ! 
— Et , j a ta z t y ch p o m n i e j s z y c h panów. . . N a i m i ę m i T e o d o r . Z a r a z 

i p a n p e w n o n a d e j d z i e , to w t r y m i g a p o j e d z i e m y , b o to u n i ego w s z y -
s tko p ę d e m . U p a ł — p r a w d a ? A l e p o d w i e c z ó r się ma , to i p r z ech łodn i e . 
S z k o d a t y l k o , ż e ku r z b ę d z i e m y mie l i . D e s z c z y k a n i e ma — ot to b i eda ! 
A pan i w nasze s t rony p i e r w s z y raz? 

— P i e r w s z y . 
— T o p e w n i e pan i na M a j d a n ? , 

Ja nic... n i e w i e m . P a n B o d z a n t a ob i eca ł m i m i e j s c e u s iebie 

to ta p e w n i k i e m na M a j d a n . Już j a k ino m i e j s c e , t o na M a j d a n . 
— A cóż t o j es t M a j d a n ? 

Xo w i d a ć pan i n a w e t s ię n i e mia ła czasu r o z m ó w i ć z panem.. . M a j -
dan, w i d z i s z pan i — m ó w i ł u roc zyśc i e — t o j a k ż e b y tu p o w i e d z i e ć , nie 
ze ł gać? T o jes t t a k i n i b y zakon abo k lasz to r . 

— A pan j a k się n a z y w a ? 
— Bodzan ta . Ś l i c z n e mas z w ł o s y , ś l i c zne mas z w ł o sy , o c zy , usteczka.. . 

Czeszesz się, w i d z ę j a k D o m n a Julia... 
— Jaka z n o w u ? 
— Ż o n a Sep t im iusa S e w e r a , t e go w i e s z , co to ma łuk w R z y m i e , S y -

r y j k a . B y ł a taka p r z e d w i e k a m i . T e r a z stoi s k r o m n i e w c i e m n y m zauHtu 
m u z e u m . 

— Czes z ę s ię j a k C l e o M e r o d e . 
— Cleo. . . Có ż za o r d y n a r n y w z ó r ! P r z e c i e o n a t ańc zy o h y d n i e . T y l e , 

ż e s ię r o zk ł ada i p o k a z u j e s w e b r y l a n t y . N i e mas z r o d z i c ó w ? 
— N i e m a m . 
— A d a w n o obra łaś sob ie t en z a w ó d ? 
— D a w n o . 
— I t e ra z oto... „ j a d a s z pop i ó ł j a k o ch leb , a n a p ó j s w ó j m ieszasz ze 

ł zami " . . . 
— T a k z n o w u ź l e n i e j a d a m i n i e p i j a m . 
— B o p o h a ń b i e n i e p o k r u s z y ł o t w o j e serce . P o w i e d z m i — a umiesz 

c zy tać? 
— Och, j ak i ś spo ł eczn ikarz , n a w r a c a c z , f emin iśc ia rz . . . C ó ż to za n u d y ! 

I e g z a m i n u j e j a k na pensj i . . . C ó ż to będz i e? U m i e m m ó w i ć , p r o s z ę pana 
m i ł o s i e rd z i a r za , po f r a n c u s k u , b y ł a m w N i c e i i w P a r y ż u , na K o r s y c e , 
i n i e j e d n e g o h r a b i e g o w o d z i ł a m za nosek... 

— Ja t e ż od ra zu spos t r z e g ł em , ż e t y jesteś.. . b a g a t e l a ! Per Bacco! 
Pow i ed z . . . 

— N i e , już dość t e j r o z m o w y ! . . . J e s t e m zaangażowana . . . 
— A m o ż e byś zam ias t t y c h a n g a ż o w a ń w o l a ł a zostać u r z ędn i c zką 

w b iu r ze . M n i e s ię z d a j e , że b a r d z i e j b y to p a s o w a ł o do t w e j o soby niż 
to z a j ę c i e d z i e w k i p u b l i c z n e j . 

— N i e p r o s i ł am pana o posadę , to n iech m i pan od d z i e w e k pub l i c z -
n y c h n i e w y m y ś l a . 

— Jać n i e w y m y ś l a m , dz i ecko , t y l k o m ó w i ę o t w a r t y m i s ł o w a m i . P o 
cóż m a m y o w i j a ć r z e c z y cuchnące w r ó ż o w e b ibu łk i . Co? J a k myś l i s z ? 
S k ą d m o ż e b y ć w c z ł o w i e k u ta w ł a ś c i w o ś ć , ż e n a w e t tu, w t w o i m m i e -
szkan iu , n i e chce p r z e d s a m y m sobą p r z y z n a ć s ię do s ieb ie . L u b i c z ł o -
w i e k ż y ć w f a ł s zu p r z e d s a m y m sobą, lub i s a m e g o s ieb ie podrab iać , f a ł -
s z ować . Jak w u p i ę k s z a j ą c y m z w i e r c i a d l e chce s ię w s w e j s f a ł s z o w a n e j 
pos tac i p r z e g l ą d a ć i odb i j a ć . S k ą d t o jest w c z ł o w i e k u ? M o ż e to j es t t a -
k i e e cho idea łu n i e w i a d o m e g o c zy t e ż e g o i z m a l b o dążen i e b e z w i e d n e 
d o u m ó w i o n e g o spo ł e c zn i e szablonu?. . . Jak t y myś l i s z ? N a p r z y k ł a d t y 
w i e s z p r z ec i e , źe mus isz b y ć d z i e w k ą k a ż d e g o draba , k a ż d e j szui... 

— N o , n i e t ak z n o w u k a ż d e g o ! 
— Każx3ego, k t o m a t rochę p i e n i ę d z y . C h c i a ł a b y ś j ednak , ż e b y to się 

n i e n a z y w a ł o wca le . . . A l e m n i e j s z a ! P r o p o n u j ę c i posadę . Dos tan iesz 
m i e s z k a n i e , u t r z y m a n i e , pensję . . . 



P O L S K I P I L O T 
U C Z E S T N I K W A L K 
O F R A N C I Ę I A N G L I Ę 
C Z Ł O N E K S Ł Y N N E G O 
„CYRKU 
SKALSKIEGO" 
A U T O R E M N A S Z E I 
K O L E I N E I P O W I E Ś C I 
R Y S U N K O W E I p t . 

PO PROSTU O M Y Ł K A 
M I E C Z Y S Ł A W W Y S Z K O W S K I s łuży w l o tn i c -

t w i e po l sk im od 1936 r. P r z e d w o j n ą by l on p i l o t e m 
m y ś l i w s k i m . P o k a m p a n i i w r z e ś n i o w e j w 1939 r . 
p r z e d o s t a j e sią do F r a n c j i , gdz i e la ta w Base 
A é r i e n n e de C h a t e a u r o u x na samo loc i e m y ś l i w s k i m 
„ B l o c h 151", bron iąc o b i e k t ó w p r z e m y s ł o w y c h 
p r z ed a t a k a m i n i em i e ck i ch b o m b o w c ó w . Nas t ępn i e 
w a l c z y w A n g l i i w po lsk ich d y w i z j o n a c h 303, 306 
i 316 oraz w pó łnocne j A f r y c e w p o l s k i m d y w i z j o -
n i e l o t n i c z y m z n a n y m pod n a z w ą „ C y r k u Ska l sk i e -
g o " , od nazw i ska d o w ó d c y I b r a w u r o w y c h w y c z y -
n ó w b o j o w y c h p i l o t ów . Pod ' kon iec kampan i i a f r y -
k a ń s k i e j z o s t a j e z e s t r z e l ony nad T u n i s e m . W cza -
sie w o j n y zn iszczy ł w i e l e s a m o l o t ó w n i em i eck i ch 
o raz c e l ó w naz i emnych . Pos i ada l i c zne odznaczen ia 
f r ancusk i e , ang ie l sk i e , po lsk ie . P o w o j n i e do r oku 
1949 p r z e b y w a w A n g l i i . P o p o w r o c i e do Po l sk i 
łata w s łużb ie l o tn i c twa c y w i l n e g o na l in iach l o t -
n i c z y ch P L L „ L O T " . Częs to p r z y l a t u j e do F r a n c j i . 
P r z e w o z i ł s amo lo tami po l sk i e dz iec i z L i l l e , N a n t e s 
i P a r y ż a do P o l s k i na w a k a c j e . 

* 

A k c j a pow i e ś c i r y s u n k o w e j pt. „ P O P R O S T U 
O M Y Ł K A " r o z g r y w a się w paźdz i e rn iku 1942 r. 
w d y w i z j o n i e 306 s t a c j o n u j ą c y m na lo tn isku R A F 
w N o r t h o l t pod L o n d y n e m . P o ok r e s i e c i ę żk i ch 
w a l k nad A n g l i ą i o b r o n i e L o n d y n u po l sk i e d y -
w i z j o n y l o tn i c ze l a t a j ą z N o r t h o l t i Hes t on w os ł o -
n ie b o m b o w c ó w nad pó łnocną F r a n c j ą i B e l g i ą 
o ra z w y k o n u j ą o p e r a c j e spec ja lne . W j e d n e j z ta -
k ich o p e r a c j i b o j o w y c h b i e r z e udz ia ł autor p o -
wieśc i , po ruc zn ik p i l o t M i e c z y s ł a w W y s z k o w s k i 
o r a z ppor . p i l o t n a z w i s k i e m Beno i t — s y n F r a n -
cuza i P o l k i . Jego bra t r ó w n i e ż s łuży w l o t n i c t w i e 
i w a l c z y w po l sk im d y w i z j o n i e b o m b o w c ó w . P i l o c i 
pe łn ią d y ż u r y p o g o t o w i a t zw . „ r e a d i n e s s " i c z eka -
ją na r o zka z operacj i . . . 

* 

D r u k pow i eśc i pt. „ P o prostu o m y ł k a " r o zpoc z -
n i e m y w j e d n y m z nas tępnych n u m e r ó w „ T y -
g o d n i k a " . 

115 
W A C Ł A W S I E R O S Z E W S K I 

PAN T W A R D O W S K I 
Szlachcic Jan Twardowski, student krakowskiej Akademii, żeni sią z Kasią Balczarówną. Po ślubie 
wywozi żonę do rodziców, a sam wraca do Krakowa. W „diabelskiej pieczarze" spotyka szatana 
i podejmuje z nim walką. Posądzony o podpalenie Krakowa, opuszcza miasto. Wraca na wieść 
o śmierci królowej Barbary i przywołuje jej ducha, na widok którego król mdleje, a dworzanie 
ujmują Twardowskiego. Wykupuje go podstępem Maciek. Po powrocie z Litwy król poślubia 
księżnę Katarzynę. Po zaprzysiężeniu pary królewskiej w mieście odbywa się turniej. Najcięższe 
walki wygrywa Twardowski. Zamiast nagrody prosi króla o zezwolenie na powrót do miasta. 
Otrzymawszy list ostrzegający przed pozostaniem w Krakowie, Twardowski ucieka. Schronienie 
zapewniła mu Bianka, która wyznaje mu swą miłość i powierza tajemnice swego życia. 

jesteś! — od-— Będę pamiętał. Mądra 
rzekł Twardowski , powstając. 

Ucałował j e j ręce i usta, po czym wziął ze 
stołu sznur pereł i w łoży ł j e j na szy ję . 

Siedziała cl iwi lkę mocno zarumieniona, F>O 
czym zdjęła per ły i kładąc je z powrotem na 
kobierzec stołu, powiedziała cicho: 

— Zabierz je. Ja nic nie potrzebuję, prócz 
two j e j miłości... Zbuduj sobie lep ie j za to no-
w e alchemiczne laboratorium... 

— W cudzym domu, to niemożl iwe; zbyt 
wie le trzeba by zmian i przeróbek... Gospo-
darz się nie zgodzi... Zresztą... 

— T o kup sobie dom, starczy 
przerwała mu, wskazując na złoto 
kamienie. 

— Zresztą... — powtórzy ł — już raz spa-
l i łem to miasto!... N ie będę tu zakładał ognio-
w e j pracowni... 

Podeszła ku niemu i objęła go pieszczotl i-
w y m ramieniem. 

— Zrobisz, jak zechcesz. Lecz gdybyś 
chciał, ukochany, założyć pracownią za mia-
stem, to pamiętaj, że m y mamy niedaleko 
zameczek! 

— Pomyś l imy o t ym z czasem. A l e na ra-
zie chcę pKJweselić się trochę, pożyć po daw-
nemu z ludźmi, zabawić, wypocząć... 

Teraz już sama chwyciła go w objęcia 
i przylgnęła ku niemu. 

ci!... — 
i drogie 

S T E F A N 
D Z I E J E 

Ż E R O M S K I 
G R Z E C H V 

Po długich staraniach, gdyż mimo wsze l -
kie osobiste i pieniężne protekcje trzeba by -
ło zdawać egzamin proloco, uzyskał naresz-
cie Giovanni Durccini-Campolett i l icencjat 
na swó j padewski dyplom doktorski. P o zwo -
lono mu praktykować w Krakow ie i ws z e j 
Polszczę w ,.medycynie i chirurgi i" , przepi-
sywać i sporządzać lekarstwa, czynić wsze l -
kie zabiegi „ku uzdrowieniu i pomyślności 
ciała ludzkiego" . 

— G d z i e to? 
— N a ws i . 
— U pana? 
— T a k , tam, gdz i e ja m i e s zkam. 
— T o jest , j eś l i już m ó w i ć o t w a r c i e , n ie o w i j a j ą c r z ec zy w r ó ż o w ą 

b ibułkę , chce m i ę p a n w z i ą ć na u t r z y m a n i e ? Jeszcze m i ę pan p r z ec i e 
w c a l e n ie zna. 

— N i e chcę cię brać na u t r z yman i e , t y l k o w y p c h n ą ć . 
— W y p c h n ą ć ? 
— N o oc zyw i ś c i e . Zechcesz zostać z n o w u c z ł o w i e k i e m , no t o dobrze , 

a n i e zechcesz , no to w r ó c i s z p r z ec i e do s w y c h d r a n i ó w , s z u j ó w , ś w i s z -
c z y p a ł ó w , s z u b r a w c ó w ! 

W y w r z a s k i w a ł to tak donośnym g łosem, że p e w n i e go by ł o s łychać 
na u l i cy . E w a czuła to już o d d a w n a , że o to chodzi . W i d z i a ł a t a j e m n y m 
w z r o k i e m , czuła za p o m o c ą z imnego d r żen ia w c a ł y m c ie le , że s to i p rzed 
nią n ie szu ja , n ie gość j e j codz i enny , l ecz j ak i ś up ió r Jaśn iachowy . 
P r a w d a by ła w j e g o p r z e s z y w a j ą c y c h oczach i w j e g o ustach t w a r d o 
z amkn i ę t y ch . M ia ł a o b r z y d ł e uczucie , ż e coś w n i e j pęka , w a l i się w g ru -
zy... Jeszcze chwi la i z k l ą t w ą c zy j ę k i e m na ustach run ie p r z e d n im na 
ko lana, l e g n i e j ak p ies n i e ruchomy u j e g o stóp. Zach icho ta ła j ednak 
ca ł ym w y s i ł k i e m w o l i , j ak w ó w c z a s , g d y się r o zb i e rać zaczę ła , na mod łę 
śmiechu d z i e w e k u l i cznych. 

— Z n a m ja się na t y ch pHDkusach. P o s a d a ! Z n a m i te posady . 
— Jak? „ Z n a m i te posady " . Uważasz . . . N i e z b l i ż a m się po rozkosz do 

kob i e t y , k t ó r e j n ie kocham. C i eb i e n ie kocham przec ie . R o z u m i e s z ? 
W i ę c j ak i ż podstęp? Co? Jeden męd r z e c s ta roży tny . P i t ago ras , tak m ó -
w i : „ N i e p o d d a w a j s ię rozkoszy z m y s ł o w e j , dopók i n i e poczu j esz , że ona 
j es t niższą o d c i eb i e " . U w a ż a s z ? 

— U w a ż a m . Gadan ina N i ższa od ciebie" . . . Od w a s ws zy s tk i ch s to 
t ys i ęcy r a z y w y ż s z ą jest was za rozpusta. 

— Rozpus ta — tak. A l e , s ios t rzyczko , rozpusta — sama p r ze z się, n i e 
i s tn ie je . R o z u m i e m y się? — Sama p r z e z się... M y ją w sobie w y t w a r z a -
m y za p o m o c ą s łabośc i nasze j w o l i i uk ładu naszych s tosunków. A l e 
i s tn i e j e mi łość , k tórą z n o w u p o n i ż y l i ś m y aż do r z ędu rozpus ty . Rozpus ta 
jest to w y n a l a z e k . P o d o b n o można j ą w y n i s z c z y ć — p r z e z co? P o d o b n o 
p r ze z w y z w o l e n i e i w s k r z e s z e n i e mi łośc i . Ja się t y m i p y t a n i a m i n ie z a j -
m u j ę . M ó w i ę t y l k o do k a ż d e g o c z ł o w i e k a : Synu boży , d ź w i g a j się, ws t ań , 
w y p r o s t u j się, chodź ! W i ę c i do ciebie. . . Jeże l i ci o b m i e r z ł a sobacza s łuż-
ba w j a r z m i e l u d z k i e j rozpusty , no to d ź w i g a j się, w s t a w a j , chodź ! 

— D o b r z e ! P ó j d ę ! 
— A w i d z i s z ! C h w a ł a bądź Bogu.. . 
— A l e j eś l i m i ę pan zdradz i s z ! — k r z y k n ę ł a podchodząc ku n i e m u 

z z ac i śn i ę t ym i p ięśc iami . 

Uśm i e chną ł s ię w y n i o ś l e , z radosną i ron ią , o d m i e n n i e i z a c h w y c a j ą c o . 
M ó w i ł j e j p ros to w o c z y : 

— B ę d ę c zasami pa t r za ł na t w o j e ś l i czne w ł o s y i myś la ł , że t w o j a 
p i ękność w y d a r t a została z g n o j u m i e j s k i e g o , ż e t w o j a p i ękność jest 
jakby. . . w r ó c o n a Bogu.. . 

— G d y b y pan w i e d z i a ł w s z y s t k o ! M o ż e by pan wtedy . . . 
— B ó g w i e w s z y s t k o . Ja n i e m a m p r a w a nic w i e d z i e ć . N i c m i ę to n i e 

obchodz i i n i c też n ie chcę w i e d z i e ć . 
— „ W r ó c o n a Bogu. . . " A czy jest B ó g ? — spyta ła r a p t o w n i e , s zep tem, 

u j m u j ą c w s w e ręce , j ak w e d w a p ł omien i e , j e g o r ękę . 
— H e ? „ A czy jest B ó g ? " — p r z e p o w i e d z i a ł sob ie z cicha, pa t r ząc 

z d z i e c i ę c y m u ś m i e c h e m w j e j o c z y . — C z y jest B ó g ? N i k t t ego n ie w i e , 
c zy j es t Bóg . I n ik t z ludz i na to p y t a n i e b l i źn i emu o d p o w i e d z i dać n ie 
może . P o d o b n o „ u m a r ł " . T a k p iszą poec i . N i e masz Boga , m ó w i w sercu 
s w y m c z ł o w i e k w y n i o s ł y , bo g d y b y B ó g by ł , j a k ż e b y m j a zniósł , a b y m 
b o g i e m n ie by ł . Są w s z a k ż e tacy , k t ó r z y G o w sercu noszą i g o r ą c y m i 
usty s t w i e r d z a j ą : ż y w i ę P a n ! Jeże l i t y sama sobie t ego n ie p o w i e d z i a -
łaś, to j a k ż e ja ci t o m a m p o w i e d z i e ć , j a k i m si>osobem w c i e l ę to w t w e 
serce? 

— W i ę c co m a m zrob ić? 
— S p r z e d a j p i e r w s z e j l e p s z e j hand la r c e s t a r z y zny w s z y s t k i e f a t a ł a -

chy, bo t a m c i p r z ec i e n ie będą po t r z ebne . Z t y m , w i e s z , t o j a k z p a l e -
n i e m t y t on iu ; o d j e d n e g o zamachu . ( W za t racen iu s ieb ie jest ż y -
w o t ! — dorzuc i ł c icho) . K u p suk i enkę p r z y z w o i t ą , n a w e t ładną, d rugą 
codz i enną . K u p b i e l i zny , t r z e w i k i dobre , kape lus z m o d n y , a le n ie tak i , 
ż e b y b y ł o w i d a ć , ż e to z l a t d a w n y c h . P r z y j d ź ju t ro do H o t e l u P o l s k i e g o 
o godz in i e c z w a r t e j i z a p y t a j s ię o Bodzantę . 

Zach ł ysnę ła s ię z j ę k i e m , z o k r z y k i e m . 
— N i e sądź t y l k o — k r z y c z a ł Bodzan ta — że j e s t em j a k i m ś m a g d a -

l en i a r z em , n a w r a c a c z e m z z a w o d u upad ł ych kokot , c n o t l i w c e m j a w -
n y m , u p r a w i a j ą c y m ro zkos z t a j e m n i e . N i e w i e r z ę w w y n i s z c z e n i e n i e -
r ządu . Z a w s z e będz ie . T a k przypuszczam. . . A t y j ak pr zypuszczasz — co? 
N i c n i e w i e s z ? T o n a j l e p i e j . N i e p r z e s z k a d z a m t y l k o dobru w c z ł ow i eku . 
K i e d y m o g ę p r z y c z y n i ć się, ż e b y w c z ł o w i e k u dob ro s ię o b j a w i ł o , no to 
p r z y c z y n i a m się. M a m chyba , do diaska, po t e m u p r a w o ! N i e sp r z e c i -
w i a m się dobru . IDobru — s łyszysz? B o to n i e p r a w d a , ż e b y ś m y abso lu t -
n i e n ie w i ed z i e l i , co j es t dobro . M y w i e m y , że jest dobro . W i e m y , że 
stoi ono w y ż e j n i ż p i ękno . P i ę k n o u k a z u j e n a m is totę sp raw , a le musi 
m i e ć na sobie szatę sz tuki . D o b r o zaś jest n i ew id z i a lne , j ak n e r w , a s i ę -
ga w ducha i dz ia ła w n i m t a j e m n i e , j a k n e r w s ięga w c ia ło i dz ia ła 
w n im. B o m ó w i ą — i t o n a w e t c ze rp iąc z P i s m a — że na l e ży n ie p r z e -
c i w i ć się z ł emu. Jest w r z e c z y s a m e j u Ma t eusza w r o zdz i a l e 5 ( K a z a n i e 



Obycza j wymagał , aby taki rezultat 
•uwieńczony został ucztą dla zaproszonych 
pro fesorów i znajomych. Ponieważ CamjKJ-
lett i słynął za bardzo zamożnego, w ie l e so-
bie z te j uczty obiecywano i śledzono pilnie 
przygotowania do niej . Rolę , ,majordomusa" 
ob ją ł Maciek. 

Już na parę tygodni przed wyznaczonym 
terminem sprowadził beczkę małmazj i , dw ie 
beczki wina węgierskiego, parę tuzinów an-
tałków przedniego piwa , ,proszowickiego" 
oraz modnego , ,warszawskiego". Prowadz i ł 
jednocześnie długie narady z w y n a j ę t y m ku-
charzem nad układaniem jadłospisu i kole jk i 
potraw. 

— N ie żałuj, niczego nie l i tuj ! Żeby, Boże 
uchowaj , nie byl i głodni i żeby wysz l i p i ja -
ni!... Pamięta j , Maciek!... — zapowiadał słu-
dze Twardowski . 

— Adyć wiem, jak wasza miłość lubi! Ino 
całego Krakowa nie napasie!... Jezusie! I le to 
zeżrą pieniędzy i nawet Bóg zapłać nie p)0-
wiedzą! Wierę p>opóźniej obszczekają! Ja ich 
znam! 

— Nu, nu! N i e mądruj ! Dodać ci pienię-
dzy, co? 

^ N ie trza, nie trza!... Je dosyć! 
Sam w y p y t y w a ł się o ceny i co dzień po-

syłał szafarkę na targ po zakupy. 
Z zaproszonych gości do pierwszego stołu 

miało być osiemdziesiąt. Każdy z nich miał 
dostać po całym kurczęciu w potrawkach 
lub pieczystym i po pół gęsi, nie licząc mięsa 
wo lowego , cielęciny, ozorów, szołdry w ie -
p r zowe j , jarzyn, ryżu, ciast, cukrów, przy -
praw. Ułoży l i z kuchmistrzem następny po-
rządek pKDtraw: p>o pierwsze: mięso wraz 
z potrawką z kapłonów z krupkami jęcz-
miennymi; po drugie: potrawkę z gotowa-
nych kurcząt z korzeniami; po trzecie: pie-
czeń cielęca i pół kurczęcia pieczonego; p>o 
czwarte: mięso w i epr zowe z morelami; p>o 
piąte: ozory i ogórki kwaszone zamiast sosu; 
po szóste: potrawa z gęsiny; po siódme: róż 
z masłem posypany papryką; po ósme: jabł-
ka, gruszki, orzechy, ser, cukry... Bułek, 
chleba, cihst — ile kto zje... 

— Jezusie Nazareński, ile to tego! — bia-
dał Maciek. 

— Prostych potraw — mięsa, w ieprzow i -
ny, szkopowiny, szołdry — trza dołożyć 
w dwójnasób dla służby, żaków, wesołków, 
muzyków, wagantów... Nawa l i tego co na j -
mnie j jak gości! •— dowodzi ł kucharz. 

— Jużciż, że zlecą się wszystkie nieroby 
jak kruki na wyżerkę. . . A co nakradną, niech 
Bóg uchowa! 

— Toteż trza na wszystko położyć dużo 
więcej ! . . . I na złodzieja takoż!... 

— A waszmoście od czego?... Płacą wam, 
żebyście pi lnowali ! — krzyczał Maciek. 

— K t o ich tam upilnuje w takim mły-
nie? ! — mruczał kucharz. 

Istotnie w dzień uczty od samego rana 
uczynił się w domu imci pana Durccini-Cam-
polett iego młyn niemały. Warzono, smażono, 
pieczono; zapachy leciały na całą ulicę; do-
brze, że wiosna już była i można było okna 
1 drzwi o tworzyć na przestrzał. Na piętrze 
służba F>od nadzorem Maćka rozstawiała 
stoły, ł awy i zydle, kryła je wzorzys tymi 
obrusami, rozmieszczała w porządku dzba-
ny, kielichy, śklenice. 

Zaraz po mszy zaczęli się goście schodzić. 
P r zodem szli w długich czarnych Iragach, 
w beretach, ze z łotymi krzyżami na pier-
siach profesorowie, magistry i doktorowie 
Akademi i z rektorem na czele; potem przy -
szedł sam burmistrz z poniektórymi rajca-
mi , w pysznych strojach miejskich; przyby-
wa ła szlachta konno i pieszo, a wśród nich 
na p ierwszym miejscu pan Kacper Zebrzy -
<iowgki i pan Stypek „Jun ior " di Stypko-
w ice . I zaraz stanął w progu obok Campolet-
l iego , k tóry w e wspaniałym włoskim stroju 
2 bogatą szpadą przy boku i z upierzonym 
kapeluszem w ręku p r zy jmowa ł gości. K ła -
niał się' wdzięcznie, zapraszał tego s łowem 
włoskim, tego łacińskim, tego uprze jmym 
gestem do komnat, gdzie czekały już stoły 
Wyszczące od srebrnych dzbanów, kruż i pu-
•charów, zasłane kwiec iem i pachnącym ma-
jerankiem. 

C h a m p a g n o l e , n i e w i e l k i e 
m ias t ec zko m a l o w n i c z o po ło -
żone w ś r ó d w z g ó r z d epa r t a -
m e n t u Jura . M i e s z k a t u t a j 
t rochę po lsk ich rodz in , a le 
t rudno b y ł o b y u t r z y m y w a ć , że 
w C h a m p a g n o l e i s tn i e j e j a -
k i eś „ po l sk i e ż y c i e " . N o i na -
g le , n i e o c z e k i w a n i e dla w i ę k -
szości m i e j s c o w e j ludności 
n i e w t a j e m n i c z o n e j w p r o j e k t y 
o r g a n i z a t o r ó w , o d b y w a się tu-
t a j w i e l k a impre za polska, 
„ U n e v e i l l é e p o l o n a i s e " — za-
k r o j o n a na w i e l k ą ska lę : 
p r z eds taw i en i e , p r ze z rocza , 
koncer t , seans f i l m o w y , w y -
s t ępy taneczne , p a n t o m i m a 
i td . i td. W sumie p r z y g o t o w y -
w a ł y t ę i m p r e z ę 104 osoby. 
G d y b y to się o d b y w a ł o w j a -
k imś w i e l k i m skupisku po l -
sk im w N o r d z i e c zy P a s - d e -
-Ca la is , n i e b y ł o b y w t y m nic 
d z i w n e g o . W C h a m p a g n o l e — 
„ L a v e i l l é e p o l o n a i s e " by ła 
p r a w d ' z i w y m i n i e codz i ennym 
w y d a r z e n i e m . 

C h a m p a g n o l e — n i e w i e l k i e m ias t ec zko m a l o w n i c z o po łożone wś r ód 
w z g ó r z d epa r t amen tu Jura 
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IM P R E Z A W C H A M P A -
G N O L E z o r g a n i z o w a n a z o -
sta ła p r z e z p. Tadeusza W I -
C H L I N S K I E G O profesora . . . 
m a t e m a t y k i , f i z y k i i chemi i , 
a z a r a z e m en tuz jas t ę sztuki 

po l sk i e j , f o l k l o r u , mi łośn ika p o l -
sk i e j histor i i , l egend , t r adyc j i . 
W y s i ł k o m p. W i c h l i ń s k i e g o se-
k u n d o w a ł a dz i e ln i e j e g o m a ł ż o n -
ka, F rancuzka , k t ó r e j w i e l k ą za -
sługą j es t p r z e t łumaczen i e t e k -
s t ó w t e go w i e l k i e g o montażu l i -
t e r a c k o - m u z y c z n e g o na j ę z y k 
f r ancusk i . 

P r z y g o t o w a n i a t r w a ł y pół r o -
ku. M o n t o w a n i e sceny i d e k o r a -
c j i , ins ta lac j i e l e k t r y c z n e j , szyc ie 
EKjIskich k o s t i u m ó w l u d o w y c h 
w e d ł u g w z o r ó w s p r o w a d z o n y c h 
z K r a j u , zb i e ran i e t eks tów, nut, 
o b r a z ó w , a f i s z ów , p isanie scena-
riusza, t łumaczen i e go na f r a n -
cuski, uczen ie się ról , uczen ie się 
t ańców , p r óby so l i s t ów i ca łego 
zespo łu w y p e ł n i ł y w t y m okres ie 
sześciu m i e s i ę c y cały w o l n y czas 
pańs twa W i c h l i ń s k i c h i setki ich 
w s p ó ł p r a c o w n i k ó w . 

M ł o d z i e ż — u c z n i o w i e m i e j -
s c o w y c h szkół f r ancusk i ch — k t ó -
rą z a a n g a ż o w a n o do w y k o n a n i a 
ró l w p r z eds taw i en iu , p r o f e s o r o -
w i e l i c e ó w i w i e l u F r a n c u z ó w 
zam i e s zka ł y ch w C h a m p a g n o l e 
zabra ło się d o rot>oty z e n t u z j a -
z m e m i z s e r c em. S tarsze p o k o -
l en ie , k t ó r e g o p o m o c by ła n i e -
zbędna , okaza ło n i e m n i e j zapału 
an i że l i m łodz i e ż . D o w s p ó ł p r a c y 
p r z y s t ąp i ł p. Jean P E R R I N — 
d y r e k t o r „ M a i s o n d e Jeunes et 
d e la Cu l tu r e " , p. M i c h e l D O N -
N A Y — d y r e k t o r o r k i e s t r y m i e j -
sk ie j , a p r z e d e w s z y s t k i m m e r 
C h a m p a g n o l e , radca g e n e r a l n y 
d e p a r t a m e n t u i j ednocześn i e p r e -
zes „ F o y e r d 'Educat ion P o p u l a i -
r e " — pan A n d r é S O C I E . P o m o c 
me ra , op i eka nad impre zą , nad -
z w y c z a j n a ż y c z l i w o ś ć d l a s p r a w y 
po l sk i e j i m p r e z y oka za ł y się 
s zczegó ln i e cenne. S t a n o w i ł o to 
o c z y w i ś c i e o g r o m n ą zachę tę d l a 
m ł o d z i e ż y d o w y t r w a ł o ś c i w p o d -
j ę t e j p racy . 

NA P A R Ę D N I przed i m p r e z ą 
p o j a w i ł y s ię na u l i cach m i a -
sta a f i s ze , a w w y s t a w a c h 

s k l e p o w y c h ukaza ł y się m a n e k i -
ny w s t ro jach k r a k o w s k i c h i ł o -
w i c k i c h . R ó w n i e ż i l oka lna prasa 
sze roko r o z r e k l a m o w a ł a imprezę . 

G d y w r e s z c i e dni p r z e d s t a w i e ń 
nadesz ły , oka za ł o się, że już 
w s z y s t k i e m i e j s ca są z a r e z e r w o -
w a n e . 

O r g a n i z a t o r z y by l i zdania, że o 
Po l s c e w i e się za mało . D l a t e g o 
w począ tek p r z eds taw i en i a w p l e -
t l i z r ęc zn i e p a r ę d a n y c h o p o ł o -
żen iu k r a j u , usy tuowa l i go w 
w y o b r a ź n i w i d z ó w i z i lus t rowa l i 
o d razu p r z e z r o c z a m i — k r a j o -
b ra zam i Po l sk i . P o t e m nas tępo-
w a ł y coraz n o w e ob ra zy , w y s t ę -
py , r e c y t a c j e , tańce, inscen izac je . 
H e j n a ł e m z W i e ż y M a r i a c k i e j i 
l a j k o n i k i e m wsk r z e s zono ob raz 
ś r edn i ow i e c znego życ ia s tarego 
K r a k o w a , ok res n a j a z d ó w ta ta r -
skich. L e g e n d a m i i w s p o m n i e n i a -
m i h i s t o r y c z n y m i p r z eds taw iano 
t johatersk ie d z i e j e Po l sk i . „ D z i a -
d y " i „ P a n T a d e u s z " ( f r a g m e n t y 
w p r z e k ł a d z i e f r ancusk im ) o c z a -
r o w a ł y publ iczność p i ę k n e m p o l -
sk i e j p o e z j i r o m a n t y c z n e j . P r z e -
p la ta ły się z nią u t w o r y C h o p i -
na, W i e n i a w s k i e g o , w y k o n y w a n e 
p r z e z p. P A Q U E T T E i p. Y v o n n e 
C H A U V I N . P o r w a ł y w i d z ó w b a -
j e c zn i e k o l o r o w e s t ro j e l u d o w e 
r ó żnych r e g i o n ó w po lsk ich, sza-
tański r y t m tańców . G d y f i l m o 
W a r s z a w i e , z doskona ł ym ko-
m e n t a r z e m m ó w i o n y m przez M a -
r i ę Casarès, ukaza ł m a r t y r o l o -
g i ę po l sk i e j s to l icy i bes t i a l s two 
n i em i eck i ch n a j e ź d ź c ó w , salą 
o ga rnę ł o g ł ębok i e W2xuszenie. 

W i d o w i s k o w C h a m p a g n o l e 
w y w o ł a ł o szczerą s ympa t i ę d la 
P o l s k i w ś r ó d ludz i , k t ó r z y n i e -
w i e l e do tąd o n i e j w i ed z i e l i . P o 
z a k o ń c z o n y m spek tak lu t o c z y ł y 
się r o z m o w y , dyskus j e , pada ł y 
p r o j e k t y z o r gan i z owan ia w y c i e -
czki do Po l sk i . 

K u l t u r a polska, t>ogactwo sz tu-
k i naszego narodu s tanow i ł y d la 
f r ancusk i e j ludnośc i r e w e l a c j ę . 
W i e d z i a n o o t ym , ż e w f a b r y k a c h 
i kopa ln i ach f r ancusk i ch p r a c u j e 
w i e l u P o l a k ó w . W i e d z i a n o , że 
p r zed w o j n ą w w i e l u domach 
z a m o ż n y c h r odz in f r ancusk i ch 
s łużącymi b y ł y P o l k i . A l e nie 
spodz i ewano się, że d o r o b e k t y -
s iąc lec ia d z i e j ó w t e go k r a j u jest 
tak boga t y i a t r a k c y j n y . I na 
t y m w łaśn i e po l ega r e w e l a c y j -
ność i m p r e z y w C h a m p a g n o l e . 

P rasa pisała o n i e j ba rdzo 
w i e l e . W j e d n e j z r e c e n z j i zna -
l e ź l i śmy zdan i e : „ E X C E L L E N T 
TRAVAIL D'ÉDUCATION PO-
P U L A I R E " . 

H e j n a ł z W i e ż y M a r i a c k i e j I l a j k o n i k wskr zes i l i obraz ś r edn i ow i e c z -
nego życ ia s ta rego K r a k o w a 

P . Tadeusz W I C H L I N S K I z m a ł -
żonką pośw i ę c i l i p r z y g o t o w a n i u 
i m p r e z y sześć m ies i ę cy p racy 

N- o u s e n a v o n s é t é les p r e -
m i e r s é t onnés e t rav is . 
C h a m p a g n o l e , v i l l e de 

— q u e l q u e 6 m i l l e hab i t an ts 
dans le Ju ra , a é t é le 

t h é â t r e d ' u n e t rès be l l e m a n i -
f e s t a t i o n c u l t u r e l l e po l ona i s e qu i 
au ra i t de q u o i r e n d r e f i e r s b ien 
des g r a n d s c e n t r e s de l ' é m i g r a -
t i o n dans l e N ' o rd ou le P a s - d e -
-Ca la i s . 

M . T h a d é e W l c h l i ń s k i , p r o f e s -
seur de m a t h é m a t i q u e s , p h y s i q u e 
et c h i m i e , se pass i onne e n p r i v é 
pour la c u l t u r e , l ' h i s t o i r e , les t r a -
d i t i ons e t l e f o l k l o r e po l ona i s . I l 
eu t l ' i d é e d ' o r g a n i s e r une g r a n d e 
„ v e i l l é e p o l o n a i s e " . S e c o n d é p a r 
sa f e m m e qu i p r é p a r a tous l es 
t e x t e s f r a n ç a i s i l su t a t t i r e r au 
t o t a l 104 p e r s o n n e s q u i e n s e m b l e 
p r é p a r è r e n t c e t t e m a n i f e s t a t i o n , 
e n t r e aut res M . J ean P e r r i n , d i -
r e c t e u r de la „ M a i s o n des Jeunes 
e t de la C u l t u r e " , M . M i c h e l D o n -
n a y , d i r e c t e u r de l ' O r c h e s t r e M u -
n i c i pa l e t s u r t o u t M . .André Soc i é , 
m a i r e de C h a m p a g n o l e , c o n s e i l l e r 
g é n é r a l e t p r é s i d e n t du „ F o y e r 
d ' E d u c a t i o n P o p u l a i r e " . 

L e » p r é p a r a t i f s d u r è r e n t s ix 
m o i s : m o n t a s e de l a s cène , des 
d é c o r s et des é c l a i r a g e s , p r é p a r a -
t i on des cos tumes , app r en t i s sage 
des t e x t e s , des chansons , r é p é t i -
t i ons e tc . , e t c . Q u e l q u e s Jours 
a v a n t la v e i l l é e , les m u r s se cou -
v r i r e n t d ' a f f i c h e s , des m a n n e -
qu ins e n c o s tumes de C r a c o v i e e t 
de Ł o w i c z a p p a r u r e n t dans les v i -
t r ines , l a presse l o c a l e en par la 
l a r g e m e n t . Et pour tous les spe c -
tac l e s les b i l l e ts m a n q u è r e n t 
b i en t ô t . 

U n « b r è v e i n t r o d u c t i o n , i l lu -
s t rée de p r o j e c t i o n s , s i tua le su-
j e t , d o n n a des r e n s e i g n e m e n t s 
g é n é r a u x sur la P o l o g n e . Pu i s à 
un r y t h m e cro issant , une succes-
s ion de m o n t a g e s s c én i ques , de 
r é c i t a t i ons , de chants e t de dan-
ses, d ' o e u v r e s d e C h o p i n , l e t ou t 
se t e r m i n a n t sur le t rès beau 
f i l m „ V a r s o v i e q u a n d m ê m e " — 
e n t h o u s i a s m a le pub l i c , é v e i l l a 
son i n t é r ê t p o u r t ou t ce qu i 
t ouche à l a P o l o g n e . 

U n g r a n d b r a v o p o u r C h a m p a -
g n o l e , un g r a n d m e r c i à tous ses 
hab i tants et su r t ou t à c e u x qu i — 
p r o f e s s e u r s des l y c é e s ou é l è v e s 
des é co l e s , j eunes e t adu l t es de 
t ou tes p ro f e s s i ons — o e u v r è r e n t 
au succès de c es be l l es v e i l l é e s . 



3 0 TYGODNIK POLSKI 

Nasze hasło: 

WAKACJE 1964 
SPĘDZAMY W POLSCE 

W A J M I Ł E J 
T A J ^ i l E J 
Ł A D N I E J 

W Y C I E C Z K A Z U P R O D O P O Ł S K I 

Podobnie jak w latach poprzednich Z U P R O w L i l l e 
organizuje w tym roku wycieczkę do Polski. W y j a z d 
nastąpi 1 sierpnia br. Zgłoszenia należy kierować pod 
adresem: Feliks D U N A J S K I — 2, rue Cabanis, app. 7, 
L I L L E F I V E S (Nord) . 
i .» 

W 

O g ó l n y w i d o k p i ę k n e j do l i ny Sanu w B i es zczadach 

NASZ KONKURS 
JVA FOTOGRAFIĘ Z P O Ł S K I 
rozjKJCzął się zgodnie z zapowiedzią w dniu 1 maja 
(szczegóły ogłosiliśmy w numerze 18(342) „Tygodni-
ka Polskiego" z 3 maja). Czekamy na Wasze zdjęcia 
upamiętniające pobyt w Polsce. Auto r zy zdjęć w y -
różnionych ot rzymają ciekawe nagrody. 

Przypominamy, że do każdego zdjęcia powinien 
być dołączony krótki dopisek: gdzie i k iedy je w y -
konano oraz adres i nazwisko autora zdjęcia. 

IfSJli rzyotw 

M I Ę D Z Y N A R O D O W Y RAJD 
ASSOCIATION INTERNATIONALE 
TOURISTigUE i POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
TURYSTYCZNO-KRAJOZNAWCZEGO 

T e g o r o c z n y sezon t u r y s t y k i m o t o r o w e j w P o l s c e z a p o w i a d a 
się ba rdzo c i e k a w i e . Op róc z l oka lnych z l o t ó w i r a j d ó w P o l s k i e 
T o w a r z y s t w o T u r y s t y c z n o - K r a j o z n a w c z e o r g a n i z u j e na t e r en i e 
K r a j u wspó ln i e z A I T , M i ę d z y n a r o d o w y R a j d T u r y s t y c z n y z z a -
k o ń c z e n i e m w sercu Jez i o r Mazursk i ch , p r z e p i ę k n e j m i e j s c o -
wośc i R u c i a n e w spec j a ln i e na ten ce l p r z y g o t o w a n y m o b o -
zow i sku . 

- w r a j d z i e m o g ą brać udz ia ł w s z y s c y turyśc i j e ż d ż ą c y na sku-
terach, m o t o r o w e r a c h i r o w e r a c h oprócz m o t o c y k l i s t ó w , k t ó -
r y c h n i es t e t y w y ł ą c z o n o ze w z g l ę d ó w o r g a n i z a c y j n y c h . R a j d , 
w k t ó r y m s w ó j udz ia ł z a p o w i e d z i e l i już l i czn i turyśc i z ag ran i -
czni , t r w a ć będz i e od 3 do 16 s ierpnia br. z t ym , że uczestn icy 
r o z p o c z y n a j ą c go z d o w o l n e j m i e j s c o w o ś c i w K r a j u łub za g r a -
nicą w i n n i p r z y j e c h a ć do R u c i a n e g o w dniu 13 s ierpnia . 

N a zakończen i e r a j d u p r z e w i d z i a n e są konkursy sprawnośc i 
d la k o l a r z y i t u r y s t ó w z m o t o r y z o w a n y c h , j a z d y po tu rys t yc z -
nych to rach przeszkód , ogn iska , w y c i e c z k i i w y s t ę p y zespo łów 
a r t y s t y c znych . D la z w y c i ę z c ó w p r z e w i d z i a n o c i e k a w e nagrody . 

Zg ł o s z en ia na r a j d nadsy łać można do dnia 10 l ipca br. pod 
ad r e s em: K o m i t e t O r g a n i z a c y j n y R a j d u „ A I T — P T T K " . Za r ząd 
G ł ó w n y P T T K — W a r s z a w a , ul. Senatorska 11. 

Cudze chwalicie, 
swego nie znacie 

Panie Redaktorze! 
„Tygodnik" zwrócił sią 

ostatnio do Czytelników z cie-
kawym pytaniem: „jakie 
osiągnięcia Polski L,udowej w 
okresie minionego dwudzie-
stolecia uważam za najwięk-
sze i dlaczego?" Chciałbym 
dzisiaj na to pytanie po swo-
jemu odpowiedzieć. Nie jako 
uczestnik zorganizowanego 
przez „Tygodnik" z okazji 
XX-lecia Polski Ludowej no-
wego konkursu, ale — „tak", 
normalnie, jako autor cotygo-
dniowych „Listów", jako Jó-
zef Grzybek i nic więcej. 
(Niech Pan mnie. Panie Re-
daktorze, nie wpisze na listę 
kandydatów do nagród). 

Pytanie konkursowe wyda-
je mi się wyjątkowo ciekawe 
dlatego, że — chyba się nie 
myłę — daje ono możliwość 
myślenia i pisania aź na dwa 
wdzięczne i miłe tematy: o 
współczesnej, tak nam wszy-
stkim drogiej Polsce, i o tym 
także, które z licznych i róż-
norodnych osiągnięć powo-
jennej Polski uważamy za 
największe, za szczególnie do-
niosłe, co niewątpliwie po-
zwala w jakimś sensie „wy-
pisać się" także i na temat 
swoich szczególnych zaintere-
sowań. 

Jeśli chodzi o mnie, to —• 
kiedy myślę: „Polska", prawie 
natychmiast przychodzi mi na 
myśl słowo „historia". Powie 
ktoś: — Panie, to bardzo ła-
dnie, ale odbiega pan od wła-
ściwego tematu. Przecież py-
tanie konkursowe jest chyba 
sformułowane dostatecznie 
wyraźnie: „Jakie osiągnięcia 
Polski Ludowej w okresie mi-
nionego dwudziestolecia uwa-
żam za największe i dlacze-
go?" Polska Ludowa, minione 
dwudziestolecie, słyszy pan? 
Co to ma wspólnego z hi-
storią? 

Otóż — Polska Ludowa ma 
wiele wspólnego z historią 
Polski w ogóle. Śmiało mo-
żna powiedzieć, źe do naj-
większych osiągnięć Polski 
Ludowej należą — mais oui! 
— przeprowadzone w okresie 
minionego dwudziestolecia ba-
dania nad przeszłością nasze-
go narodu i wyniki tych ba-
dań. 

Przede wszystkim zaś chy-
ba badania nad początkami 
państwa polskiego, narodu, 
społeczeństwa, kultury pol-
skiej. Badania, które stano-
wią jak gdyby podbudowę tej 
ogromnych rozmiarów impre-
zy, jaką są obchody Tysiąc-
lecia. W tym miejscu zasta-
nówmy się na chwilę nad py-
taniem: jak w ogóle doszło do 
tego, źe obchodzimy oto, we-
spół ze społeczeństwem w 
Kraju, Tysiąclecie? Przecież 
na pewno nie tak, że ktoś za-
rządził: obchodzimy Tysiącle-
cie i „basta". Nie, na pewno 
nie tak. Więc jak? Otóż wy-
daje mi się, źe na to pytanie 
odpowiedzieć można mniej 
więcej tak oto: Tysiąclecie 
obchodzimy dlatego, że „upo-
ważnili" nas do tego badający 
dzieje Polski historycy. 

Jakie ich praca dała i daje 
rezultaty? Pozwolę sobie tu-
łaj przytoczyć wyjątki z wy-
powiedzi wybitnego polskiego 
historyka, prof. Aleksandra 
Gieysztora, na którą szczęśli-
wie natrafiłem w jednej z ga-
zet krajowych: „...nowe fakty 
zdobyte w ostatnich kilkuna-
stu latach, to katalog obszer-
ny. Od drobnych zjawisk ży-
cia codziennego począwszy, bo 
dopiero od kilkunastu lat 
domyślamy się, jak pracował, 
jakimi narzędziami się posłu-
giwał, co jadł Polak w X czy 
XI wieku. Ten katalog nowo-
ści obejmuje także lepszą niż 
była znajomość organizacji 
obronnej i administracyjnej 
państwa. Poza tym można 
już dzisiaj powiedzieć, które 
ze zbóż były siane rzadziej, 
które częściej, ilu mieszkań-
ców liczył Szczecin tu końcu 
XI wieku. Ujawniły się też 

zjawiska wyjątkowe w swojej 
skali, zjawiska monumental-
ne, jak np. architektura mu-
rowana czasów Chrobrego, 
która świadczyłaby o powsta-
niu w ciągu trzydziestu lat je-
go panowania co najmniej 9 
zespołów architektonicznych 
w nowej technice budowla-
nej" I jeszcze: „...dosłownie 
w ostatnich latach w wyniku 
prac młodszego pokolenia hi-
storyków, w atmosferze łącz-
nych wysiłków i dyskusji 
ujawnił się cały rozmach or-
ganizacji grodowej... Okazało 
się, że... miasta polskie nie po-
wstały w XIII i XIV wieku 
jako nowe twory. Wyrosły z 
okresu wczesnomiejskiego, 
który zaczyna się co najmniej 
od X wieku." I wreszcie: „...ani 
państwo polskie, ani narodo-
wość polska nie wyskoczyły w 
połowie X wieku znienacka, 
ani też nie narodziły się one 
z głowy Mieszka Siemiomy-
słowica (Mieszka I — J. G.), 
pierwszego lepiej oświetlone-
go dzięki tekstom księcia pol-
skiego, ale wiek X był mimo 
to czasem startu Polski do no-
wego życia." 

W wyniku tych badań pod-
jętych w związku z Tysiącle-
ciem powstały kapitalnej wa-
gi prace historyczne. Pozycją 
numer jeden jest w tej dzie-
dzinie — wedle prof. Giey-
sztora — dzieło Henryka Ło-
wniańskiego pt. „Początki 
Polski". W wyniku tych ba-
dań powstały także ciekawe 
prace popularnonaukowe i 
książki znakomitego publicy-
sty Pawła Jasienicy („Polska 
Piastów", „Polska Jagiello-
nów"). Wyniki tych badań 
burzą definitywnie tendencyj-
nie propagowany mit o niż-
szości i nieudolności organiza-
cyjnej Słowian („Mit to ob-
cy — mówił prof. Gieysztor — 
a za długo polemizowaliśmy z 
nim tylko słowem"...). Wyniki 
tych badań znane są i cenio-
ne nie tyłko w Polsce, ale i 
w krajach zachodnich (...bez 
fałszywej skromności —• 
stwierdził w cytowanej przeze 
mnie wypowiedzi — można 
skonstatować, że odgrywamy 
już pewną rolę w badaniach 
nad wczesnym okresem miej-
skim w skali całej Europy. 
Dwie publikacje zbiorowe w 
językach kongresowych, to 
znaczy dostępne czytelnikom 
obcym, sumując obrady dwu 
spotkań specjalistyczriych z 
1958 i 1959 roku, mają już 

swoje efekty w syntezach 
ogólnych i lokalnych. Na na-
sze wyniki powołuje się am-
bitny tom R. S. Lopeza o na-
rodzinach Europy (1962) lub 
najnowsza historia Bordeaux 
(pióra Ch. Higounet). 

Tu znowu ktoś mógłby po-
wiedzieć: — No, o.wszem, ow-
szem- Ale dlaczego w pańskim 
mniemaniu te osiągnięcia pol-
skich nauk historycznych w 
okresie minionego dwudzie-
stolecia są aż tak ważne? Czy 
pan sądzi, że wytrzymują one 
porównanie z osiągnięciami 
Polski Ludowej w dziedzi-
nach takich jak na przykład 
przemysł, higiena społeczna, 
budownictwo? 

Sądzę, że tak. Jestem zda-
nia, że wyniki badań, o któ-
rych mówił prof. Gieysztor, są 
równie ważne jak — dajmy 
na to — budownictwo Turo-
szowa. Dlatego, że w wyniku 
tych badań w społeczeństwie 
w Kraju i w rozsianych po 
całym prawie świecie skupis-
kach polonijnych nastąpił 
wzrost zainteresowania hi-
storią Polski; dlatego, że za 
sprawą tych badań społeczeń-
stwo polskie, Polacy w ogóle 
posiedli głębszą, pełniejszą 
świadomość swoich własnych, 
przeszło tysiącletnich dziejów. 

Czy to jest aż tak ważne — 
świadomość historyczna? Wy-
daje mi się, źe tak. Ze to jest 
bardzo ważne. Bardzo waż-
ne — współcześnie: bo czło-
wiek nie żyje samym tylko 
chlebem ani samym tylko 
przemysłem ciężkim — choć i 
te sprawy się liczą i to jesz-
cze jak! — ale także i wie-
dzą o swojej przeszłości. Wie-
dzą, która przy budowie przy-
szłości jest równie nieodzow-
na jak chleb, marzenia i prze-
mysł. I innymi słowy: 

„Każda historia, i średnio-
wieczna także, jest obecna w 
naszej współczesności" (prof. 
Gieysztor). „Przeszłość jest to 
dziś, tylko cokolwiek dalej" 
(Cyprian Kamil Norwid). 

Po dwudziestu latach ist-
nienia Polski Ludowej raczej 
dla nas niepochlebne stwier-
dzenie: „Cudze chwalicie, 
swego nie znacie, sami nie 
wiecie, co posiadacie" przesta-
ło wreszcie wyrażać prawdę... 

Naprawdę duże osiągnięcie. 
Bywajcie zdrowi. Drodzy 

moi. 

JOZEF GRZYBEK 
z Nordu 

BURSZTYNY z polskiego Bałtyku 
robią od lat furorę na całym świecie 

Jeśli chcesz być modnq — 
noś b u r s z ł y n o w q b i i u ł e r i ę ! 

Popularna już we Francj i f i rma 

LA ROUTięUE POLONAISE 
25, r u e D r o u o ł - P a r i s IXe 

p o l e c a C i po bardzo przystępnych cenach: 
# N A S Z Y J N I K I B U R S Z T Y N O W E — w różnych 

odcieniach i kształtach, 

# B R A N S O L E T Y . BROSZKI , W IS IORKI 
i P IERŚCIONKI z bursztynu, 

# B U R S Z T Y N O W E SP INKI do mankietów, 
a także śliczne jachciki z bursztynu i bursztynowe 
flakoniki do perfum. 

K 
P A M I Ę T A J ! 

Dodadzą Ci urody 

BURSZTYNY z „ L a Boutique Polonaise" 



ROŻNYCH 

WYRÓŻNIENIE 
GÓRNIKÓW 

S A I N T E - M A R I E - A U X -
- C H E N E S . S r e b r n y m e d a l 
p racy za 25-letnłą dz ia ła lność 
z a w o d o w ą o t r z y m a ł p. P a w e ł 
Kuk ie ł l t a , natomiast p. Józef 
B r z e z ińsk i — inwa l i da — w y -
ró żn i ony został t r z ema m e d a -
l am i : s r eb rnym, „ v e r m e i l " i 
z ł o t ym . 

„MADELON" 
ROCZNIKA 1944 

S A I N T E - M A R I E - A U X -
- C H Ê N E S . D o r o c z n y m z w y -
c z a j e m m i e j s c o w i m ł od z i eńcy , 
p o b o r o w i roczn ika 1944 r. w y -
bra l i swą „ M a d e l o n " . 2;ostała 
nią p. Dan i e l a P l e chacz . J e j 
d a m a m i d w o r u og łoszono pp. 
E l żb i e t ę Jarosz i M o n i k ę S w i -
derską . 

DZIELNA K A W I A R K A 
B I L L Ï - M O N T I G N Y . W ł a -

śc ic ie lka k a w i a r n i „ C a f e d e la 
M a i r i e " , p. M i k o ł a j c z y k z ł apa -
ła na g o r ą c y m uczynku z ł o -
dz i e j a . N i e u lęk ła się g r ó ź b i 
sama s zybko z o r gan i z owa ła 
pościg . W rezu l tac i e z ł odz i e j a 
u j ę t o w k r y j ó w c e na c m e n -
tarzu. 

PIĘKNA UROCZYSTOSC 
WSROD SPORTOWCÓW 

N O E U X - L E S - M I N E S . Z o -
k a z j i ś lubu d w ó c h n a j l e p -
szych g rac zy m i e j s c o w i s y m -
pa tycy „ A l l e z N o e u x " z g r o -
madz i l i się r a zem, aby w r ę -
czyć s w o i m u lub i eńcom upo -
m ink i o ra z z ł o żyć na j l epsze 
życzen ia pomyś lnośc i i p o w o -
dzen ia w życ iu osob i s t ym i w 
sporc ie . J e d n y m ze szczęś l i -
w y c h n o w o ż e ń c ó w by ł p . Jan 
L iss , o k t ó r y m często w s p o -
m i n a m y w nasze j k ron i c e 
spo r t owe j . 

ALBERT LEŚNIAK 
JU2 2 0 N A T Y 

S O M A I N . W s z y s c y s y m p a -
t y c y sportu z ł o ż y l i s e rdeczne 
życzen ia na n o w e j drodze ż y -
cia znanemu p i ł k a r z o w i A l -
b e r t o w i L e śn i akow i , k t ó r y po -
ślubi ł p. K l a r ę Cleńską. Do 
życzeń s p o r t o w c ó w i s y m p a -
t y k ó w sportu d o ł ą c z a m y r ó w -
n ież nasze g ra tu lac j e . 

TYGODNIK POLSINI S I 

Ambasador p. Jan Druto w rozmowie z lekarzami naukowca-
mi: doc. dr Tysarowskim (w środku) i doc. dr E. Łozą 

II sekretarz Ambasady do spraw naukowo-technicznych — 
p. Ileczko i red. Koczorowski w rozmowie z grupą inżynierów 

Wśród polskich naukowców w Paryżu 
K i l kudz i e s i ę c iu po l sk ich na -

u k o w c ó w i spe c j a l i s t ów r ó ż -
nych dz i edz in technik i , m e d y -
c y n y , chemi i , sztuki , p r z e b y -
w a j ą c y c h na stażach i p r a k -
t ykach n a u k o w y c h w e F r a n -
c j i , spotkało się ostatnio w 
ośrodku p o l s k i m na L a m a n d e 
w P a r y ż u z a m b a s a d o r e m 
P R L p. J a n e m Druto . U d z i a ł 
w spotkaniu ( p i e r w s z y m t ego 
r o d z a j u ) w z i ę l i r ó w n i e ż : zna -
ny pisarz , radca A m b a s a d y — 
p. Tadeusz Breza , I sekre tarz 
A m b a s a d y do s p r a w P o l o n i i — 
p. W ł a d y s ł a w W o j t a s i k i I I 
sekre tarz do s p r a w n a u k o w o -
- t e chn l c znych — p. Bogdan 
I l e c zko . 

Spo tkan i e przeksz ta ł c i ł o się 
w o ż y w i o n ą i In teresu jącą 
dyskus ję . P o l s c y stażyści , k tó -
r z y p r z e b y w a j ą w e F r a n c j i na 
pods t aw i e u m o w y po l sko -
- f r a n c u s k i e j o w s p ó ł p r a c y i 
w y m i a n i e n a u k o w o - k u l t u r a l -
ne j , podz i e l i l i się z ambasado -
r e m i c z ł onkami k i e r o w n i c t w a 
A m b a s a d y w r a ż e n i a m i i u w a -
g a m i na t ema t swo i ch p rac i 
badań p r o w a d z o n y c h w róż -
nych f r ancusk i ch ins ty tuc jach 
i zak ładach n a u k o w o - d o ś w i a d -
cza lnych . Z r o z m ó w w y n i k a -
ło, ż e p o b y t na stażach nau-
k o w y c h w e F r a n c j i d a j e po l -
sk im spec j a l i s t om moż l iwość 
d o k o n y w a n i a c e n n e j k o n f r o n -
t a c j i n a u k o w e j i wzbogacen ia 
dośw iadczeń . 

W a r t o podkreś l i ć , ż e polscy 
stażyści to w w i ększośc i lu-
dz ie młodz i , k t ó r z y w y k s z t a ł -
c i l i się już w ucze ln iach P o l -
ski L u d o w e j i w ostatnich la-
tach r o zpoczę l i k a r i e r y nau-
k o w e . I c h w i edza , os iągnięc ia 

n a u k o w e budzą uznan ie i ż y -
w e za in t e r e sowan i e f r ancus -
k i ch spec j a l i s t ów , k t ó r z y 
p r z y j m u j ą po l sk ich k o l e g ó w 
serdeczn ie i n i e j e d n o k r o t n i e 
w y r a ż a j ą duże z a i n t e r e s o w a -
nie po lską nauką, chęć o d w i e -
d'zenla Po l sk i . 

Uc zes tn i c y spotkania p o d -
kreś la l i duże obust ronne k o -
r z yśc i w y n i k a j ą c e z t a k i e j f o r -
m y wspó łp ra cy p o l s k o - f r a n -
cusk ie j . W s z y s c y b y l i zdania, 
że wspó łp raca ta w i n n a się 
coraz b a r d z i e j rozszerzać , że 
j es t to na j l eps za d roga w z a -
j e m n e g o zb l i żen ia I p o z n a w a -
nia się, a s łuży r ównoc z e śn i e 
umocn i en iu p r z y j a ź n i m i ę d z y 
obu narodami . ( j ) 

Radca kulturalny Ambasady p. Tadeusz Breza otoczony zo-
stał przez specjalistów różnych dziedzin i... różnej pici 

P O L S K I B A L W M 0 1 M T L r ę 0 1 \ 
Od naszego korespondenta 

Znana o rk i es t ra polska z 
M o n t i g n y - e n - G o h e l l e pod b a -
tutą R u d y K r a k o w s k i e g o 
p r z y g r y w a ł a do tańca na w e -
so łe j z a b a w i e Po l on i i f r a n -
cusk ie j w dn iu 25 k w i e t n i a w 
Mon t luęon ( A l l i e r ) . Dz ies ięc iu 
m u z y k ó w oraz śp i ewaczka 
( r ówn i e ż P o l k a ) odnieś l i 
p r a w d z i w y sukces, g d y ż tu ta j , 
w ś r o d k o w e j F r a n c j i , n ie ma 
po lsk ich ork ies t r , tak j ak w 
P a s - d e Cala is i No rd z i e . Sala 
by ła w y p e ł n i o n a po brzeg i , a 
r o zbaw iona i . z adowo l ona m ł o -
dz i e ż tańczy ła do rana. 

F o t o : P a t r z a ł e k — 
C o m m e n t r y ( A l l i e r ) 

Z 2 

23 kw i e tn i a z m a r ł w M o n -
t i g n y - e n - O s t r e v e n t w w i e k u 
63 lat A d a m W A L C Z A K . 
Z m a r ł y c ieszy ł się d u ż y m sza-
cunk i em w ś r ó d P o l o n i i I F r a n -
c u z ó w I śmierć j e g o do tknę ła 
g ł ę b o k i m ża l em rodz inę i l i c z -
n y c h p r z y j a c i ó ł . 

Rodz in i e sk ł adamy szczere 
w y r a z y wspó łczuc ia . 

Z w i e l k i m ż a l e m donos imy 
o zgonach b l isk ich nam 
w s z y s t k i m R o d a k ó w . Odesz l i 
od nas: 

S A L L A U M I N E S : Franc i s zek 
K a w a l e r c z y k , lat 83; N O E U X -
- L E S - M I N E S : J a d w i g a K o n o -
pa z d o m u S t r za łkowska , lat 
83, S tan i s ław K o w a l s k i , lat 53; 
A N I C H E : Franc i s zka K u b i a k 
z d o m u I t k o w i a k , lat 70; L I E -
V I N : Józe f K u l i k , la t 72; 

L E N S : Józe f N o w o m i ń s k i , lat 
68, Jan Matuszak , lat 75, 
Jan Matuszak , lat 76, A d a l -
ber t Rzońca , lat 48; H O U -
D A I N : A d a l b e r t N o w a k , lat 
70; M A R L E S - L E S - M I N E S : 
S tan i s ław O l s zewsk i , la t 74; 
W I N G L E S : Józe f ina Sobańska, 
lat 53; B A R L I N : W i n c e n t y F i -
l ip iak, lat 63, F ranc i s zek D ą b -
rowsk i , lat 77; G A N D R A N G E : 
Józe f Gąs io r , la t 61; D I V I O N : 
Franc iszka W i e c z o r e k z domu 
Opi ła , lat 84, F ranc i s zek W a l -
k o w i a k , lat 75; G R E N A Y : A n -
na Czap la z domu Szypuła , lat 
74; S I N - L E - N O B L E : Stan i -
s ł a w K s i ą ż e k , lat 68, Józe f 
K r z e s z e w s k i , lat 58; N O Y E L -
L E S - S O U S - L E N S : Jan P r z y -
był , lat 79, M a r i a n n a P l e k a -
r e k z d o m u Baran iak , lat 75, 
S tan is ława Go l ińska z domu 
A d a m c z e w s k a , lat 59; O S T R I -

C O U R T : S tan i s ł awa S/.>l)a •/ 
domu A r e n d t , la t B r o n i -
s ł aw Kosma l sk i , la t 61; F R E -
V E U L : A l b e r t Janow lc z , lat 
66; M E R I C O U R T : A g n i e s z k a 
K a c z m i e r c z a k z d o m u B a r t k o -
w i a k , W e r o n i k a W i ó r o w s k a , 
lat 50; C O U R R I E R E S : W a l e n -
t yn P a w l a k , lat 83; H E R S I N -
- C O U P I G N Y : Cec l l e J a n k o w -
ski, lat 69; S A I N S - E N - G O -
H E L L E : K a t a r z y n a B r y g i e r z 
d o m u Łopa tka , lat 82; B O U -
V I G N Y - B O Y E L L E S : F r a n c i -
szek Grodz i ck i , la t 56; O I G -
N I E S : J a d w i g a P r z y c h o d n a z 
domu L ibe r ska , lat 75, T o m a s z 
H y ż y , lat 71; M O N T C E A U -
- L E S - M I N E S : M a r i a n n a M a j -
chrzak z d o m u W o j t k o w i a k , 
lat 73, J e a n - B e r n a r d M y ś k o -
w i ak . 

R o d z i n o m Z m a r ł y c h sk łada-
m y se rdeczne w y r a z y wspó ł -
czucia. 

Małżeństwa zawarli 

— -TE LÊEWW ÊMf^n'Èr 

• L s d i w k i , m a s z T D f i s p r a i i a i inné a r t j k H l y i s i p a y a r s t n a i u n i i w e i a « 

LENG — PICARD ET C-ie 16, Place de la Liberté, 423, rue de Lannoy 
Telefony: 73 .39.42 73.29.47 ROUBAIX (Nord) 

D I V I O N : Janina R o z y n e k i 
F l o r i m o n t Carré , A n n e - M a r i e 
K o s z t u r i M i c h e l De la t t r e , 
W e r o n i k a K u b i k i E r w i n M a -
ś l ankowsk i , G e n e v i è v e M a r c i -
s zewska I S e r g e Va l l e t ; B Ë -
T H U N E : B e r n a d e t t e W ł o c h i 
R o b e r t Urbańsk i , H e l e n a K ę -
dz ia i J e a n - M a r i e Mante l , I r e -
na N o w a c k a i Jul ian Gu i l l e -
m a n ; M A R L E S - L E S - M I N E S : 
N i c o l e Ca t e l i S tan is ław Rusz -
c zyńsk l ; S O M A I N : E v e l y n e 
P l u m e c o c q i Jan J ęd r z e j ewsk i , 
M a r i n e t t e L e b r u n i R y s z a r d 

G a j o c h a , M o n i a u e Draben t 1 
Eugeniusz Sw l e r c z yńsk i , E m i -
l ia Z a j ą c i S tan i s l aw H a j d u k ; 
M E R I C O U R T : S t e f an ia G r u n -
t o w y i R y s z a r d W o l n i e w i c z ; 
L I É V I N : L e o n e D e f r a n c e i 
R o b e r t Ł a w n i c z a k ; H A R N E S 
Chr is t iane K u p i d u r a i K a z i -
m i e r z K o w a l s k i , M o n i k a K i e r -
czyńska i M a r i a n Mus ie lak , 
T e r e s a S zymańska i S tan is ław 
T k a c z y k , E v e l y n e P i e t r z ak i 
L e o n a r d V e r d i è r e ; O S T R I -
C O U R T : Co l e t t e T a r t a r i B e r -
nard K o r c z a k . 



Â S TYGODNIK POLSKI 

1 6 , 1 7 , 1 $ m a i 
à C R O I X 

B O Z E N A C E D R O , n a j s z y b s z a i n a j w s z e c h s t r o n n i e j s z a p ł y w a c z -
k a P o l s k i , p o d c z a s r o z e g r a n y c h o s t a t n i o m i s t r z o s t w K r a j u 
p o w i ę k s z y ł a b o g a t ą k o l e k c j ę r e k o r d ó w i t y t u ł ó w . X a p ł y -
w a l n i w O p o l u u s t a n o w i ł a o n a r e k o r d y : n a 100 m s t y l e m 
m o t y l k o w y m — 1.14,5 i n a 100 m s t y l e m d o w o l n y m — 1.05,6. 
W y g r a ł a w y ś c i g n a 200 m s t y l e m z m i e n n y m — 2.46,7 i p r z y -
c z y n i ł a s i ę d o z w y c i ę s t w a s z t a f e t y s w e g o K l u b u „ L e g i a " n a 
d y s t a n s i e 4 X 100 m s t y l e m d o w o l n y m — 4.47,4. P ł y w a c y w a r -
s z a w s k i e j „ L e g U " , w k t ó r e j b a r w a c h w y s t ę p u j e B o ż e n a C e -
d r o — z a j ę l i p i e r w s z e m i e j s c e w p u n k t a c j i k l u b o w e j (125 ,5 
p u n k t ó w ) p r z e d w r o c ł a w s k ą „ Ś l ę z ą ( 1 1 9 p u n k t ó w ) 

GRAND TOURMOI I]VTER]VATIO]VAL 
DE FOOTDALL DE L'IRIS-CLUR 

Notatnih sportowca 

Varsovie — Par is — Milan — Turin — Essen — L iège 
Rosendaa l — Cannes — Lens Iris - Club Croisien 

D e p u i s 1957 l e s y m p a t h i q u e 
e t m é r i t a n t I r i s - C l U b C r o i s i e n 
o r g a n i s e c h a q u e a n n é e à 
C r o i x , d a n s l e N o r d , u n t o u r -
n o i i n t e r n a t i o n a l d e f o o t b a l l 
p o u r é q u i p e s d e c a d e t s . A u 
p a l m a r è s f i g u r e n t j u s q u ' à 
p r é s e n t l e S t a d e d e R e i m s , l e 
R a c i n g - C i u b d e L e n s , T u r i n 
e t B a r c e l o n e . 

N o t o n s q u e l e t o u r n o i d e 
l ' I r i s - C l u b C r o i s i e n e s t p l a c é 
s o u s l e p a t r o n a g e d e M . 
G e o r g e s V e r r i e s t , s é l e c t i o n -
n e u r d e l ' é q u i p e d e F r a n c e , c e 
q u i m o n t r e b i e n q u ' i l s ' a g i t 
d é j à d ' u n e c l a s s i q u e . 

L e 8 - è m e t o u r n o i , q u i s e 
d é r o u l e l e s 16, 17 e t 18 m a i , 
n o u s p e r m e t t r a d e v o i r e n 
a c t i o n l e s j e u n e s j o u e u r s d e 
10 é q u i p e s : F C M i l a n , T u r i n , 
R o t - W e i s s E s s e n , R o s e n d a a l , 
R F C L i è g e , A S C a n n e s , R C 
P a r i s , R C L e n s , I r i s - C l u b 
C r o i s i e n e t — a g r é a b l e s u r -
p r i s e p o u r n o u s — l ' U n i o n 
S c o l a i r e d e V a r s o v i e , r e p r é -
s e n t é e p a r l e „ Z R Y W " , c l u b 
s c o l a i r e d e C h o r z ó w , v i l l e s i -
l é s i e n n e c é l è b r e p a r l ' é q u i p e 
d u „ R u c h " H m a i n t e s r e p r i s e s 
c h a m p i o n n e d e P o l o g n e , e t 
e n t o u r é e d e l o c a l i t é s g r o u p a n t 
l e s m e i l l e u r e s é q u i p e s p o -
l o n a i s e s — G ó r n i k Z a b r z e , 

P o l o n i a B y t o m , Z a g ł ę b i e S o s -
n o w i e c e t c . 

L e s c a d e t s p o l o n a i s s e r o n t 
u n p e u à d e m e u r e p u i s q u e c e 
s o n t M M W ł a d y s ł a w R y ł , 
t r é s o r i e r g é n é r a l , e t Z b i g n i e w 
S o b o c i ń s k i , m e m b r e d u C o -
m i t é q u i s e s o n t c h a r g é s d e l e s 
c o n d n i r e p e n d a n t l e u r s é j o u r 
d a n s l e N o r d . 

L e s P o l o n a i s j o u e n t l e d i -
m a n c h e 17 m a i à 9 h 30 c o n t r e 
P a r i s , à 15 h 30 c o n t r e C r o i x , 
l e l u n d i 18 m a i à 8 h 45 c o n t r e 

M i l a n . L a s u i t e d é p e n d r a d e 
l e u r c l a s s e m e n t , l e s m a t c h e s 
d e f i n a l e s e j o u a n t à p a r t i r d e 
14 h e u r e s l e l u n d i , e t l a 
G r a n d e F i n a l e à 18 h . 35. 

L e s m a t c h e s s é r o n t j o u é s e n 
d e u x m i - t e m p s d e 20 o u 15 
m i n u t e s , l a G r a n d e F i n a l e e n 
d e u x f o i s 30 m i n u t e s . 

S o u h a i t o n s a u x j e u n e s P o -
l o n a i s , d é b u t a n t d a n s c e t o u r -
n o i , d e b i e n s ' y c o m p o r t e r . 
S o y o n s n o m b r e u x a u s t a d e 
p o u r l e s e n c o u r a g e r ! 

GÓRA POLSCY STUDENCI! 
PIĘKNY SUKCES SZERMIERZY W PARYŻU 

D u ż y m s u k c e s e m z a k o ń c z y ł s i ę w P a r y ż u w y s t ę p p o l s k i c h 
s z e r m i e r z y - a k a d e m i k ó w s t a r t u j ą c y c h w t r ó j m e c z u z a k a d e -
m i c k i m i r e p r e z e n t a c j a m i F r a n c j i i N i e m i e c k i e j R e p u b l i k i F e -
d e r a l n e j . 

P o l s k a z a j ę t a p i e r w s z e m i e j s c e w p u n k t a c j i z e s p o ł o w e j 
p r z e d F r a n c j ą i N R F . P o l s k a p o k o n a ł a N R F 3 : 1 i z r e m i s o w a ł a 
Ł F r a n c j ą 2 :2 . 

W y n i k i w p o s z c z e g ^ ó l n y c h b r o n i a c h : 

f l o r e t k o b i e t — 1 ) N R F , 2 ) F r a n c j a , 3 ) P o l s k a ; 

f l o r e t m ę ż c z y z n — 1 ) P o l s k a , 2 ) F r a n c j a , 3 ) N R F ; 

s z p a d a — 1 ) F r a n c j a , 2> P o l s k a , 3 ) N R F ; 

s z a b l a — 1 ) P o l s k a , 2 ) N R F , 3 ) F r a n c j a . 

H O K E J N A T R A W I E j e s t s p o r t e m b a r d z o p o p u l a r n y m w 
O n i e ź n i e , P o z n a n i u i K a t o w i -
c a c h . S p o ś r ó d d r u ż y n l i g o -
w y c h t y c h m i a s t r e k r u t u j ą s i ę 
g ; r a c z e r e p r e z e n t a c j i P o l s k i , 
W t y m s e z o n i e p i e r w s z y m 
s p r a w d z i a n e m f o r m y i e g z a -
m i n e m z i m o w e g o t r e n i n g u 
b y ł o s p o t k a n i e m i ę d z y p a ń -
s t w o w e z r e p r e z e n t a c j ą 
W ł o c h . M e c z t e n w P o z n a n i u 
z a k o ń c z y ł s i ę z w y c i ę s t w e m 
P o l a k ó w 2 :0 . W n a s t ę p n y m 
m e c z u ( w G n i e ź n i e ) d r u g a r e -
p r e z e n t a c j a P o l s k i , w y s t ę p u -
j ą c j a k o d r u ż y n a W i e l k o p o l -
s k i , p o k o n a ł a w ł a d n y m s t y -
l u r e p r e z e n t a c j ę R z y m u 2 : 1 

Le sport en Po logne 
C A S A B L A N C A — F o r n a l c z y k 

s'€st Classé 7-e et Z a d r o ż n y f i - e du 
T o u r du M a r o c . P a r é q u i p e s les 
P o l o n a i s ( L Z S ) se sont c lassés 4>es, 
d e r r i è r e l 'Espagrne, l e M a r o c , la 
B e l g i q u e ma i s d e v a n t la F r a n c e . 

V A R S O V I E — L e g i a e n ba t t an t 
P o l a n i a — B y t a m pa r 2:1 a r e m p o r t é 
la C o u p e de P o l o g n e . L e but 
déc i s i f a é t é m a r q u é à la ...118-ème 
m i n u t e du m a t c h . M a i s l e s d e u x 
f i na l i s t e s on t p e r d u l eu r s matc t i es 
e n I - e d i v i s i o n c e qu i a f a i t 
r é t r o g r a d e r L e g i a - V a r s o v i e en 3-e 
pos i t i on d e r r i è r e G ó r n i k - Z a b r z e et 
Z a g ł ę b i e - S o s n o w i e c . 

V A R S O V I E — En o u v e r t u r e de 
sa ison, S m o l i ń s k i a r éa l i s é 62,15 au 
l ance r du m a r t e a u et l e j e u n e 
M a d z i a r z 7,15 au saut en l o n g u e u r , 
pa r v e n t c o n t r a i r e . 

K O S Z Y K O W K A 

D E M A I N . M i e j s c o w y z espó ł w y -
g r a ł b a r d z o w y s o k o na g r u n c i e 
p a r y s k i m z XJS Merbro 99:73. D o 
w s p ó ł a u t o r ó w sukcesu na l e że l i : 
F a b i a n e k (6 p k t ) o r a z W ł a d e k 
N o w a k <4 pk t ) . 

A U B O U Ë . A u b o u é - A S V i l l e u r -
b a n n e 58:30. N i e s p o d z i e w a n a p o -
r a ż k a f a w o r y t a na m i s t r z a F r a n -
c j i , r ó ż n i c ą a ż 18 pk t . Szanse m i -
s t r zowste i e V i l l e u r b a n n e z m a l a ł y 
b a r d z o p r z e z t en w y n i k . Ws.pania-
le sp isa ł s ię g r a c z i t r e n e r A u b o u é 
Ś w i ą t e k (14 p k t ) o r a z W y p y 
(7 pk t ) . 

A U D I N C O U R T . S A V i c h y - J o u d r e -
v i l l e 54:53. S p o t k a n i e p ó ł f i n a ł o w e 
o m i s t r z o s t w o I I I l i g i F r a n c j i w y -
p a d ł o n i e k o r z y s t n i e d la m i e j s c o -
w y c h , c h o c i a ż j e s z c z e na k i l k a 
m i n i i t p r z e d k o ń c e m p r o w a d z i l i 
on i z p r z e w a g ą 10 p k t . Z e j ś c i e z 
bd iska W r o n k o (14 p k t ) za 5 b ł ę -
d ó w , p o z w o l i ł o g o ś c i o m ha w y -
r ó w n a n i e 1 nas t ępn i e u z y s k a n i e 
p r z e w a g i j e d n y m kosizem, m i m o 
w y s i ł k ó w Z y b a ł y (5 p k t ) i K o z i n y 
(9 pk t ) . 

T E N I S 

T U C Q U E N I E U X . M i e j s c o w i t e n i -
s iśc i , w s k ł a d z i e : Ł a g o c k i K o ł o -
d z i e c i D ą b r o w s k i p r z e g r a l i w F o r -
bach z t a m t e j s z y m z e s p o ł e m 7:0. 
N a j l e p i e j w a l c z y ł L a g o c k i . 

P I Ł K A N O Ż N A 

B I L L Y - M O N T I G N Y . T u t e j s z y 
k l u b s p o r t o w y „ C a r a b i n i e r s " , k t ó -
r y w ś r ó d s w o i c h g r a c z y m a w i e l u 
n o s z ą c y c h n a z w i s k a p o l s k i e j a k : 
W i e r d a k , Z a d r o w s k i , W i e c z o r e k , 
L u d o w s k i K r z y s t a n i a k 1 inn i , 
ś w i ę c i ł 10- lec ie g r y A l e x i s a M u -
s z y ń s k i e g o i A n t o n i e g o S t r y ż e w * 
s k i e g o . S p o t k a n i e w e t e r a n ó w k l u -
bu i o b e c n e j e k i p y , k t ó r a z a j m u -
j e b a r d z o w y s o k ą l o k a t ę w s w o -
j e j g r u p i e , b y ł o g ł ó w n y m p u n k -
t e m jub i l euszu , 

G I R A U M O N T . A S G i r a u m o n t - U S 
J a m y 2:1. S y m p a t y c z n y zespó ł 
t r z e c h B a r a n ó w p r z e g r a ł d e c y d u -
j ą c e s p o t k a n i e z G i r a u m o n t o m i -
stnzostwo z z e s p o ł e m t r z e c h A d a m -
c z a k ó w . D e c y d u j ą c ą b r a m k ę u z y -
ska ł S t an i s ł aw A d a m c z y k w 70 
m i n . N i e b e z znac z en i a d la p r z e -
b i e g u g r y 1 w y n i k u b y ł f a k t , ż e 
L u c i e n B a r a n m u s i a ł w d e c y d u -
j ą c y m o k r e s i e g r y zas tąp i ć z r a n i o -
n e g o b r a m k a r z a U S J a r n y , 

C R E U T Z W A L D . C r e u t z w a l d - A S 
P o m p e y 3:0. Z d e c y d o w a n a w y g r a -
na m i e j s c o w y c h dała i m szanse na 
u t r z y m a n i e s ię w d o t y c h c z a s o w e j 
k las ie . Z a s ł u ż o n e z w y c i ę s t w o z a -
w d z i ę c z a j ą on i d y s p o z y c j i s t r z a -
ł o w e j s w e g o n a j l e p s z e g o g r a c za 
M a l e s k i , (2 b r a m k i ) . O b o k n i e g o 
w y r ó ż n i ł s i ę S z a m b u r s k i . 

R O M B A S . R o m b a s - U c k a n g e 3:1. 
Z w y c i ę s t w o z a w d z i ę c z a j ą m i e j s c o -
w i d o b r e j g r z e W u j k a . 

M E T Z . M e t z - A l g r a n g e 5:1. Z e -
spó ł T a r g o s z a , F l a k a , B o r c z a k a 
i B a d r z a k a w a l c z y ł b e z w i ę k s z y c h 
a m b i c j i , g d y ż j e g o l os j u ż d a w n o 
zosta ł p r z e s ą d z o n y ( spadek d o n i ż -
s z e j k l asy ) , w z e spo l e M e t z u d o -
b r z e g r a ł b r a m k a r z Ł a w n i c z a k . 

T H I O N V I L L E . T h i o n v i l l e - B l e n o d 
3:3. W d r u ż y n i e B l e n o d b a r d z o d o -
b r z e g r a ł j e d y n i e F o r n a l i k . 

N O E U X - L E S - M I N E S . N o e u x -
- B o u l o g n i e 4:0. Z d e c y d o w a n a w y -
g r a n a d r u ż y n y z N o e u x , z a p e w n i ł a 

Zapraszamy do Polski 
WSZYSTKO O POLSCE 

• 17 n a j c i e k a w s z y c h t r a s t u r y s t y c z n y c h 
• Z w i e d z a n i e — W a r s z a w y , K r a k o w a , W r o c ł a w i a , P o z n a n i a , G d a ń s k a 

• 3 3 p l a n y i m a p y , w i e l o b a r w n a m a p a s a m o c h o d o w a 
• I n f o r m a c j e p r a k t y c z n e — k r a j o b r a z y Po l sk i — z d j ę c i a 

ZNAJDZIECIE W NAJNOWSZYM WYCZERPUJĄCYM PRZEWODNIKU pt. 

POLSKA P R Z E W O D N I K T U R Y S T Y C Z N Y 
Wyd. „POLONIA " 1964 

format 122 x 195 mm, 180 stron, 32 ilustracje rotograwiurowe cena 7,90 F 
PRZEWODNIK ukazał się w wercfach: francuskief, niemleckiei, polskiej, angielskie! 

Zamówienia przyjmuje i wysyła za granicę 

CENTRALA HANDLU ZAGRANICZNEGO „ A R S POLONA' 
WARSZAWA, Krakowskie Przedmieście 7 

U W A G A : N a l e i n o i ć w r a x z k o s z ł a m l p r z e s y ł k i ( 5 p r o c . c e n y ) w p ł a c a i c i e n a k o n t o 
» A r a P o l o n a " , B o n k H a n d l o w y S . A . — W d r s z a w a 

f i l S 

d r u g i e m i e j s c e w g r u p i e , , P r o m o -
t i on A " . W y r ó ż n i l i s i ę : A n i o ł i 
P a ń c z a k . 

B I L L Y - M O N T I G N Y . R N Z N o u x — 
R Z E B U l y 3:1. W y g r a n ą d la gośc i 
p r z y p i e c z ę t o w a ł y b r a m k i Jana 
P i e k a r s k i e g o i W i e n c k a . 

A U C H E L . A u c h e l — J e u m o n t 3:1. 
Z w y c i ę s t w o m i e j s c o w y c h n i e 
z m i e n i a i ch s y t u a c j i w t abe l i 
( o p u s z c z a j ą d o t y c h c z a s o w ą k lasę ) . 
W b r a m c e A u c l i e l w y r ó ż n i ł s i ę 
K o s t u r , a u p r z e c i w n i k ó w Z i ó ł e k 
a w ataiku P a t e r i w o b r o n i e P i o -
t r o w s k i . 

O I G N I E S . O i g n i e s - A u b e r c h i c o u r t 
4:0. Z e s p ó ł m i e s j c o w y z r o b i ł w s z y -
s tko , a b y w y g r a ć i z d o b y ć m i -
s t r z o s t w o g r u p y , , P r o m o t i o n C " . 
K l u b ,,01. M i n i e r " s t r ac i ł w s z e l -
k i e s zanse na z a j ę c i e p i e r w s z e g o 
m i e j s c a . D o z w y c i ę s t w a p r z y c z y -
ni l i s i ę : P a w l a k , L e o n , G o r c z e w -
ski , K łopock i . , M a l i n a , K a c z m a r e k , 
U r b a n i a k i C ib i eń . 

N A P R Z E Ł A J 

S A L L A U M I N E S . W b i e g u „ C i t é 
d ' A r t o i s " w g r u p i e j u n i o r ó w Jan-
k o w i a k z a j ą ł s i ó d m e m i e j s c e , a w 
g r u p i e , , m i n i m ó w " K o n s e k — 
dz i e s i ą t e . 

L E K K A A T L E T Y K A 

B R U A Y - E N - A R T O I S . W k a t e -
g o r i i m i n i m ó w G ó r a k b y ł c z w a r -
t y w b i e g u na 60 m , D o m i n i a k 
t r z e c i na 600 m , a W a r z y g ł o w a 
z w y c i ę ż y ł w s k o k u w z w y ż . D r u g ą 
i t r z ec i ą s e r i ę na 80 m w g r u p i e 
k a d e t ó w w y g r a l i : Sa l i ńsk i i W r ó -
b l e w s k i z S O B . W f i n a l e : Sa l i ń -
ski b y ł d r u g i a W r ó b l e w s k i t r z e c i . 
W t e j s a m e j g r u p i e w b i e g u na 
250 m s w o j e s e r i e w y g r a l i : W a c -
S O B . S z t a f e t ę 4 x 80 m w z w y c i ę s -
ł a w s k i , Sa l ińsk i , K a l i j e w s k i z 
k i m b i e g u s t a n o w i l i : W r ó b l e w s k i , 
Sa l i ń sk i , W a c ł a w s k i , K a l i j e w s k i . 
W b i e g u na 1000 m — J u r k i e w i c z , 
W r ó b l e w s k i t r z ec i , a S m o l i s z B a r -
l i n p i ą t y . W s k o k u w dal K r a w -
c z y k b y ł d r u g i , a W a r z y g ł o w a 
c z w a r t y . W "dySku z w y c i ę ż y ł 
K r a w c z y k , a w os z c z ep i e W a r z y -
g ł o w a p r z e d K r a w c x y k i t m . 

L I E V I N . W k a t e g o r i i b e n i a m i -
n ó w : P r z y b y l s k i z St . C a s i m i r w y -
g r a ł b i e g 120 m , F o l t y ń s k i ( B a -
p a u m e ) b y ł d r u g i , a M e n d y k 
( B a u p a u m e ) c z w a r t y w ku l i . W 
d y s k u W i e n s k o l u z y s k a ł c z w a r t e 
m i e j s c e , a w o s z c z e p i e d r u g i e , 
S t e m i p i e ^ b y ł t r z e c i a O b a c z z 
(St . C a s i m i r ) c z w a r t y . W z w y ż 
B u r z y c k i (S t . C a s i m i r ) b y ł d rug i . 
W k a t e g o r i i m i n i m ó w 1000 m w y -
g r a ł R i c h a r d P a s i e c k i z (St . Cas i -
m i r ) . W d y s k u K l i m c z a k b y ł d r u -
g i , a P a l m o w s k i (S t . C a s i m i r ) p i ą -
t y . N a 400 m S tan ias zek (St . Cas i -
m i r ) u z y s k a ł d r u g i e m i e j s c e — p o -
d o b n i e j a k K l u s k a na 400 m p r z e z 
p ł o t k i , W a s i e w i c z (St . P a u l ) b y ł 
t r z e c i . W dysfku w y g r a ł b e z a p e l a -
c y j n i e W o j t a s z e k (St . C a s i m i r ) P a l -
m o w s k i b y ł p i ą t y , W o j t a s z e k w y -
g r a ł r ó w n i e ż r z u t o s z c z e p e m p r z e d 
P a l m o w s k i m , S i a b a s e m i N o w i c -
k i m . W s k o k u w z w y ż W a s i e w i e c z 
b y ł d r u g i , a Siabas p i ą t y . S k o k 
o t y c z c e w y g r a ł W i e s ł a w K l u s k a 
p r z e d H e n r y k i e m W a s i e w i c z e m 
(St . P a u l ) . 

R O U B A I X . W k a t e g o r i i j u n i o -
r ó w P a w l i ń s k i 2 D A z a j ą ł c z w a r t e 
m i e j s c e w b i e g u na 800 m . 

K O L A R S T W O 

M O N T C E A U - L E S - M I N E S . W w y -
śc igu o , , P r i x d e V i t r y " J a n k o w -
sk i ( M o n t c e a u ) b y ł d z i e s i ą t y , a 
S l e b i o d a ( V U l e f r a n c h e ) s i ó d m y , w 
w y ś c i g u d w u e t a p o w y m , , P r i x d u 
M o r v a n " w y r ó ż n i l i s i ę : J a n k o w -
ski ( L e C r euso t ) , Ś p i e w a k ( B l a n z y ) 
i J a m r o z ( D i j o n ) . 

G I M N A S T Y K A 

S A I Ń T - V A L L I E R . W z a w o d a c h 
f i n a ł o w y c h w C h a m b e r y w g r u -
p i e m i n i m ó w d o b r z e sp i sa ł y s ię 
Jos i ane A n d r z e j e w s k a i A n g e l e 
S t r u d z i ń s k a . 
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K o c h a ? N i e , tu pani t e go n i e odczy ta , choc iaż s e l e d y n o w a l in ia na ek ran i e P o t ę ż n e „ t ę t n i c e " n i edy sk r e tnych apa - N i m pows tan i e s k o m p l i k o w a n y apa -
r e j e s t r u j e w s z y s t k i e p r z e j a w y pracy serca, a w i ę c także każde wz rus z en i e r a t ó w , p r z e n i k a j ą c y c h nas na w s k r o ś rat , t r zeba w y k o n a ć m n ó s t ^ o ^ ą ^ e ń 

WIDZĘ TWOJE 

CH Ł O D N Y D O T Y K szyby na 
g o ł e j p iers i i g łos p ł ynący w 
abso lu tne j c i emnośc i : -— P r o -
szę g ł ęb i e j oddychać , w s t r z y -
m a ć oddech.. . 

R en t g en . K t o się z n im n ie 
ze tknął? K a ż d y . I na p e w n o każdy sta-
jąc przed e k r a n e m apara tu d o z n a j e 
uczuć c i ekawośc i i o b a w y — j ak też 
w y g l ą d a ten nasz „ p o r t r e t " , układ j a -
snych pasm żeber, praca w o r k a s e r co -
w e g o , p r z ewód p o k a r m o w y , to ws zys t -
ko , co jest nasze, w y ł ą c z n i e nasze, a co 
bez pardonu og ląda l ekarz d z i ęk i p r o -
m i e n i o m X . 

T e n aparat p r a w d y o n a s z y m z d r o -
wiu, to cudowne oko rodz i się ba rdzo 
z w y c z a j n i e , j ak l odówka , t e l e w i z o r czy 
odkurzacz . Jest sumą kab l i , opo rn ików , 
l amp i innych części, k t ó r e ktoś bardzo 
m ą d r y usze regowa ł i po łąc zy ł a po t em 
w łąc zy ł do sieci... i z d j ę c i e naszego 
szkieletu go towe . 

Gdzieś p r zy końcu m i ę d z y w o j e n n e g o 
dwudz iesto lec ia , wśród t r a n s f o r m a t o -
r ó w , w y ł ą c z n i k ó w i a p a r a t ó w w y s o k i e -
g o napięcia ó w c z e s n y c h Z a k ł a d ó w B r a -
c i Szpotańskich w W a r s z a w i e — dziś 
r o zbudowanych i nowoczesnych — z ro -
dzi ła się m y ś l zbudowan ia po l sk i ego 
rentgena. M y ś l by ła ba rdzo śmiała jak 
na owe czasy, za śmiała, g d y ż nie w y -
szła poza p ro to t yp . 

Zaraz po w o j n i e odży ł a , a l e k r a j po -
t r z ebowa ł w t y m czasie p r z ede w s z y -
s tk im ceg ły , a z l e k ó w n a j w y ż e j maść 
I ch t i o l owa i asp i ryna opuszcza ły l e d w o 
u ruchomione zn iszczone zak łady . A j e -
dnak zapa l eńcy spod znaku p r o -
m i e n i X dop i ę l i swego . Pomog ły . . . 
za łożen ia us t r o j owe . A k t y u s t a w o d a w -
cze og ł os i ł y i z a g w a r a n t o w a ł y po -
w s z e c h n ą i bezp ła tną o p i e k ę nad z d r o -
w i e m . R e n t g e n stał się w i ę c apa ra t em 
p i e r w s z e j po t r z eby ka żdego ośrodka 
z d r o w i a , szp i ta la czy p r z y c h o d n i l ekar -
sk i e j . T ak , a le aparat tak i kos z t owa ! 
-duże p i en iądze i to w d e w i z a c h , a tych 
K r a j m ia ł n i e w i e l e I w t e d y s ięgnię to 
•do grona en tuz j a s t ów , t ych od Szpo tań-
skich, dob r y ch f a c h o w c ó w z lat m i ę -
•dzywo j ennych . P r z y ich to pomocy , w 
w a r u n k a c h tak ich, że gdz i e indz i e j w 
ś w i e c i e n ie p o d j ę t o by się pate ln i i 
g a r n k ó w wy rab i a ć , pows ta ł p i e rws zy 
po lsk i r en tgen . 

Dziś, w p r z ededn iu jub i l euszu X - l e -
c ia F a b r y k i A p a r a t ó w R e n t g e n o w s k i c h 
i E l e k t r o n o w y c h — w skróc i e F A R E L — 
z r o z r z e w n i e n i e m wspom ina się t amte 
p i e r w s z e lata. 

Szara potężna bry ła w i e l o p i ę t r o w e g o 
b loku z a j m u j e k i lkase t m e t r ó w ul icy 
S t a l i n g r a d z k i e j w W a r s z a w i e . Za nią 
c iąg os zk l onych hal jest zapr zec zen i em 
s k r o m n y c h p o c z ą t k ó w sprzed 10 lat. 

D o n a j w a ż n i e j s z y c h z k i lkunastu p ro -
d u k o w a n y c h t y p ó w można za l iczyc 
obecn i e un iwe rsa lny , t zw . d iagnos tycz -
ny aparat r e n t g e n o w s k i t ypu XD-12, 
k t ó r y k u p u j e już p ięć k r a j ó w , e l ek t ro -
ka rd i o g r a f j e d n o k a n a ł o w y przenośny 

E K - 2 do wyposażen i a ka r e t ek pogo t o -
w ia , p r zenośny aparat r en t g enowsk i 
X D - 8 do ustalania uszkodzeń kostnych, 
e l ek t r omagnes oku l i s t y c zny z ba rdzo 
d o b r y m i o c e n a m i od o d b i o r c ó w z C z e -
chos ł owac j i , W ę g i e r , N i em i e c , R u m u n i i 
i Z S R R , no i w r es z c i e — e l e k t r o k a r d i o -
skop o p e r a c y j n y z o b r a z e m w i z u a l n y m 
p racy serca o raz r en t gen d en t y s t y c zny 
z m i n i a t u r o w ą g ł ow i cą . 

N i e d ł u g o p o d e j m i e się p r o d u k c j ę 
e l e k t r o k a r d i o g r a f u 3 - k a n a ł o w e g o E K - 3 
skons t ruowanego ca ł kow i c i e w K r a j u , 
d o w y k r y w a n i a i zapisu wszys tk i ch 
w a d serca. 

A v a n t - g u e r r e a u c u n e usine po l ona i s e ne p r o d u i s a i t d ' a p p a r e i l l a g e s m é d i c a u x . 
Q u e l q u e s en thous ias t es de la pe t i t e us ine des f r è r e s S z p o t a n s k i à V a r s o v i e a v a i e n t 
b i en réuss i à c o n s t r u i r e l e p r o t o t y p e d ' un a p p a r e i l à r a y o n s X , ma i s l ' a f f a i r e e n 
é ta i t r e s t é e là . A u l e n d e m a i n des hos t i l i t és , i l s e m b l a i t b i en q u ' i l y a v a i t des tâches 
p lus u r g e n t e s dans la P o l o g n e d é t r u i t e . Ma i s la n o u v e l l e Cons t i tu t i on assura i t à tous 
les c i t o y e n s le d r o i t à la p r o t e c t i o n d e la san t é . Auss i f i t - o n a p p e l a u x „ a n c i e n s " 
de S zpo tansk i . B t b i en t ô t , l es p r e m i e r s „ R o e n t g e n " q u i t t a i t l ' u s ine ressusc î t ée . 
A u j o u r d ' h u i , de l eurs b â t i m e n t s m o d e r n e s , les us ines „ F A R E L . " l o n g e n t sur p lus i eurs 
c en ta ines de m è t r e s la r u e S t a l i n g r a d z k a à V a r s o v i e . On y f a b r i q u e , p o u r les beso ins 
du p a y s et p o u r l ' e x p o r t a t i o n d i v e r s t y p e s d ' a p p a r e i l s ; a p p a r e i l s de d i a gnose X n - 1 2 , 
é l e c t r o - c a r d i o g r a p h e s pour a m b u l a n c e s EK -2 , r o e n t g e n s c h i r u r g i c a u x t r a n s p o r t a b l e s 
X D - 8 , é l e c t r o - c a r d i o s c o p e s o p é r a t o i r e s , appa r e i l s à r a y o n s X de s t o m a t o l o g i e e t c . e tc . 

N a p o ł y s k u j ą c y m ekran i e w i e ń c z ą c y m 
długą, s t o żkową tubę n i e j eden ch i rurg 
o d c z y t y w a ć będ'zie, j a k p r a c u j e serce 
ope rowanego , uśp ionego pac j en ta 

T e n las m e t a l o w y c h ko lumn, tu l e j ek I 
m i n i a t u r o w y c h g ł o w i c den tys tycznych 
r e n t g e n ó w p o z w o l i ł b y na „ spo r t r e t o -
w a n i e " z ę b ó w c a ł e j k ompan i i żo łn ie -
r zy . T a k i aparat p o t r a f i obs łużyć nawe t 
n a j s k r o m n i e j przeszko lona laborantka 



c o ś ZE SPORTU - UN PEU DE SPORT 

Udało m! się go oszukać, 
on mnie wcale nie uderzył 
Je l 'ai bien eu, il ne 
m'a m ê m e pas touché... 

Panie, niech mi^pan powie 
kło wygra ł dzisiejszy etap? 
Vous ne pourr iez pas me di-
re qui a gagné cette étape? 

— Panie sędzio, to pomyłka, ¡a^ 
jestem mistrzem, a le szachowym! 

— Ça doit être une er reur . Je 
Vllsuis champion, mois aux échecs!'^ 

P R Z E S T A W I A N K A 

> % % % 
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Prosimy najpierw do kratek górnej części rysunku 
wpisać pionowo 13 wyrazów pięcioliterowych. Następ-
nie przestawiając litery w każdym z tych wyrazów 
należy utworzyć 13 nowych wyrazów i wpisać je rów-
nież pionowo do kratek dolnej części rysunku. Litery, 
które się znajdą w polach z kółkami, czytane poziomo 
dadzą hasło zadania. W znaczeniach wyrazów podaje-
my jednocześnie określenia obydwóch wyrazów — 
najpierw górnych, następnie dolnych. 

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1) wspaniały, wielkopań-
ski budynek — wynagrodzenie za pracę, 2) rozumie 
tureckie kazanie — motorowy statek rybacki, 3) duży 
majątek ziemski, posiadłości ziemskie — to, co ma 
stary kawał, a czego nie ma młokos, gołowąs, 4) zna-
czek poc.towy lub firma — oprawa obrazka, 5) szumi 
na gór szczycie — pokarm, żywność, 6) może być nafto-
wa lub karbidowa — roślina tropikalna u nas ho-
dowana w cieplarniach, 7) często kapryśna przychyl-
ność, wspaniałomyślność — wielki głaz, opoka, 8) zi-
mowa przeszkoda na drodze — zawsze bywa w spiżar-
ni na zimę, 9) jest przedmiotem handlu — brama pod-
wórzowa, 10) wielka odnoga drzewa — huragan, cy-
klon, 11) coś do chleba — źdźbła zbożowe po omłóce-
niu, 12) osłona ręki przy szabli — służą do kierowania 
końmi, 13) zabobonne zaklęcia, czary — ten kto jest 
u kogoś na służbie. 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w terminie 10-dnio-
w y m od daty ukazania się numeru pod adresem re -
dakcj i z dopiskiem na kopercie „Rozrywki umysłowe". 
Wśród Czytelników, którzy nadeślą bezbłędne rozwią -
zania, zostaną rozlosowane N A G R O D Y K S I Ą Ż K O W E . 

POLSKIE MIASTA® ' 
POZIOMO: 1) sławny astronom polski 

rodem z Torunia, 6) duży, niezgrabny, zni-
szczony powóz, grat starożytny, 7) wymu-
szone przesadne grzeczności, zbyteczne 
ceremonie, 8) nauka o budowie ciała ludz-
kiego, 13) urzędowy akt łaski, zawierający 
darowanie kary, 15) tak nazywamy autora 
dzieł sztuki i literatury, 19) mecnaniczny 
instrument muzyczny poruszany korbą, 
powtarzający co pewien czas te same me-
lodie, 20) spokój w powietrzu, który ponoć 
zwiastuje burzę, 22) rośliny młode, gęsto 
rosnące, przeznaczone do rozsadzania, 
flance, 24) przedsionek kościoła, 25) to, 
czego według przysłowia nie ma bez pra-
cy, 26) barwa, kolor lub krew zwierząt, 
jucha. 

PIONOWO: 1) miasto wojewódzkie w 
Górach Świętokrzyskich, 2) szeroki płaszcz 
bez rękawów narzucany na ramiona, 3) 
zdrajca narodu, odszczepieniec, zaprzaniec, 
4) gatunek wierzby, 5) dodatnia cecha 
charakteru, cnota, 9) ściana z cegieł, 10) 
trudni się wyzyskiem w handlu, zdzierca, 
spekulant, 11) jest w świecy i lampie na-
ftowej, 12) człowiek, który lubi się kłócić 
i o byle co jest skłonny procesować się, 

14) Polak starej daty, 16) burza połączona 
z wichrem, 17) gagatek, ziółko lub owoc 
z ciepłych krajów, 18) opowiadanie zmy-
ślone, bardzo lubiane przez dzieci, 21) ga-
tunek mięsa, zwłaszcza wieprzowego, 23) 
ogród zoologiczny. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
"POLSKIE M I A S T A " (8) Z NR 18 

POZIOMO: 3) finał, 6) Loara, 7) galop, 8) bro-
da, 9) szton, 11) szyk, 14) reguła, 18) zorza, 19) 
oskoma. 20) trojak, 22) notka, 25) dotyk, 28) 
manko, 30) Urszula, 31) Luter, 32) lotki, 33) ara, 
34) strażak, 35) Krynica. 

PIONOWO; 1) globus, 2) Batory, 3) fagas, 4) 
nalot, 5) łupinka, 10) Zagłoba, 12) zwrot, 13) kra-
ta, 15) łza, 16) kordelas, 17) gody, 18) Zan, 21) 
kronika, 23) orszak, 24) kłusak, 26) Tatar, 27) 
kuraż, 28) malcy, 29) nitki. 

ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU Z NR 18 

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1) przemiana, 2) 
podziemie, 3) pamiętnik, 4) przydomek, 5) po-
krzywka, 6) ,,Płomyczek", 7) powinność, 8) po-
słaniec, 9) postronek, 10) propcTzec, 11) przed-
mowa, 12) podróżnik, 13) polowanie, 14) prze-
kupka, 15) posiadacz. 

Hasło zadania: MIĘDZYNARODÓWKA. 


